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SŁUSZNA DECYZJA
P o z n a ń , 3 . 1 1 .  • d o p u śc ić  d o  w z m o c n ien ia W ę g ier i P o l-

P o lsk a z n o w u o k a z a ła sw o ją w o lę sk i, k tó re  n a to m ia st c h c ia ły b y  u c z y n ić  z  

n a jle p sz e g o  w sp ó łż y c ia  z  p a ń stw a m i są - R u s i P o d k a rp a ck ie j n a rz ę d z ie sw e j p o ­
ś led n im i. M a ją c d o b re p ra w o d o ż ąd a -1  lity k i. _

n ia  o d  C z e ch o s ło w ac ji z w ro tu  n ie  ty lk o  

Ś lą sk a Z a o lza ń sk ie g o , le cz i S p isz ą , 

O ra w y  i o k rę g u c z ad e c k ie g o  —  w  d n iu  

1 p a ź d z ie rn ik a  P o lsk a z a ż ą d a ła z w ro tu  

ty lk o z ie m i c ie sz y ń sk ie j i k a rw iń sk ie j 

z a ś o  lo s ie  p o z o sta ły c h  z ie m  p o lsk ich  w  

g ra n ic ac h C z e ch o s ło w a c ji p o ło ż o n y c h  

m ia ł z a d ec y d o w ać p le b isc y t. O b e c n ie  

m a jąc  p e w n o ść , ż e w ięk sz o ść lu d n o śc i  

ty c h  z iem  o p o w ie  s ię z a  P o lsk ą  —  rz ąd  

p o lsk i z rez y g n o w a ł z p le b isc y tu i z g o ­

d z ił s ię n a k o m p ro m iso w e z a ła tw ie n ie

sp raw y  n ie w ą tp liw ie k o rzy s tn ie jsze d la  

C z e ch  i S ło w a c ji, n iż d la  P o lsk i.

Je s t to d e c y z ja s łu szn a . P o w z ię ta  

z o s ta ła  n a p e w n o  z c ię ż k im  se rc e m . B o  

p rz e c ie ż p rz e k re ś la  o n a n a d z ie je w ie lu  

ty s ięc y  P o la k ó w , ż e w k ró tce w ró c ą  n a  

ło n o M a cie rzy . A le p rz ek re ś la je w  

im ię p o lsk ie j ra c ji s tan u , k tó ra  w y m a g a  

n a w iąz an ia ja k n a jle p sz y c h  s to su n k ó w 1 z  

n o w ą C z e c h o s ło w a c ją , a w  sz c ze g ó ln o ­

śc i p o g łęb ie n ia  p rz y jaź n i p o lsk o -s ło w a c ­
k ie j.

Z aś p e w n y m  je s t, ż e p le b isc y t, p rz y  

n a jle p sz e j n a w et w o li o b u s tro n , z a o g ­

n iłb y s to su n k i p o lsk o -c ze sk ie i o z ięb ił­

b y  p rz y ja źń  p o lsk o -s ło w a c k ą . A b y  te g o  

u n ik n ąć , lic z ą c s ię sz cz e g ó ln ie z d ra ź -  

liw o śc ią m ło d e g o n a c jo n a liz m u s ło w ac ­

k ie g o , P o lsk a z re z y g n o w a ła z c z ę śc i 

sw y c h  c a łk o w ic ie  u z a sa d n io n y c h  ż ą d ań .

W ie rz y m y , ż e  ta  o fia ra  o p ła c i s ię  P o l­

sc e . T e ra z  ju ż  n ic  n ie  s to i n a  p rz e sz k o ­

d z ie , b y  trag ic zn y  k o n flik t p o lsk o -c ze ­

sk i p rz em ien ił s ię w  s to su n e k  rz e te ln e j  

w sp ó łp rac y  o b u  n a ro d ó w . L e ż y o n a  w  

in te res ie o b u , le cz sz cz e g ó ln ie w  in te ­

re s ie n a ro d u c ze sk ie g o , k tó re m u p o ­

n o w n ie  g ro z i z a le w  fa li g e rm ań sk ie j, c a ł  
k o w ita  z a le ż n o ść g o sp o d a rc za i p o li­

ty c z n a o d  N ie m ie c , T y lk o  w  o p a rc iu o  

P o lsk ę C z ec h y  u n ik n ą  lo su , k tó ry  sp o t­

k a ł ic h  p o  b itw ie  p o d  B ia łą  G ó rą , k tó re j  

to  ic h  k lę sk i sk u tk i o d c zu ła ta k ż e P o l­
sk a .

M ię d z y n a ro d e m  s ło w a c k im i p o i 

sk im  n ig d y n ie b y ło ż a d n y c h ró ż n ic i 

sp o ró w . O b a n a ro d y w ią źe p o c z u c ie  

je d n o śc i p le m ie n n e j i se rd ec z n a p rz y ­

ja źń . M ą d ra d e c y z ja rz ą d u p o lsk ie g o  
b e z w a tp ie n ia  u m o c n i i z a c ie śn i te  w ię ­

z y , B ę d z ie to m ia ło d o n io s łe n a s tę p ­

s tw a p o lity c z n e i g o sp o d a rc z e , k o rz y s t­
n e  d la  o b u  n a ro d ó w .

P o z o s ta ł je sz c ze  je d e n  p ro b le m  c z e ­
c h o s ło w a c k i, o b c h o d z ą c y  i P o lsk ę : p ro ­

b le m  R u s i  P o d k a rp a c k ie j, N ie  je s t  to  z ie ­

m ia  p o lsk a  i n ie  p o ż ą d a m y  je j. L e cz  n ie  

m o ż e n a m  b y ć  o b o ję tn e , w  c z y ic h  o s ta ­

te cz n ie z n a jd z ie s ię rę k a ch . N ie m o ż e  

P o lsk a  z g o d z ić s ię n a  to , a b y  R u ś P o d ­

k a rp a c k a  b y ła  o g n isk iem  n ie p o k o ju  p o d  

sy c a n y m  w  c e la c h  n a m  w ro g ich .

R u ś P o d k a rp a c k a n ig d y n ie b y ła i 

n ie  je s t z ie m ią c z e sk ą . P rag a  z a w sz e  u -  

w a ż a ła ją z a d e p o z y t ty lk o , k tó ry  p rz y  

p ie rw sz e j o k a z ji „ z w ró c i" R o s ji. L e c z  je ­

d y n ie W ę g ry  m a ją p ra w o  d o  te j z ie m i:  

p ra w o  n ie  ty lk o  h is to ry c z n e , le cz  i e tn o  

g ra fic z n e . N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e  

p rz e w a ża jąc a c z ę ść  lu d n o śc i, g d y b y  m ia  

ła  sw o b o d ę  w y p o w ie d z e n ia  s ię , o p o w ie ­

d z ia ła b y  s ię  z a  p rz y łąc z en ie m  R u s i P o d ­

k a rp a c k ie j d o  W ę g ie r. D la te g o P rag a  

n ie z g o d z iła s ię n a  p le b isc y t, a  p o p a rły  

ją  w szy s tk ie  te  c z y n n ik i, k tó re  n ie  c h c ą

Je d n y m  z  ty c h  c z y n n ik ó w  —  to  T rz e  

c ia R z e sza , k tó ra d la sw y c h c e ló w  z a ­

m ie rz a u c z y n ić z R u s i P o d k a rp a c k ie j 

P ie m o n t u k ra iń sk i, z a cz ą tek  „ n iep o d le ­

g łe j"  W ie lk ie j U k ra in y , p o z o s ta ją c e j n a ­

tu ra ln ie  p o d  p ro te k to ra tem  N ie m ie c , T o  

d ą ż en ie z n a la z ło  w y ra z w  w c z o ra jsz y m  

o rz e cz e n iu a rb itra żo w y m m in is tró w  

sp raw  z a g ra n icz n y c h  N ie m iec i W ło ch .

A rb itro w ie ty lk o  c z ęśc io w o  u w z g lęd

n ili p re ten s je te ry to r ia ln e  W ę g ie r , p rz y -1  d a rc z y  ty lk o  p rz y  w y d a tn e j p o m o c y  —  
z n a ją c im o b sza r o b e jm u ją cy o k o ło  In ie C z e ch o s ło w ac ji, k tó ra  sa m a p o trze -

K l ę s k a  F o r s t e r a
T e leg ra m  w łasn y  „ N o w e g o K u rie ra "

G d a ń s k , 3 . 1 1 .

(S ) O d  d łu ż sz e g o  ju ż  c z a su  n a  ła m a c h  n a ­

sz e g o  p ism a n a św ie tla m y w sz e ch s tro n n ie  

p o lity k ę i s to su n k i w e w n ę trz n e w  G d a ń ­

sk u , N o tu je m y  o b je k ty w n ie ta k  z m a g an ia  

P o la k ó w  b ro n ią c y c h sw y c h p ra w  ja k w y ­

b ry k i N ie m c ó w , ty c h , z p o d  z n a k u  n a ro d o ­

w e g o  so c ja liz m u . W  w y n ik u  n a sz e j n ie p rz e ­

rw a n e j p ra c y , w  w y n ik u  w ie lu  o p u b lik o w a ­

n y c h  p rz e z  n a s ta je m n ic ru c h u n a ro d o w o -  

so c ja lis ty c zn e g o  w  G d a ń sk u , w  o b o z ie  F o r ­

s te ra  z a p a n o w a ł p o w a ż n y  n ie p o k ó j. W ła d z e  

g d a ń sk ie ja k ró w n ież w ła d z e p a rtii n a ro ­

d o w o  - so c ja lis ty c z n e j, ja k  to  ju ż d o n o s iliś ­

m y  z re sz tą , s tw o rz y ły sp e c ja ln ą k o m isję , 

k tó ra  z a ję ła  s ię u s ta le n ie m  ź ró d e ł in fo rm a ­

c y jn y c h  n a sz eg o  p ism a .

Ś led z tw o  trw a  ju ż  3  m ies ią c e , a n a ra z ie  

re z u lta tó w  n ie m a . U d a ło  s ię w w y n ik u  

ś le d z tw a  u s ta lić , ż e  in fo rm a c je  n a sz eg o  p is ­

m a  p o c h o d z ić  m u szą  o d  w y so k ic h d y g n ita ­

rz y n a ro d o w o  • so c ja lis ty c z n y c h , b o w ie m  

ja k  p o d a je k o m u n ik a t k o m is ji ś le d c z e j, „ in ­

f o r m a c j e  „ N o w e g i K u r ie r a "  o d z n a c z a j ą  s i ę  

j e d n ą  w ł a ś c i w o ś c i ą , ż e  s ą  ź r ó d ł o w e  a  z a r a ­

z e m  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  r e z u l t a t y  n a r a d  s z t a -  

h u  p a r t y j e n g o  z n a n e  s ą  w  P o z n a n iu  j u ż  n a ­

s t ę p n e g o  d n ia . N a  t e j  p o d s t a w i e k o m i s j a  

c z u j e  s i ę  z m u s z o n ą  w y s u n ą ć  h i p o t e z ę , ż e  w  

s z t a b i e  z n a j d u j e  s i ę  j e d e n  a l b o  k i lk u  z d r a j -

„ W e h r m a c h t * *  o  f o r t y f i k a c j a c h  
n i e m i e c k i c h

B e rlin , 3 . 1 1 . (P A T )

K ie ro w n ik g ru p y  p ra so w e j w  n a c z e ln y m  

d o w ó d z tw ie s ił z b ro jn y c h R z e sz y m jr. v o n  

W e d e l w c z a so p iśm ie „ W e h rm a c h t” o g ła ­

sz a a rty k u ł n a te m a t fo r ty f ik ac y j n ie m ie c ­

k ic h  n a g ra n ic y  z a c h o d n ie j.

W  a rty k u le ty m  a u to r s tw ie rd z a : Ju ż  

w  k w ie tn iu 1 9 3 6 r . k a n c le rz w y d a ł ro z k a z  

p o c z y n ie n ia n ie z b ę d n y c h p rz y g o to w a ń d la  

u m o c n ie n ia n ie m ie c k ie j g ra n icy z a c h o d ­

n ie j. W  r . 1 9 3 6 n a  n a jw a ż n ie jsz y c h o d c in ­

k a c h p o w sta ło p ie rw szy c h 1 1 8 b e to n o w y c h  

fo r tó w .

W  k o ń c u r . 1 9 3 6 z a p a d ła d e c y z ja b u d o ­

w y je d n o lite j lin ii fo r ty f ik ac y j p o m ię d zy  

rz e k a m i M o z e lą i R e n e m  o ra z n a d  g ó rn y m  

b ieg iem  R e n u . W  r . 1 9 3 7 u k o ń c z o n a b y ła  

b u d o w a p o n a d 5 0 0 b e to n o w y c h fo r tó w . W  

m a ju r . 1 9 3 8 k ry z y s c z e sk i p o s ta w ił k a n ­

c le rz a p rz e d k o n ie c z n o śc ią , w w y p a d k u , 

g d y b y m o c a rs tw a z a c h o d n ie z a a ta k o w a ły  

R z e s z ę , w z m o c n i e n i a  i o s t a t e c z n e g o  w y k o ń

1 1 .0 0 0 k m . k w . z p rz esz ło  m ilio n e m  I b u je  p o m o c y ,  

m ie sz k a ń c ó w . M ian o w ic ie p rz y z n a n o  • P rz ew id u j  

W ę g ro m  ty lk o  z ie m ie o z n a c z n e j p rz e ­

w a d z e lu d n o śc i w ę g iersk ie j. P rz y z n a n o  

im  ró w n ież  c z ę ść R u s i P o d k a rp a c k ie j z  

je j s to lic ą U ż h o ro d e m  i d ru g im  z k o le i 

n a jw ięk sz y m  m ias tem  M a k a cz ew e m . W  

te n  sp o só b  o k ro jo n a R u ś P o d k a rp ac k a  

m a p o z o s tać p rz y C z e ch o s ło w ac ji ja k o  

k ra j a u to n o m ic z n y .

Ja sn e , ż e te n  b a rd zo  u b o g i, p ry m i­

ty w n y , c z ę śc io w o o d c ię ty o d S ło w a c ji 

k ra ik  u trz y m a  s ię p rzy ż y c iu ja k o  „ sa ­

m o d z ie ln y " o rg a n izm  p o lity c z n y  i g o sp o

c ó w " .

N ie m o ż em y  n a ty m  m ie jsc u p o d a ć n a ­

ro d o w y m  so c ja lis to m  sz c z e g ó ło w y c h in fo r-  

m a c y j n a  te m a t ź ró d e ł, z  k tó ry c h  c z e rp ie m y  

w ia d o m o śc i. N ie z a m ie rz a m y b o w iem w  

n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i p o z b a w ić  s ię  m o ż n o ­

śc i p u b lik o w a n ia re w e la c y j z z a k u lis z a ­

m ie rz e ń n a ro d o w y c h so c ja lis tó w  w  G d a ń ­

sk u , je d n a k ż e n a ty m  m ie jsc u  u w a ż a m y  z a  

w sk a z a n e s tw ie rd z ić , ż e b e z  z n a c z e n ia są  

w sz y stk ie  z a b ie g i w  ty m  k ie ru n k u .

* *

W  o s ta tn ic h d n ia c h p re z y d e n t S e n a tu  

G re ise r , „ g a u le ite r" F o rs te r , w ic e p re z y d e n t 

H u th  o ra z in n i d y g n ita rze n a ro d o w o - so ­

c ja lis ty c z n i w y je ch a li sa m o lo te m  d o N ie ­

m ie c , g d z ie o d b y ły s ię n a ra d y n a d d a lszą  

p o lity k ą  w e w n ę trz n ą  i z e w n ę trz n ą G d a ń ­

sk a , W  sz c ze g ó ln o śc i c h o d z iło  o  u s ta le n ie , 

c z y  w sk a z a n y  i c e lo w y  je s t w y ja z d  F o rs te ­

ra d o  L o n d y n u . Ja k  ju ż p isa liśm y , F o rste r  

w y b ie ra ł s ię  d o  L o n d y n u  d la  p rz e p ro w a d z e ­

n ia n o w y c h ro z m ó w  p o lity c z n y c h . P o p rz e ­

d n io  d la  z b a d a n ia sy tu a c ji b y ł w  L o n d y n ie  

a d iu ta n t F o rste ra . T o , c o  p rz y w ió z ł w y sła ń  

n ik  F o rs te ra  z L o n d y n u , św ia d c z y ć  m ia ło  o  

p rz y c h y ln e j d la  N ie m c ó w  a tm o sfe rz e  w  A n ­

g lii,

Z a p a d ł a  w i ę c  u c h w a ł a  —  F o r s t e r  p o j e -  

d z i e  d o  L o n d y n u , D o s z ł o  n a w e t  n a  t e n  t o ­

c z e n ia w  ja k  n a jk ró tsz y m  c z a s ie c a łe j lin ii  

fo r ty fik a c y jn e j n a z a c h o d z ie . L in ia  ta k a w  

m y ś l ż ą d a ń k a n c le rz a , m a z a b e z p ie c z y ć c a ł  

k o w ic ie R z e sz ę p rz e d w ta rg n ię c ie m n ie ­

p rz y jac ie la . D la d o k o ń c z e n ia p ra c p rz y  

b u d o w ie lin ii fo r ty fik a c y jn e j p o w o ła n o m . 

in . n ie m ie c k ą s łu ż b ę p ra c y w  s ile 1 0 0 ty s . 

lu d z i, k tó rz y  b u d o w a li sc h ro n y  w  p ie rw sz e j 

lin ii, p o d c z as g d y 8 5 ty s . ro b o tn ik ó w , z a ­

tru d n io n y c h s ta le p rz y b u d o w ie fo r ty f ik a ­

c y j, w y k a ń cz a ło w ie lk ie fo r ty p a n c e rn e .

N ie z a le ż n ie o d te g o p rz y b u d o w ie z a ­

tru d n io n e b y ły d u ż e o d d z ia ły w o jsk a , a  

m ian o w ic ie d y w iz je p ie ch o ty  i b a ta lio n y  sa  

p e ró w . O d d z ia ły lo tn icz e p ra c o w a ły p rz y  

b u d o w ie o b sz a ró w  o b ro n y p rz e c iw lo tn ic z e j. 

W  p ie rw sz e j lin ii fo r ty f ik a c y j o b sz a ry te  

z o s ta ły s fo rm o w a n e p rz e z ro z s ta w ie n ie o d ­

d z ia łó w a rty le r ii p rz e c iw lo tn ic z e j. M a jo r  

v o n W e d e l k o ń c z y sw ó j a rty k u ł s tw ie rd z e ­

n ie m , iż c a ła ta o lb rz y m ia p ra c a w y k o ń ­

c z o n a z o s ta n ie c a łk o w ic ie p rz e d n a s ta n ie m  

z i m y .

P rz e w id u ją c a p o lsk a  p o lity k a z a g ra ­

n ic z n a p rz ew id z ia ła  ta k ie w ła śn ie  „ ro z ­

s trz y g n ię c ie " sp raw y R u s i P o d k a rp a c ­

k ie j. S p ra w a ta  n ie  je s t o s ta te cz n ie z a ­

ła tw io n ą . A n i P o lsk a , a n i W ę g ry , a n i  —  

w re szc ie  —  S ło w a c ja n ie m o g ą  p o z w o ­

lić , a b y  u  z b ie g u ic h g ra n ic is tn ia ło o -  

g n isk o n ie p o k o ju . P ro b le m  te n b ę d z ie  

m u sia ł b y ć i w c ze śn ie j c z y p ó ź n ie j z o ­

s tan ie  ro z w ią za n y  —  in a c z e j, n iż  w  W ie ­

d n iu , D e c y z ja rz ąd u  p o lsk ieg o  lik w id u ­

ją ca sp o ry  te ry to r ia ln e  w  C z e ch o  - S ło ­

w a c ją  o tw ie ra  d ro g ę d o p o ro zu m ien ia , 

k tó re  u ła tw i w ła śc iw e  ro z w ią z an ie  te g o  

p ro b le m u .  J . Z a g .

m a t d o  s ta rc ia m ię d z y  F o rste re m  a  G re ise -  

re m . G re ise r p rz e fo rso w a ł z a s trz e ż e n ie , b y  

w y ja z d  F o rs te ra  d o  L o n d y n u z u w a g i n a  

e w e n tu a ln ą sp rz e c z n o ść z o g ó ln ą p o lity k ą  

n ie m ie c k ą u z a le ż n ić o d o rz e c z e n ia H itle ra .

P o d ró ż  w ię c d o  B e rlin a je s t n ie ja k o  p o ­

d ró ż ą p o a rb itra ż F fih re ra . P o p o w ro c ie  

o b u  d y g n ita rz y  z a w rz a ło  w  sz ta b ie  n a ro d o -  

w o -so c ja lis ty c z n y m  w  G d a ń sk u . Je d n i w o ­

ła li z  d u m ą : F o r s t e r  d o  L o n d y n u  n i e  p o j e -  

d z i e ! F o r s t e r  p o n i ó s ł p o r a ż k ę ! ! ! K a n c le r z  

H i t l e r  n ie  a p r o b o w a ł j e g o  p o l i t y k i .

Ju ż  n ik t o d tą d  n ie o d w a ż y s ię g ro z ić  

G re ise ro w i, ż e „ b ę d z ie m u sia ł p rz e ry w a ć  

o b ra d y " , ż e „ p re z y d e n t S e n a tu  b ę d z ie  n o s ił 

in n e n a z w isk o " . G re ise r o k a z a ł s ię  w  sp o ­

rz e a rb itra ż o w y m  p rz e c iw n ik ie m  g ro ź n y m .  

W  c z a s ie b e rliń sk ie j a u d ie n c ji p rz e d  F u h -  

re rem  w y strz e lił ta k im b o g a c tw em  a rg u ­

m e n tó w , ż e  w ła d a ją c y  w sz y s tk im i p rz y m io ­

ta m i ty p o w e g o d e m ag o g a , F o rs te r , s trąc ił  

z d o ln o ść w a lk i.

D e c y z ja b e rliń sk ie g o a rb itra ż u  i są d u  

p rz e d  w o d z e m m a h is to ry c z n e z n ą c z e n ie  

d la  w a lk i ty c h  d w u  p rz y w ó d c ó w  ż y c ia  p o li­

ty c z n e g o  w  G d a ń sk u . W  w y n ik u  te j d e c y ­

z ji p a d ło ro z strz y g n ię c ie :

F o r s t e r  d o  L o n d y n u  n i e  p o j e d z i e !

W  G d a ń s k u  m u s i  b y ć  s p o k ó j , a  z a  s p o ­

k ó j  t e n  s ą  o d p o w i e d z i a l n i F o r s t e r  i  G r e i s e r !

• •
•

T a k  w y g lą d a ją o s ta tn ie p o z a k u liso w e  

se n sa c je sz ta b u  n a ro d o w y c h so c ja lis tó w  w  

G d a ń sk u .

C z y  w y p a d k i te  n ie  z a p o w ia d a ją p o n ie ­

c h a n ia d o ty ch c z a so w e j p o lity k i?

C z y  w  o s ta tn ic h  p o su n ięc iac h  n ie p rz e ­

b ija tro sk a  o  w ła śc iw y  ro z w ó j p rz y ja z n y c h  

s to su n k ó w  n ie m ie c k o  - p o lsk ic h i m a n ife ­

s tac ja  d o b re j w o li N ie m c ó w  d o  z a c h o w a n ia  

w  G d a ń sk u  sp o k o ju .

N a  te  p y ta n ia  o d p o w ie c z a s .

B e r l i ń s k i e  r o k o w a n i a  
w  s p r a w i e  ż y d ó w

W a r s z a w a , 3 . 1 1 . ( P A T )

W  B e rlin ie ro z p o c zę ły s ię p o lsk o - n ie ­

m iec k ie ro k o w a n ia w sp ra w ie z a m ie sz k a ­

ły c h w  N ie m c z e c h ż y d ó w , o b y w a te li p o l­

sk ic h .
Z e s tro n y  p o lsk ie j b io rą u d z ia ł w  ro k o ­

w a n ia c h  n a c z e ln ik w y d z ia łu M . S . Z . p . B - 

S a m b o rsk i, n a c z e ln ik w y d n ia łu M . S . W e ­

w n ę trz n y c h J S a w ic k i, p ie rw sz y se k re ta rz  

a m b a sa d y  R . P . w  B e rlin ie p . H . K ra c z k ie -  

w ic z o ra z p . T . P ilc h , ra d c a h a n d lo w y  

p r z y  a m b a s a d z i e  R . P . w  B e r l i n i e .
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C o dał W ęgrom  arbitraż Js
_  _  ...  ? I raw skie

w iedeński?

W łoski m inister sprawW łoski m inister spraw zagranicznych hr. Ciano z niem ieckim m inistrem spraw zagr- 
v. Ribbentropem w e W iedniu, gdzie odbyw a się posiedzenie kom isji arbitrażow ej w  

spraw ach w ęgiersko czechosłow ackich.

W iedeń, 3. 11. (PA T.)
W czoraj o godz. 6-tej w ieczorem usta­

lone zostało orzeczenie arbitrażow e na­
stępującej treści:

N iem iecki M inister spraw  zagranicznych, 
p. Joachim von Ribbentrop i m inister spr. 
zagranicznych Jego K rólew skiej M ości K ró  
la W łoch i cesarza  Etiopii hr. G aleazzo Cia­
no zebrali się dziś w  W iedniu i w  im ieniu  
sw ych rządów po jeszcze jednej w ym ianie  
zdań z królew sko - w ęgierskim m inistrem  
spraw  zagranicznych  p. Colom anem  de K e­
nya i Czesko - Słow ackim  m inistrem  spraw  
zagranicznych dr. Franciszkiem Chvalkov- 
skym  w ydali następujące orzeczenie arbi­
trażow e:

1) obszary, które Czechosłow acja m a  
ustąpić W ęgrom , w ykreślone zostały na za­
łączonej m apie. W ytyczenie granicy na  
m iejscu pow ierzone będzie w spólnej kom i­
sji delim itacyjnej w ęgiersko - czesko - sło­
w ackiej.

2) O próżnienie obszarów przechodzą­
cych na rzecz W ęgier przez Czechosłow a­
cję i obsadzenie ich przez W ęgry rozpocz- 
nie się w dniu 5 listopada 1938 ę. i w inno  
być przeprow adzone do dnia 10 listopada 
1938 r. Poszczególne etapy opróżniania i 
obsadzania, jak rów nież i pozostałe szcze­
góły ustalone będą przez specjalną kom isję  
w ęgiersko  - czesko - słowacką.

3) Rząd czesko - słow acki zobow iązany  
jest do: zabezpieczenia porządku ew akuacji 
i pozostaw ienia przekazyw anych obszarów  
w  należytym  stanie.

4) Poszczególne zagadnienia, w ynikają-

cę z ustąpienia terytoriów , a w ięc spraw y  
przynależności państw ow ej i opqi m ają być  
załatw ione przez kom isję w ęgiersko - cze-

i dniach m asow o zw alniać z pracy o- 
byw ateli polskich. Polacy na terenie M or. 
O straw y i sądowego pow iatu śląsko - ost- 

, . , i raw skiego  zw alniani są z pracy  bez dotrzy-
I «  .1  m ania term inu w ypow iedzenia i bez pism a

5) Rów m eź połow ę  postanow iem a  R6raoczefai. pozbaw i

dla zabezm eczem a pozostających osob na- otrzym ują od w ładz czeskich najczę- 
rodow odci w ąS.ersk.ej w ram ach padstw . tóej M tei nakl2 bez2w locale4o  
czesko - słow ackiego, jak rów nież dla za- czenia granic blikł. 
bezpieczenia interesów  ludności nie m a­
dziarskiej, przechodzącej do W ęgier, m ają I m t  • ii • j r
być ustalone przez w spólną kom isję w ęgier-1  w alki pow stańcze
sko - czesko - słow acką. I U żhorod, 3. 11. (PAT)

Szczególnym zadaniem tej kom isji bę-1 U biegłej nocy w odległości 15 km na  

dzie troska o  zapew nienie w ęgierskiej gru- ' ^cbód od U żhorodu, m iała m iejsce 
pie narodow ościow ej w  Bratisław ie (pozso- utarczka grupą pow stańców , 
ny) rów norzędnego położenia z innym i gru- ,® ° °!61’ ’ a  żandarm e-
pam i narodow ościow ym i. ™  rae? I<!J: trw a,a kolo 3 go-

,, n ., , . . . , . łdzin. Po stronie czeskiej kilku żandarm ów
6) U ile z ustąpienia terytorium na  „ , .„  . . • >

w y .. \ zostało zabitych a kilkunastu odniosło ra-
rzecz ęgier w yni ną ni nosci na ury go- ny. straty pow stańców nie są na razie  
spodarczej, czy kom unikacyjnej dla po2o- |znane Po zaciekłej w a]ce pow stańcy w y . 

stałych  przy Czechosłow acji obszarów , rząd cofali eię na trudno dostępny teren górs ,ki . 

kró ew sko - w ęgierski uczyni w szystko co Rannych i zabitych żandarm ów  przew iezio- 
będzie m ożliw e, aby w  porozum ieniu z rzą- no do U żhorodu.
dem Czeskosłow ackim te trudnośsi usu-1  _____ _

nąć', , M arszalek Śm igły-R ydz
7) W  raz.e gdyby przy przeprow adza- przyjął dr Z. Stahl  a - . 

m u postanow ień niniejszego orzeczenia ar-1
bitraźowego w yłoniły się jakieś trudności n . o  j . ar^zaw a » 3 -
lub w ątpliw ości, rząd królew sko - w ęgier- < .^ Ia ł \L Pr2ed M arszalek  
ski i rząd czesko - słow acki porozum ieją ’ Rydz pr2 ,y« ł dr ’ Zd212ława Stal>k- 
się ze sobą bezpośrednio. W  razie, gdyby d°Cen,a  Ja-a K azm uerza.

po™™*- Józef K ożuchow ski
m a, spraw y takie będą przedłożone m em iec • • • j . .
kiem u i królew sko  - w łoskiem u rządow i ce- w icem inistrem  skarbu  
lem ostatecznego rozstrzygnięcia. I W arszaw a, 3. 11.

W iedeń, dnia 2 listopada 1938 r. P. Prezydent R zplitej m ianow ał p. Jó-
zeta K ożttchow skiego, w iceprezesa Banku  

( ) G aleazzo Ciano  I G ospodarstw a K rajow ego, podsekretarzem

(— ) Joahim  von Ribbentrop stanu w  M inisterstw ie Skarbu.

nr i • • n • TB -11  1 • i W zrost obrotów  portow ych
Zagadnienie K usi PodkarpackieJ  G dańsk, 3. 11.

v«€><lę>l Statystyka ruchu statków  w ykazała, źenaU ai O l  ▼ ▼  arie  W  pierw szych 10 m iesiącach 1938 i 1937 r.
ly, iż zagadnienie to m ożna uw ażać za ot-1 ruc^ w zrósł w  Brem ie  o  133 proc., Rot- 

w arte i że oba rządy nie przeciw staw iają terdam ie 5,5 proc, i H am burgu o 5,3 proc., 
się sw obodnem u w ypow iedzeniu się ludno- a w  A ntw erpii spadł o 1,8 proc. G dańsk na­
ści podkarpackiej co do przyszłej przynale- tom iast m oże się poszczycić w zrostem  o  
żności poństw ow ej pozostałej części kraju. 17 proc., w ykazując tym  sam ym  lepsze w y- 

N ależy podkreślić, że prżez fakt pray. ptinii porty schodnio  - europejskie.

znania U ngvaru (U żhorodu) i M untacza , Ten tak korzystny w ym k przypisać na- 
W ęgrom , gospodarczy interes ludności leży y  pierw szym  rzędzie sprawności prze  
w przyłączeniu się do W ęgier. W SzelV e ładunkow ej, rozbudow anej sieci połączeń  
koncepcje ponadto, zm ierzające do odbudo-1 żeglugow ych oraz przystosow anej do w y- 
w ania daw nej struktury m ałej ententy 1 1 niogów życia gospodarczego polityki opłat 
w ykorzystyw ania R usi jako pom ostu po- 1 portow ych w portach polskiego obszaru  

m iędzy R um unią a C zecham i, stają się nie celnego. O  znaczeniu tego ostatniego czyn- 
aktnalne, gdyż pozostający narazie jeszcze nika św iadczy cofnięcie się ruchu w  A nt- 
w obrębie C zechosłow acji teren karpotoru- w erpii, które praw ie w yłącznie spow odo- 
ski, bardzo górzysty nie daje praw ie żad- w ane zostało w ysokim poziom em opłat 
nych ■w idoków ustalenia poprzez to teryto- portow ych. (X (
rium norm alnych arteryj kom unikacyj­
nych.

W arszaw a, 3. 11. (PA T)
W ynik arbitrażu w iedeńskiego (należy  

oceniać pozytyw nie. Rząd w łoski i niem ie­
cki postaw iły sobie za zadanie zgodnie z 
prośbą rządu w ęgierskiego i czeskiego roz­
strzygnięcie sporu w ęgiersko - czeskiego  
jedynie co db terytoriów etnograficznych, 
m adziarskich. W  tej spraw ie w ynik arbi­
trażu jest przem yślaną głęboko decyzją, u- 
w zględniającą zarówno stan posiadania lud  
ności w ęgierskiej jak i żyw otne intenesy 
słowackie.

R ządy arbitrujące nie zajęły się nato­
m iast problem em pozostałej części R usi 
Podkarpackiej, przez co oczyw iście nie w y­
czerpały zagadnienia do końca. Z drugiej 
jednak strony przez fakt nie podniesienia  
sprawy gw arancyj dla pozostałego teryto­
rium republiki C zesko - Słowackiej uzna-

Prasa słow acka  
żądaniach Polski

o M i  m w

N arady na Zaniku
hhJ W arszawa, 3. 11.

P. Prezydent Rzplitej przyjął w  obecno­
ści M arszałka Śm igłego - Rydza prezesa  
Rady M inistrów  gen. Sław oj-Składkow skie 
go i w iceprem iera inź. E. K w iatkow skiego, 
którzy referow ali o bieżących pracach Rzą  
du.

Eclia zniesienia  
stanu w ojennego na Litw ie

K ow no, 3. 11. (PA T)
Zniesienie z dniem 1 listopada stanu w o  

Jennego obow iązującego w Litw ie od 12 lat, 
odbło się bardzo żyw ym echem w kraju  
kłajpedzkim . O rgan N iem ców kłajpedz- 
kich „M em eler D am pfboot” nazyw a zniesie  
nie stanu w ojennego punktem zw rotnym w  
historii kraju kłajpedzkiego i w ylicza w szy  
stkie ogranczenia, które autom atyczne zo­
stały usunięte. N a terytorium pozostałej 
Litw y zniesienie stanu w ojennego pociąg­
nie za sobą jedynie ograniczone kom peten- 
cyj sądów w ojennych, które rozpatryw ały  
dotychczas praw y poltyczne, oraz sprow a­
dzenie działalności kom endantów w ojsko­
w ych do ich w łaściw ego zakresu.

Prasa, życie organizacyjne i zebrania  
w szelkiego rodzaju podlegają tu przepisom  
ustaw y prasowej oraz ustaw y o zebraniach  
w ydanej już przed kilku laty.

Bratysław a, 3. 11. (PAT.)
Cała prasa słow acka przynosi w iado­

m ość o ostatecznym uregulow aniu spraw  
granicznych pom iędzy Polską a Słow acją, 
stw ierdzając, źe załatw ienie tej spraw y na­
stąpiło za pełną zgodą rządu słow ackiego, 
który w  interesie państwa okazał zrozunre  
nie dla konieczności naw iązania jak na ;lep- 
szych stosunków  z Rzeczypospolitą Polską.

N ow a granica w ęgiersko*czeska
W iedeń, 3. 11. (PA T) I zbliża się na południe ku dotychczasow ej

N ow a granica państw ow a pom iędzy W ę- 1 granicy w ęgierskiej w kierunku południo- 

gram i i Czechosłow acją, w ytyczona 
siejszym orzeczeniu arbitrażow ym i 
w następujący sposób:

O d daw nej granicy państw ow ej 
łudnie od Bratysław y (w ęg. Pozsony) bieg­
nie now a granica na północ od linii koleje  
w ej Bratysław a —  Ersekujvar (N ove Zam - 
ky), okrąża na północo - zachód m . Erse­
kujvar biegnie na północny-w schód i pół­
noc od V rable bezpośrednio przy linii ko­
lejow ej Leva - Zotyom . M iasta Ersekujvar 
i Leva przypadają W ęgrom . N a w schód od  
Leva biegnie granica przez obszar Eipel, 
m niej w ięcej w  odległości 30 km na północ  
od dotychczasow ej granicy. W dalszym  
biegu granica ciągnie się na północ od m . 
Lasone (Lucenec) i Rim aszom bat (R im ska  
Sobota.) O ba te m iasta przypadają W ę­
grom . D alej granica kieruje się na północ­
ny-w schód, obejm uje m iasto Jolsva i w po­
bliżu Rozsnyo (Roznaw a) graniczy bezpo­
średnio z niem ieckim obszarem narodow o­
ściow ym dolno - spiskim . D alej zagina się  
ku północy, obejm ując K assa (K oszyce), —

w dzi- 
biegnie

na po­

Cała prasa podkreśla z naciskiem , że rząd Japonii  S
Polski ośw iadczył, iż nie podnosi już źad- Sow iecka kaw aleria na terytorium  
nych pretensyj terytorialnych w obec Sło-1 M andźukuo.

w acji. Jak stw ierdza „Slovak", rząd polski, A . , Tokio, 3, 10. (PA T.)
, . i . . , A gencja D om ei donosi: w  dniu w czoraj*
K tóry zaw sze ustosunkow yw ał się serdecz- szym w tar{,nęło kilkunastu kaw alerzystów  
nie do spraw słow ackich, w ysunął w obec sow ieckich na obszar M andźukuo, w  punk- 
Słow acji m inim alne postulaty, aby nie cie oddalonym o 10 kilom etów na połud- 
skrzyw dzić Słow aków . niow y w schód od m iejscow ości M anszuli.

Żołnierze sow ieccy zaatakow ali patrol 
japoński i uprow adzili za granicę dw óch ja­
pońskich żołnierzy.

W ładze japońskie i M andźukuo złożyły  
• | z pow odu tego incydentu energiczny pro ­

test u rządu Z. S. R. R.

w ym , aż do punktu około 30 km  na północ I H iszpanii:
od w ęzta kolejow ego Satoral -  Jajhely na Zdobycze terenow e gen. Franco, 
daw nej granicy w ęgierskiej. Stąd now a
granica biegnie na w schód, aż do punktu  Salam anka, 3. 11. (PA T.)
położonego na północ od U ngvar (U żhoro- G łów na kw atera gen. Franco donosi, iż 
du), który został przyznany W ęgrom . D a- w ojska jego odniosły  w czoraj ponow ne zw y  
lej granica zagina się ostro ku południc- cięstw o na odcinku rzeki Ebro. O pór w ojsk  
w em u w schodow i. W  dalszym sw ym biegu rządow ych został złam any i w ojska gen. 
now a linia graniczna przechodzi na półno- Franco posunęły się w głąb terytorium  rzą- 
cny - w schód od rum uńskiej stacji grani- dow ego o  4 kilom etry, zajm ując w ażne pod  
cznej H alm ei i biegnie ku daw nej granicy w zględem  strategicznym  pozycje na półno- 
w ęgierskiej. cy w schód od Sierra de Pandols.

Spośród w ażniejszych m iast pozostąja w  p^l^^ .
przy republice Czeskosłow ackiej Bratysła-
w a (Pozsony) i N itra (w ęg. N yitra). W ę- G roźba strajku generalnego.

grom zostały przyznane m iasta: Ersekuj- Jerozolim a, 3. 11. (A TE)
var (N ow e Bam ky), Leva, Losonc (Lucenec) Pow stańcy arabscy odpow iedzieli zdw o*  
K ossa (K oszyce), U ngvar (U żhorod) M un- joną działalnością na represje angielskie, 
kaes (M unkaczew o). . W iele sklepów  arabskich zostało zam knię-

e tych, robotnicy arabscy odm aw iają pracy,
C zeskie m aniery I w obec czego w  w ielu m iejscowościach za- 

M or. O straw a, 3. 11. (PA T ) w ieszona została obsługa kolejow a i auto- 
Firm y pryw atne i państw ow e oraz w szel busow a. A rabow ie grożą strajkiem  general- 

kie przedsiębiorstw a przem ysłow e poczęły | nym .
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Co będzie z koloniami dla Niemiec?UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  k ilk a k ro tn y ch o św ia d czen ia ch stw ier ­

d ził k a n clerz H itler, że p o stu la t p rzy łą cze ­

n ia S u d etó w  d o N iem iec jest o sta tn im  żą ­

d a n iem  teryto r ia ln y m  N iem iec .

O sta tn im , a le ... w  E u ro p ie . W ra z b o ­

w iem  z p ro k la m o w a n iem  za k o ń czen ia n ie ­

m ieck iej a k cji rew in d y k a cy jn ej w  E u ro p ie , 

p rok lam ow an o z n a jb a rd zie j a u tory ta tyw ­

n y ch  m iejsc n iem ieck ich a k tu a liza cję żą d a ń  

k o lo n ia ln y ch . N ie ty lk o zresztą p ro k la ­

m o w a n o , n ie ty lk o w zm o cn io n o p ro p a g a n ­

d ę w ew n ątrz i zew n ą trz g ra n ic n iem ieck ich  

a le p o czy n io n o  p ierw szy k ro k o ficja ln y ; — - 

jest ju ż w te j ch w ili p u b liczn ą ta jem n icą , 

że k a n clerz H itler w  M o n a ch iu m  p o ru szy ł 

w  ro źm o w ie z p rem ierem C h a m b erla in em  

p ro b lem  zw ro tu N iem co m  p o sia d ło ści k o ­

lon ia ln ych i p rem ier C h a m b erla in tem a tu  

teg o  n ie o d rzu cił. P o d p isa n ie p rzez k a n cle ­

rza H itlera i p rem iera C h a m b erla in a zn a ­

n ej d ek la ra cji n iem ieck iej, w y łą cza ją ce m o ­

ż liw o śc i za ta rg u  zb ro jn eg o n iem ieck o  - b ry  

ty jsk ieg o  n a stą p iło  p o o w ej w y m ia n ie zd a ń  

n a tem a ty  k o lo n ia ln e. P ro sty  stą d  w n io sek , 

że p rem ier C h a m b erla in p rzew id u je za d o ść  

u czy n ien ie i ty m  żą d a n io m  n iem ieck im  n a  

d ro d ze u stęp stw .

P o zb a w io n e sw y ch p o sia d ło śc i k o lo ­

n ia ln ych p o p rzeg ra n ej w o jn ie —  N iem cy  

n ie w y rzek ły się ich n ig d y . W  o k resie  

p rzed d o jściem  d o w ła d zy n a ro d o w y ch -so - 

cja listów , n iem ieck ie żą d a n ia k o lo n ia ln e  

n ie b y ły jed n a k w y su w a n e z ró w n ą sta ­

n o w czo ścią , ja k in n e p o stu laty rew izjo n i­

sty czn e . N ie o w iele zresztą zm ien iła się  

sy tu acja w  te j d zied zin ie w  p ierw szy m  o - 

k resie sp ra w ow a n ia w ła d zy w  N iem czech  

p rzez k a n clerza  H itlera . M im o , iż o d zy sk a ­

n ie k o lo n ii b y ło jed n y m z p ro g ra m o w y ch  

ce ló w  p a rtii n a cjo n a l - so cja listy czn ej —  d o  

ro k u 1 9 3 5 a d o k ła d n ie d o ch w ili w izy ty  w  

B erlin ie m in istró w  b ry ty jsk ich sir J o h n S i­

m o n 's i A n th o n y  E d en a  —  a k cja  w  tej d zie ­

d zin ie  p o zo sta w a ła  n a  p la n ie d a lszy m , ch o ć  

zw ią zek o ch a ra k terze sp o łeczn y m —  

„ R eich s - K o lo ą ia lb u n d " •— p o d w o d zą  

n a m iestn ik a B a w a rii, g en . ro n E p p * a , ro z ­

w ija ć za czy n a ł ju ż z k a żd y m  ro k iem  ży w ­

szą d zia ła ln o ść .

N a silen i n iem ieck iej a k cji rew in d y k a  

cy jn ej w d zied z in ie k o lo n ia ln ej w zra sta ć  

za czę ło  b a rd zie j w y ra ziście d o p iero w  c ią ­

g u  d w ó ch  la t o sta tn ich , a  o b ecn ie  —  p o  in ­

k o rp o ra cji A u str ii i S u d etó w  —  jest ju ż a k ­

cja ta czo łow y m  p rzed m io tem  za in tereso ­

w a ń  n iem ieck ich .

M o żn a w y ra źn ie za k reślić m o m en t, w  

k tó ry m  n iem ieck a w ew n ętrzn a , u św ia d a ­

m ia ją c©  - p ro p a g a n d o w a a k cja k o lo n ia ln a  

—  p rzek ro czy ła  g ra n ice N iem iec i sta ła  się  

za g a d n ien iem  m ięd zy n a ro d o w y m . J a k  w sp o  

m n ieliśm y  ju ż  —  sta ło  się to  w  M o n a ch iu m , 

d o sło w n ie n a za ju trz p o p o d p isa n iu u k ła d a  

o o d d a n iu R zeszy N iem ieck iej tery to rió w  

d o tą d  czech o słow a ck ich . O b serw a cja p ra sy  

a n g ielsk ie j i fra n cu sk iej z d n i o statn ich  p o ­

tw ierd za  w  ca łe j ro zc ią g ło śc i to  n a sze sp o ­

strzeżen ie . D y sk u sja w  sp ra w ie n iem iec ­
k ich  rew in d y k a cji k o lo n ia ln y ch  —  jest w ięc  

ro zp oczęta !

W  tej ch w ili tru d n o  m ó w ić jeszcze o  ja ­

k ich k o lw iek  ro zm o w a ch czy n n ik ó w  o ficja l­

n y ch n a ten tem a t. D y sk u sja ro zw in ęła się  

n a  ła m a ch  p ra sy  i w y ra źn ie  m a  n a  ce lu  p rzy  

g o to w an ie  o p in ii F ra n cji i W ielk ie j B ry ta n ii 

d o  u zn a n ia słu szn o ści i —  co za ty m  id z ie  

f za d o śću czy n ien ia rew in d y k a cjo m  n iem ie ­

ck im .

•I K o lo n ie n iem ieck ie o d d a n e zo sta ły p o  

w o jn ie k ilk u p a ń stw o m  w  p o sia d a n ie ty tu ­

łem  m a n d a tu , sp ra w o w a n eg o z ra m ien ia  

L ig i N a ro d ó w . D w ie z ty ch  k o lo n ii T o g o  

i K a m eru n  —  zo sta ły p o d zielo n e i w ła d zę  

m a n d a to w ą  n a d  ich  p o szczeg ó ln y m i częśc ią  

m i sp ra w u je F ra n cja i A n g lia . T . zw . 

♦J J eu tsch  S u ed -W est A frik a " p o zo sta je w e  

w ła d a n iu  m a n d a to w y m  jed n eg o  z d o m in ió w  

b ry ty jsk ich  —  U n ii P o łu d n io w o - A fry k a ń ­

sk ie j. D a w n a „ D eu tsch  O st-A frik a " n o si o - 

b ecn ie n a zw ę T a n g a n ik i i zn a jd u je się w e  

w ła d a n iu m a n d a to w y m W ielk ie j B ry ta n ii. 

N a  p ó łn o cn y m  za ch o d zie T a n g a n ik i p o ło żo ­

n e m a leń k ie tery to r iu m zw a n e R u a n d a - 

U ru n d i zn a la zło się p o d m a n d a tem  B elg ii. 

N iem ieck ie k o lon ie w y sp ia rsk ie n a O cea ­

n ie S p o k o jn y m , ja k  w y sp y  M a ria ń sk ie , K a ­

ro lin y , N a u ru , za ch o d n ia  S a m o a, w y sp y  S a ­

lo m o n a itd . zn a la z ły  się p o d  m a n d a tem  J a ­

p o n ii, A u stra lii i N o w ej Z ela n d ii.

J ed n y m  z n a jisto tn iejszy ch b o d a j m o -

Poznań, 3. 11.

Z a k ilk a  za led w ie d n i, w  n a jb liższą n ie ­

d zielę , o b o w ią zk iem  k a żd eg o  p ra w eg o  o b y ­

w a te la  b ęd zie, zg ło sić się d o  w ła śc iw ej K o ­

m isji w y b o rczej i z ło ży ć  sw ó j g ło s.

D ziś w ięc , k ied y ju ż k a żd y p ra w ie o b y ­

w a te l zd ecy d ow a n y jest n a k tó ry ch 2 -ch z  

p o śró d k a n d y d a tó w  n a liśc ie o d d a sw ó j 

g ło s, n a leży  p rzy p o m n ieć k ilk a n a jisto tn ie j­

szy ch szczeg ó łó w  z tech n ik i sa m ego g ło so ­

w a n ia .

W y b o rca p rzy stęp u ją cy d o g ło so w a n ia , 

k tó ry sta n ą ł ju ż p rzed k o m isją , w y m ien ia  

sw e im ię, n a zw isk o i a d res. P ro w a d zą cy  

p ro tok ó ł sp ra w d za  czy  w y b o rca  ten  w y m ie ­

n io n y  jest w  sp is ie , p o czy m  p rzew o d n iczą cy  

k o m isji d a je w y b o rcy k a rtę d o g łoso w a n ia ,  

o ra z k o p ertę u rzęd o w ą . D o g ło so w a n ia b o ­

w iem  m o g ą słu ży ć ty lk o  1 w y łą czn ie k a rty , 

o p a trzo n e p ieczęc ią  o k ręg o w ej k o m isji w y ­

b o rczej o ra z k o p erty u rzęd o w e o p a trzo n e  

'ó w n ież p ieczęcią o k ręg o w ej k o m isji w y ­

b o rczej,

Z  k a rtk ą d o g ło so w a n ia u d a je się w y ­

b o rca  za o sło n ę , g d zie w y p ełn ia k a rtę sta ­

w ia ją c k resk i p rzy n a zw isk a ch d w ó ch  w y ­

b ra n y ch p rzez sieb ie . J eżeli w y b o rca o d d a  

k a rtę b ez k resk i •—  u w a ża się , że g ło su je  

o n n a d w ó ch p ierw szy ch k a n d y d a tó w , P o  

zro b ien iu  k resek  w y b o rca w k ła d a k a rtę d o  

k o p erty  i n ie za k leja ją c je j zb liża  się d o  sto ­

łu , w ręcza k o p ertę p rzew o d n iczą cem u k o ­

m en tó w  o b ecn eg o , d ecy d u ją cego , ja k się  

zd a je, sta d iu m  n iem ieck iej a k cji k o lo n ia ln ej 

jest fa k t, że N iem cy n ie zg ła sza ją  ro szczeń  

w  sto su n k u  d o  ty ch  sw o ich  b y ły ch  p o sia d ­

ło ści k o lo n ia ln y ch , k tó re zn a jd u ją  się p o d  

za rzą d em  m a n d a to w y m  p a ń stw  in n y ch , a n i­

że li F ra n cja i W ielk a B ry ta n ia . P o za ty m  

k a teg o ry czn y  o p ó r U n ii P o łu d n io w o -A f- 

ry k a ń sk iej p rzeciw k o zw ro to w i N iem co m  

tery to r ió w  A fry k i P o łu d n io w o  - Z a ch o d n iej 

u m iejsca w ia jeszcze śc iś lej rew in d y k a cje 

n iem ieck ie  s —  ch o d zi o  K a m eru n  i T o go , o  

w y b rzeża za ch o d n iej A fry k i.

D y sk u sja p ra sow a a n g ie lsk o - fran cu sk a  

w  sp ra w ie k o lo n ii n iem ieck ich p o zw a la  

m n iem a ć, że zw ro t k o lo n ii N iem co m  n a stą ­

p ić m a w  za m ia n  za w y rażen ie p rzez R ze ­

szę zg o d y n a u reg u lo w an ie za g a d n ień eu ­

ro p ejsk ich , a  w  p ierw szy m  rzęd zie za  u sta ­

len ie ja k ie jś g ó rn ej g ra n icy zb ro jeń m o r ­

sk ich i p o w ietrzn y ch , k tó ry ch d a lsze trw a ­

n ie  m o że się d la  n iek tó ry ch  p a ń stw  sta ć c ię  

ża rem  n ie d o zn iesien ia . N a u regu lo w a n iu  

ty ch za g a d n ień za leży  w  te j ch w ili g łó w n ie 

A n g lii, k tó ra ja k n a jszy b cie j zw rócić m u si 

sw e za in tereso w a n ie n a D a lek i W sch ó d ,

g d zie ek sp a n sja J a p o n ii za g ra ża zw ich n ię ­

c iem  w szy stk ich w p ły w ó w a n g ie lsk ich , a  

g łó w n ie —  i to  n a jb o leśn ie jsze  —  ek o n o m i­

czn y ch .
Z a sa d n icza zg o d a p rem iera C h a m b er ­

la in a n a tra k tow a n ie za g a d n ien ia k o lo n ia l­

n eg o z N iem ca m i o tw iera w ięc — • ja k w i­

d a ć ■« ' h o ry zo n t w y d a rzeń p o lity czn y ch  

n a jw ięk szej w a g i. T ru d n o p rzew id zieć , co , 

k ied y i n a ja k ich  w a ru n k a ch zech ce W iel­

k a B ry ta n ia zw ró cić N iem co m  k o lo n ie w  

A fry ce . Ż e ch ce jed n a k  zw ró cić —  to jest 

w  te j  ch w ili ju ż  ja sn e. S ą d zą c  z  a n g ie lsk ich  

g ło só w  p ra so w y ch  za ła tw ien ie p ro b lem u  k o  

lo n ia ln eg o  i „ św ięta  zg o d a *  w  E u rop ie w y ­

d a ja się b y ć k o ło m  p o lity czn y m  a n g ielsk im  

o sią g a ln e k o sztem  F ra n cji, k o sztem  fra n ­

cu sk ich p o sia d ło śc i a fry k a ń sk ich . C zy  

F ra n cja b ęd zie m u sia ła w  len sp o só b za ­

p ła c ić za p o p a rc ie , ja k iV go je j u d ziela  

W ielk a  B ry ta n ia ? O b a w y  fra n cu sk ie n a  ten  

tem a t m o żn a ju ż ze szp a d p ra sy fra n cu ­

sk iej w y czy ta ć . P rzy sz ło ść p o k a że, czy  

A n g lia  teg o  p o św ięcen ia  o d  F ra n cji za żą d a , 

P rzy sz ło ść —  w y d a je się — - n ie d a lek a . -

W . B .

GŁOSY I ODGŁOSY 1 . J ó zef D o b ry

Totalizm w Polsce nie jest 
koniecznością

W  P o lsce p o ło żo n ej m ięd zy d w o m a za ­

b o rczy m i w ielk im i m o ca rstw a m i k o n ieczn ą  

jest siln a , jed n o lita  w ła d za , k o n ieczn y jest 

ła d  sp o łeczn y , k o n ieczn y  jest zw ią zek  ca łe ­

g o n a ro d u  z p a ń stw em  i k o n ieczn a  jest je ­

d n a id ea k iero w n icza , o ży w ia ją ca w szy st­

k ich o b y w a te li. A le to ta lizm  n ie jest u n a s  

k o n ieczn o śc ią stw ierd za „ P o lsk a Z a ch o- 

d n ią“ . — ■ T o ta lizm

„jest tylko jedną z form reakcji przeciw de- 
moliberalizmowi i słabości dawnego ustro­
ju. Od dawna wiadomo, że organizm pań­
stwowy, ustanowiony według zasad obowią­
zujących na początku XLX wieku, nie jest 
już odpowiednią ramą dla dzisiejszego ży­
cia. Dlatego od wielu lat obserwujemy prze­
kształcanie się państw bądź w sposób po­
kojowy, bądź w sposób rewolucyjny. Każdy 

kraj próbuje innego rozwiązania. Wycho­
dząc z różnych założeń ideologicznych, pań­
stwa dążą do tego samego celu różnymi dro 

garni**.

In a czej b y ć n ie m o że, sk o ro  w  k a żd y m  

k ra ju  p a n u ją  in n e  w a ru n k i. Ś lep e  n a śla d o w ­

n ictw o  z reg u ły d a je z łe rezu ltaty . D la teg o  

n ie ch cem y  w  P o lsce to ta lizm u a n i cza rn e ­

g o , a n i b ru n a tn eg o , a n i czerw o n eg o , a n i b ia  

leg o , ja k im  ch ce „ o b d a rzy ć* * n a s en d ecja .

N a leży jed n a k p a m iętać o p ra w d zie , 

k tó rą w y p o w ied zia ł p rezes N a jw y ższeg o  

T ry b u n a łu A d m in istra cy jn eg o B ron isław

H ełczy ń sk i, p iszą c  w  p rzed m o w ie d o  k sią ż ­

k i p ro f. M a g y a ry 'eg o  („ O rg a n iza cja  w ła d z" ) 

że „ ty lk o te sp o łeczeń stw a b ęd ą m o g ły  

p rzec iw sta w ić się sk u teczn ie id eo lo g ii to ­

ta lizm u i za ch ow a ć o d m ien n y u stró j p a ń ­

stw o w y , k tó re , n ie ty k a ją c p o za ty m  za sa ­

d y  d em o k racji i n ie  p o zb a w ia ją c  sw o ich  c ia ł 

p rzed sta w ic ie lsk ich (p a r la m en ta rn y ch ) ich  

isto tn y ch fu n k cy j i ro li, p o tra fią  zreo rg a n i­

zo w a ć sw ą a d m in istrację i u czy n ić z n iej 

a p a ra t jed n o licie k iero w a n y , sp ręży sty  

i m o g ą cy  n a d ą żyć za  p o trzeb a m i ży c ia " ,

„Oczywiście — dodaje „Polska Zachodnia" 

żeby się to stać mogło — konieczne jest 
przeciwstawienie się „hasłom bojkotu tych 

funkcyj państwowych, których nigdy, w naj­
gorszych warunkach, nie zbojkotowano w 

stosunku do rządów zaborczych".

Głos Powstańca
W  „ P o w sta ń cu "  czy ta m y:

„W społeczeństwie Ł w poszczególnych 

jego warstwach mogą niewątpliwie istnieć 

znaczne i poważne różnice poglądów i za­
patrywań. Nikogo nie dziwi, gdy w tej czy 

innej materii, w odniesieniu do różnych po­
sunięć lub poczynań istnieje różnica zdań 

i zgłaszane są zastrzeżenia natury formalnej 
lub merytorycznej. Nikt też nie zaprzecza 

prawu którejkolwiek części społeczeństwa 

do żądania zmian i przeobrażeń, które uwa­
ża za wskazane lub uzna za konieczne. 
Świętym to jest prawem każdego uświado­
mionego obywatela, który czynny bierze u- 
dział w życiu zbiorowym swego narodu i też 

nikt nie jest mocen prawa tego go pozbawić.

Jak głosować w dniu 6 listopada?
m isji o b w o d o w ej, k tó ry w  jeg o o b ecn o ści 

w rzu ca  k o p ertę d o  u rn y . J ed n o cześn ie  d w a j 

czło n k o w ie k o m isji, m a ją cy  p rzed  so b ą  sp i­

sy w y b o rcó w , n o tu ją o b o k n a zw isk a w y ­

b o rcy , że o d d a ł o n  sw ó j g łos.

P rzew o d n iczą cy o ra z cz ło n k o w ie k o m i­

sji m o g ą p rzed o d d a n iem p rzez w y b o rcę  

g ło su za żą d a ć u sta len ia jeg o to żsa m o ści. 

R zecz ja sn a , że d o sta teczn y m stw ierd ze ­

n iem to żsam o ści w y b o rcy jest n ie ty lk o  

p rzed sta w ien ie d o w o d u o so b isteg o , czy  też  

p a szp o rtu , a le ró w n ież in n y ch d o k u m en tó w  

ja k d o w o d ó w  w o jsk o w y ch , k a rty n a b ro ń , 

leg ity m a cji U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej itp . 

W y b o rca n ie p o sia d a ją cy w y sta rcza ją ceg o  

d o k u m en tu m o że się p o w o ła ć n a św ia d ec ­

tw o d w ó ch w ia ro g o d n y ch o só b , G n a n y ch  

k o m isji.

W y b o rcy u ło m n i, a w ięc o ciem n ia li, sp a ­

ra liżo w a n i itp , m o g ą p o słu g iw a ć się p rzy  

g ło so w a n iu o so b ą za u fa n ą . M u szą o n i jed ­

n a k  zja w ić się o so b iśc ie w  k o m isji, a n a stę ­

p n ie m o g ę się w y ręczy ć ta k ą o so b ą za u fa ­

n ą  p rzy sk ła d a n iu g ło su .

P rzez ca ły cza s g ło so w a n ia , t j. o d  

ch w ili ro zp o częc ia g ło so w a n ia a ż d o u sta ­

len ia w y n ik u w  lo k a lu w y b o rczy m  p o w in ­

n i b y ć o b ecn i b ez p rzerw y  p rzew o d n iczą cy  

lu b  jeg o  za stęp ca i co n a jm n iej d w a j cz ło n ­

k o w ie k o m isji, lu b ich za stęp cy . P o n a d to  

p o d cza s a k tu g łoso w a n ia i u sta len ia jeg o

Chodzi jednak e te, te prawa tego afko- 

mu nie wolno nadużywać. Żądąą miarą nie 

usprawiedliwia ono złośliwego wykorzysty­
wania chwili, w której obywatel spełnić ma 

swój obowiązek, de załatwienia takich esy 

innych swoich porachunków pozornie a re- 
gimem, w rzeczywistości zaś z państwem. 
Chwilą taką jest akt wyborów do ciała par­

lamentarnego**.

O rg a n  p o w sta ń có w  p o d k reśla szczeg ó ln e  

zn a czen ie n ied z ie ln y ch  w y b o ró w . Ich p rze ­

b ieg  i w y n ik
„może zwiększyć lub zmniejszyć, podnieść 

lub osłabić autorytet narodu i prestiż pań­

stwa w oczach bliższych i dalszych sąsia­
dów naszych, przy wym jest rzeczą obojęt­
ną jakiego rodzaju są stosunki, które nas z 

nimi łączą, przyjazne czy też jakkolwiek na­
prężone".

P o w sta ń cy  sp e łn ią  sw ó j o b o w ią zek .

Prawidłowe wypełnienie 

kartki wyborczej
3. H.

K a żd a k a rtk a  w y b o rcza , k tó rą  o tn yiW  

je się z rą k p rzew o d n iczą ceg o k o m isji 1** 

w iera k ilk a n a zw isk . W y b o rca g ło su je n a  

2 k a n d y d a tó w . W  ty m  ce lu k ła d zie k resk i 

w  k ra tk a ch  o b o k  n a zw isk . Z a k reślen ie w ię ­

cej, a n iżeli d w ó ch k ra tek , p o ciąg a  za so b ą  

n iew a żn o ść g łosu .

O to w zó r k a rtk i w y b o rczej

2 . J a n L ep szy

3 . K a ro l D o sk on a ły

4 . F ra n ciszek M ą d ry

O d d a n a  b ez k resek , d la  k tó ry ch  sta w ia ­

n ia  p rzezn a czo n o  m iejsce w  k la tk a ch  o b o k  

n a zw isk , o zn a cza że w y b ó r g ło su ją ceg o  

p a d ł n a J ó zefa D o b reg o i J a n a L ep szeg o .

P o sta w ien ie za ś k resek  o b o k  d o b ro w o l­

n ie w y b ra n y ch n a zw isk , św ia d czy , że w y ­

b o rca ich  w ła śn ie o b d a rzy ł sw y m i g ło sa m i.

N a p rzy k ła d k a rtk a ta k za k reślo n a ;

1 . J ó zef D o b ry

2 . J a n  L ep szy

3 . K a ro l D o sk o n a ły

4 . F ra n ciszek  M ą d ry

w sk a zu je, że g ło sy  w a żn e o trzy m a li i J ó zef 

D o b ry i K a ro l D o sk o n a ły .

P a m ięta jm y ! N a leży k ła ść k resk i 

o b o k 2 n a zw isk , lu b o d d a ć k a rtk ę n iek re-  

ślo n ą w  k la tk a ch .

w y n ik ó w  m o g ą b y ć o b ecn i m ężo w ie za u fa ­

n ia , zg ło szen i p o jed n y m  n a o b w ó d p rzez  

k a żd ego z k a n d y d a tó w  n a p o słó w . T a k i 

m ą ż za u fa n ia m a p ra w o o g lą d a ć k a rty d o  

g ło so w a n ia i k w estio n o w a ć je , b y ć o b ec ­

n y m  p rzy p a k o w a n iu i o p ieczęto w a n iu a k t 

w y b o rczy ch , w reszcie m a p ra w o zg ła sza ć  

u w a g i d o p ro to k ó łó w  lu b p rzesy ła ć je d o  

o k ręgo w ej k o m isji w y b o rczej.

O b o w ią zk iem p rzew o d n iczą cego k o m i­

sji jest w y d a n ie ta k ich  za rzą d zeń , b y  g ło so ­

w a n ie sz ło szy b k o , sp ra w n ie. P rzew o d n i­

czą cy o b w o d o w ej k o m isji w y b o rczej m o że  

u su n ą ć z lo k a lu  k a żd eg o , k to  n ie sto su je się  

d o  w y d a n y ch  za rzą d zeń  p o rzą d k o w ych , n ie  

p o zb a w ia ją c g o w  m ia rę m o żn o śc i p raw a  

o d d a n ia  g ło su .

W  d n iu g ło so w a n ia n ie w o ln o w y g ła ­

sza ć p rzem ó w ień , ro zd a w ać u lotek a n i też  

w  in n y sp o só b  a g ito w a ć ta k  w ew n ą trz, ja k  

i n a zew n ą trz lo k a lu  w y b o rczeg o w  p ro m ie ­

n iu 1 0 0 m etró w . N ie w o ln o ró w n ież w ch o ­

d zić d o  lo k a lu  w y b o rczeg o  o so b o m , n ie b io - 

rą cy m  u d zia łu w  g ło so w a n iu lu b w  czy n ­

n o śc ia ch w y b o rczych .

K a żd y w y b o rca p a m ięta ć m u si, że p u n ­

k tu a ln ie o  g o d z . 2 1 p rzew o d n iczą cy  k o m isji 

za rzą d za za m k n ięc ie lo k a lu w y b o rczeg o i 

że p o tej g o d zin ie m o g ą g ło so w a ć jeszcze  

ty lk o  c i w y b o rcy , k tó rzy  p rzy b y li d o lo k a ­

lu p rzed  jeg o za m k n ięc iem ,
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O brona  przeciw lotnicza  m iast
Poznań, 3. 11.

N iebezp :eczeństw o lo tnicze w ysunęło  

sfę w  ostatnich latach na pierw szy plan  

rozw ażań o w ojnie. N ie m a w cale przesa­

dy w  tw ierdzeniu, że A nglia w  okresie za­

Jeden z ostatnich m odeli am erykańskiego  
karabinu m aszynow ego, specjalnie przysto ­
sow anego do w alki z sam olotam i. D em on­
strow ano go w doskonałym zam askow aniu  
po raz pierw szy podczas m anew rów pod  

fortem  B ragg,

targu o A bisynię ulękła się groźby, jaką  

stanow iło <Sa niej w łoskie lo tafctw o bom ­
bow e —  iw  drugim  tw ierdzeniu, że do u- 

trzym ania pokoju w Europie w ostatnich  

krytycznych tygodniach przyczynił się w  
dużej m ierze fakt istnienia silnego lo tnie*  

tw a N iem iec i W łoch, z którym  liczyć s;ę  
m us eli prócz C zechów  tak Francuzi j A n ­

glicy. G orączkow e przygotow ania do ob ­

rony przeciw lotniczej i próbne ćw iczenia  
O PL w  Londynie, B udapeszcie i innych  

w ielkich m iastach, o czym  prasa donosiła  

w czasie kryzysu pokojow ego w  ostatn ch  

dniach w rześnia, są dow odem , że zrozum ia­
no tam  należycie, iż now oczesna w ojna to  

w  dużej m ierze groźba napadów  lo tniczych, 
do których trzeba być dobrze przygotow a­
nym .

C elem  napadów  bom bow ych na m iasta  
jest głów nie w yw ołanie popłochu przez za­
grożenie życia i m ienia ludności B ezw zglę­

dne zabezpieczenie życia i m ienia ludności 
jest w praw dzie niem ożliw e, natom iast nie  
ulega w ątpliw ości, że już przez sam o opa­

now anie popłochu m ożna w ydatnie zm niej­
szyć straty , zarów no w ludziach, jak i w  
m ateriale.

O brona przeciw lotnicza m iast obejm uje  
dw ie różne grupy  zagadnień: jedna to środ ­

ki i sposoby zw alczania sam olotów bom ­
bow ych nieprzyjaciela, druga —  to środki 

i sposoby, których celem  jest zm niejszenie 

skutków  bom bardow ania.

D o pierw szej grupy należą: lo tnictw o  

m yśliw skie, artyleria przeciw lotnicza, ka­

rabiny m aszynow e przeciw lotnicze, balony  
zaporow e, reflektory. O przydziale tych  

środków i ich działaniu decydują w ładze  

w ojskow e, nie będziem y ich przeto szerzej 
om aw iać. Zaznaczyć jednak trzeba, że  

żadne państw o na św iecie nie m oże posia­

dać środków  tych ty le, by zapew nić zw al­
czanie bom bow ców nieprzyjacielskich w  

pobliżu każdego  m iasta. Poza tym  pam iętać  
trzeba, że środki te utrudniają ty lko  lo tnic­
tw u  nieprzyjacielskiem u  jego  niszczącą dzia  

łalność, nie m ogą jej jednak uniem ożliw ić  
całkow icie W ynika z tego jasno, że druga  

grupa zagadnień O PL m iast m a pierw szo­

rzędne znaczenie.
Środki i sposoby zm niejszania skutków  

bom bardow ania są następujące: budow a  

.schronów , przystosow anie now ych budow li 
do O PL, organizacja w ładz m iejskich, or­

ganizacja ludności, częściow a ew akuacja  

ludności.
U m yślne schrony przeciw lotnicze po ­

w inny być budow ane w pobliżu fabryk, 

szkół, dużych bloków m ieszkaniow ych 1 
biurow ych, w parkach i ogrodach m iej­

skich. W  A nglii w  ciągu ostatnich tygodni 
w ybudow ano  dużą ilość schronów  w  posta-

na pół —  m . pod ziem ię.
' W szystkie now e budow le  pow inny być  

przystosow ane do O PL, to znaczy, że po ­

w inny  być jak  najbardziej odporne na ogień  

(bom by zapalające) i posiadać obetonow a­

ne piw nice, urządzone podobnie jak schro­

ny. W  budynkach państw ow ych i sam orzą­
dow ych m ożna to przeprow adzić drogą odpo­

w iednich przepisów ; pryw atni w łaściciele  

dom ów  pow inni w  dobrze zrozum iałym  in ­

teresie w łasnym sam i dostosow ać się do  

w ym agań O PL.

O rganizacja w ładz m iejskich i organi­

zacja ludności m ają głów nie na celu opa­

now anie popłochu, który jak w iadom o z  

licznych przykładów , zw iększa niepom ier­

nie straty w  razie napadu lo tniczego. Po ­

płoch jest zaraźliw ym  stanem  w zruszenia, 

w yw ołanym  przez lęk . C złow iek ogarnię ­

ty  popłochem  chce za w szelką cenę oddalić  

się z m iejsca zagrożonego przez nalot.

W ładze m iejskie pow inny być tak zor­

ganizow ane, by m ogły z chw ilą ogłoszenia  

alarm u przeciw lotniczego: ograniczyć ruch  

m iejski, zam knąć ruch m iędzy dzielnicam i, 

udzielać ludności w skazów ek za pośrednie  

tw em  głośników , regulow ać udzielanie po ­
m ocy lekarskiej i działalności straży  ognio ­

w ej, zam knąć pryw atny ruch telefoniczny. 

W ym ienione zagadnienia m uszą być oczy ­

w iście szczegółow o rozpracow ane, przygo ­
tow ane i przećw iczone. U rzędnicy sam o­

rządow i, nauczyciele, policja, straż ognio ­

w a, urzędnicy pocztow i i służby zdrow ia  

pow inni przejść odpow iednie przeszkolenie  
przeciw lotnicze.

Zdaniem doskonałego znaw cy spraw  

now oczesnej w ojny angielskiego generała  

Fullera, „nerw ow ość ludności na naloty  

jest w prost proporcjonalna do jej głupoty i 
braku karności". Przeto uśw iadom ienie lu ­
dności i ujęcie jej częściow o w  karby or­

ganizacyjnej karności m ają tu pierw szorzę­
dne znaczenie. Ludność pow inna zrozu- I m aterialne, jeśli zaniedba się dozbrojenia  

m ieć, że jeśli w  ciągu kilku m inut po alar-1  duchow ego społeczeństw a.

Wydarzenia na Dalekim Wschodzie

stronm etw w spraw ie w yborów ! O bok  

polskich opozycjonistów  są tacy, którzy  

m ają sw oje oparcie w  sow ieckim  K om inter- 

nie i także w zyw ają do bojkotu w yborów .

O to  radiostacje  sow ieckie, a w  Tzczegól-

m ie nie m ożna osiągnąć schronu, to nafle- nośd kijow ska i m oskiew ska naw ołują  

piej siedzieć w  dom u. sw oich „tow arzyszy" w  Polece, by nie szli

K arność ludności, stosow anie się do prze do w yborów  parlam entarnych Speakerzy  

pisów  ustalonych i w skazów ek udzielanych tych rozgłośni zauw ażają, że w  Polsce par- 

doraźnie za pom ocą radia, ułatw ia należe- tie opozycyjne w zyw ają sw oich członków  

m e w iększości m łodzieży do organizacji P. do bojkotu w yborów , w obec tego kom uni- 

W . sportow ych i innych. Z rozum nych i ści m uszą poprzeć ich akcję bojkotow ą, 

praktycznie m yślących m ieszkańców oboj- Staje się w ięc sytuacja w yborcza w 

ga płci należy tw orzyć kom órki O PL, któ- Polsce jasna. W iadom o  kto  i w  jakim  tow a- 
re w spółpracow ać będą w  sw oich dzielni- I rzystw ie idzie przeciw ko Polsce. Sojusz 

each m iejskich z policją, strażą ogniow ą, opozycji z w rogim i Polsce kom unistam i po- 

drużynam i ratow niczym i. W  chw ilach gro w inien rzucić snop św iatła ńa w archolską  
żącego niebezpieczeństw a w iększość ludzi I robotę opętanych przez m ściw e partyjnic- 

szuka oparcia w jednostkach silnych du- tw o nieodpow iedzialnym i bojkociarzy! 

chow o: tych m ocnych ludzi potrzeba jak W  takiej sytuacji w ybór dla uczciw ych  

najw ięcej. C hcąc ułatw ić tym  przyw ódcom Polaków  jest łatw y. K to nie chce być na- 
zadanie ich w  razie rzeczyw istego niebez-1  rzędziem K om internu, ten nie ulegnie na- 

pieczeństw a, trzeba zaw czasu ludność przy strojom  bojkotow ym .
zw yczaić do posłuchu. W  tym  celu należy I N aw oływ anie polskich opozycjonistów  

przeprow adzić często ćw iczenia obrony  I Jo bojkotu w yw ołuje zadow olenie K om in- 
pizeciw lotniczej. W ojsko na całym  św iecie I ternu! To dla nas pow inno w ystarczyć, aby  

co roku odbyw a m anew ry, tj. ćw iczenia należycie pojąć słow a ks. Prym asa H londa  
zbliżone jaknajbardziej do w ojennej rzeczy I J Prem iera gen. Sław oj - Składkow skiego. 

w istościjćw iczenia O PL m iast to takie sa-1

m e m anew ry, bez których nie m oże być  I II I L I V ł
m ow y o zdaniu egzam inu w  czasie w ojny. I 113512 Wy DOlCZc KODlcl

C zęściow a ew akuacja ludności z m iast, I Poznań, 3. 11.

t. j. kobiet, dzieci i starców , pow inna być K ongres Społeczno - O byw atelskiej Pra- 
rów nieź przew idziana i planow ana; m ożna I cy K obiet, który  odbył się w e w rześniu br. 

by to zagadnienie rozw iązać przy pom ocy w W arszaw ie w ysunął szereg postulatów , 
um ów m iędzy sam orządam i m iejskim i i I które, uchw alone na plenum , stały  s ę nie- 
w .ejskim i, przygotow ując m ieszkania, I jako drogow skazem  i w ytyczną do pracy  

schroniska, środki przew ozow e, zaopatrzę-1  w szystkich organizacyj kobiecych. D o rea- 
m e w  żyw ność, pom oc lekarską i t. p. I lizacp tych postulatów  na drodze ustaw o- 

N aszkicow any pow yżej zakres zagad- daw czej będą dążyły nasze kobiety —  po- 
m eń obrony przeciw lotniczej m iast :zeka I słankŁ K om itet Porozum iew aw czy O rga­
na rozw iązanie, na energiczne zajęcie się I nizacyj K obiecych w  Poznaniu w yłuskał z  

nim . W ładze m iejskie i organizacje społe-1  uchw ał kongresu najpilniejsze i najbardziej 
czne (L . 0. P. P.) m ają przed sobą w ielkie I aktualne postulaty i pod ich hasłem  przy- 

zadanie. Trzeba jednak pam iętać, że do stąpił do w yborów . K PO K m a dla kobiet 
w ykonania ich potrzeba w iele pieniędzy i I następujące żądanie.
przede w szystkim  zrozum ienia oraz dobrej I 1. R ów nej płacy za rów ną pracęu  

w oli obyw ateli N ie w iele pom ogą środki I 2. D ostępu dla kobiet odpow iednio w y-

I kw alifikow anych do w szystkich posad  

i stanow isk państw ow ych.

I 3. D ostępu do w szystkich bez w yjątku  

uczelni
4. Zrów nanie ilości szkół średnich, ogólno  

kształcących i zaw odow ych z 9ością  

szkół m ęskich tychże typów .
5. R ozbudow ania żeńskiego szkolnictw a  

zaw odow ego  w  ten  sposób, aby  program  

jego obejm ow ał nie ty lko kraw iectw o  
i bieliźniarstw o, lecz także inne popła­

tne zaw ody.
6. Intensyw niejszej niż dotychczas w alki 

z chorobam i społecznym i: alkoholiz­

m em , prostytucją, chorobam i w enery ­

cznym i.
7. W czasów  dla pracow nic w szelkich ka- 

tegorfi.
8. Intensyw niejszej opieki nad kobietą  

starą, chorą, skrzyw dzoną.
9. U staw y o służbie dom ow ej.

10. Intensyw niejszej opieki nad dzieckiem  
w ogóle, a zw łaszcza nad dzieckiem  m e­

0  ta spraw y w alczyć będą  w  Sejm ie i w  
Senacie nasze posłanki i senatorki. Z W iel­
kopolski zabiegać będzie o  nie kandydatka  
kom itetu porozum iew aw czego O rganizacji 

K obiecych —  Janina Jakubow ska*

A n^H a na skutek wydarzeń na froncie chińsko - japońskim  czuła się zniew oloną w zm o  
cnić ochronę pod H ongkong. Pancernik angielski „B irm ingham ” na krótko przed od ­

płynięciem  do H ongkong z batalionem  na pokładzie w porcie w Szanghaju.

Ula francie uji/borcztim:

Kto z Polską a kto przeciw Polsce
D w a głosy, które odezw ały się w  spra­

w ie w yborów , są w ażne. K s. Prym as Pol­
ski H lond i Prem ier rządu gen. Sław oj- 
Składkow ski pow iedzieli to , co  jest najisto ­

tn iejszym sensem  polskiej racji stanu.

K s. Prym as H lond  ujął spraw ę w yborów  

w  następujący sposób:

„U dział w  w yborach do izb ustaw o­
daw czych to akt z natury sw ej obyw a­
telski, polityczny, państw ow y. Spełnia­
m y go dla państw a, dlatego przy w ybo ­
rach pow inniśm y się kierow ać zasadą  
dobra państw a. A  państw o to nie ty lko  
ustroi, lecz przede w szystkim  treść hi­
storyczna. M ożna dysputow ać o ustro­
ju , nie w olno  godzić w  istotę państw ow o  
ści... N ie m ożna w ydaw ać państw a  na ła 
skę i niełaskę losu. Zdrow ym  rozw ojem  
życia państw ow ego pow inni się zainte­

resow ać w szyscy obyw atele w  tej m ierze, 
w której to m ożliw e. Trzeba iść do ur-

ny z poczucia obow iązku patriotycz­
nego".
Prezes R ady M inistrów i m in. spraw  

w ew nętrznych gen. Sław oj - Składkow ski 

w  dniu 23 października tak sform ułow ał 

sw ój pogląd  na zdrow y instynkt państw ow y  

Polaków :
„W  trzy lata po śm ierci W ielkiego  

W skrzesiciela Polski Józefa Piłsudskie- 
,go skupić się m usim y w  zw artym , kar­
nym  ordynku w okół Prezydenta R zeczy  
pospolitej i M arszałka Śm igłego - R y ­
dza, W ojsko —  dum a i siła narodu — - 
m usi m ieć w obecnych, decydujących  
chw ilach, niezłom ne m ocne zaplecze w  
naszych sercach, bijących jednym  ryt­
m em . N iem a dziś czasu na upory i boj­
koty  partyjne. B aczm y, abyśm y tym i śle  
pym i bojkotam i „nie zbojkotow ali" po ­
tęgi R zeczypospolitej. W ierzę m  zdrow y  
instynkt państw ow y narodu polskiego '. 
Jakże inne są zdania apazycyjnych

Nowe budowle w Gdyni
5S Gdynia, 3. 11.

N iedaw no rozpoczęto w znoszenie trze­

ciej części olbrzym iego bloku m ieszkalne­
go Funduszu Em erytalnego pracow ników  

B anku G ospodarstw a K rajow ego w  cen ­
trum  G dyni O bok najw yższego gdyńskiego  
dom u w zniesionego kosztem  z górą m iliona 
złotych u zbiegu ulic 10 Lutego i 3 M aja, 
oraz drugiej jego części, zbudow anej przy  
ul 3 M aja —  pow staje trzecia i ostatnia  
partia m ieszkań. Trzecia część w spaniałe­
go bloku B G K . w yposażona będzie w  naj­
now ocześniejsze, niestosow ane dotąd w  
G dyni urządzenia. Pod  podw órzem  od  stro­
ny ul.-Batorego m ieścić się będą najnow ­
szego typu garaże podziem ne dla 18 sam o­
chodów . W szystkie m ieszkania w  now ej 

części bloku, w  liczbie 36, w yposażone zo ­
staną w  autom atyczne chłodnie. Tem pera­
tura pow ietrza  w  chłodniach regulow ana bę  
dzie bow iem  przy  pom ocy specjalnego  przy  
rządu elektrycznego. Zastosow any zostanie  
zupełnie now y system  chłodzenia w edług  
konstrukcji inżynierów  w arszaw skich, O sta  
tn ia partia bloku m ieszkaniow ego B . G . K . 
oddana będzie do użytku z dniem  1 w rze­
śnia przyszłego roku. (Z ).
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Kobieta,
która nie wie co to 
znużenie, zniechę­
cenie I brak odwagi

P o zn a ń , 3 . 1 1QPONMLKJIHGFEDCBA
D y k ta to r C h in m a w  sw ej żo n ie n ieza ­

stąp io n ą w sp ó łp raco w n iczk ę . O d g ru d n ia  

1 9 2 7 ro k u , o d k ąd  p an i M ay -L in g -S o o n  zg o ­

d ziła się p rzy jąć n azw isk o  C zan k -K ai-C ze-  

k a , jes t n iestru d zo n ą to w arzy szk ą p rac  

w ielk iego  re fo rm ato ra C h in i w o d za n aro ­

d u ch iń sk ieg o w  n ieró w n ej w alce z jap o ń ­

sk im  n ajazd em . C zan g - K ai - C zek , jak o  

C h iń czy k n ajczy stsze j k rw i, k tó ry  n ig d y  n ie  

b y ł w  A m ery ce czy  E u ro p ie , n ie zn a  się n a  

sz tu czk ach zach o d n ie j d y p lo m acji. P an i 

C zan g -K ai-C zek p rzec iw n ie , o rien tu je się  

d o sk o n ale w e w szy stk ich zaw iłośc iach d y ­

p lo m acji eu ro p e jsk ie j czy am ery k ań sk ie j. 

Z n a m en ta ln o ść Z ach o du , z k tó rą ze tk n ę ła  

się jak o stu d en tk a W elesley C o lled g e w  

S tan ach Z jed n o czo n y ch . P an i m arsza łk o w a  

w ład a d o sko n ale języ k iem  an g ie lsk im  i jest 

d o sk o n ałą p o śred n iczk ą m ięd zy eg zo ty cz ­

n y m  W sch o d em  a Z ach o d em . D y p lo m aci a-  

m ery k ań scy lu b eu ro p e jscy m ieli n ie jed n o ­

k ro tn ie  sp o so b n o ść  p o d ziw iać  zręczn o ść  tłu ­

m aczk i, k tó ra w  id ealn e j fo rm ie p o tra fiła  

w y raz ić  im  m y śl sw eg o  m ęża , zn a jąceg o  p o ­

za ch iń sk im  jed y n ie języ k jap o ńsk i. W o jn a  

ro zszerzy ła zn aczn ie zak res zad ań te j k o ­

b ie ty , d la k tó re j o b ce są p o jęc ia zn u żen ia , 

zn iech ęcen ia lu b b rak u o d w ag i. Z ch w ilą  

w y b u ch u w o jn y  trzeb a b y ło  stan ąć d o  p ra ­

cy n ad o rg an izaq ą szp ita ln ic tw a , p o m y ­

śleć i zrea lizo w ać sk u teczn ą p o m o c d la se ­

tek  ty sięcy  u ciek in ie ró w  z S zan gh aju , N an -  

k in u , P ek in u i in n y ch m iast C h in p ó łn o c ­

n y ch , o g arn ię ty ch p o żo g ą w o jen n ą . N ie­

szczęśliw y m  zb ieg o m  trzeb a b y ło zap ew n ić  

n ie ty lk o d ach n ad g ło w ą, a le d ać im  za ­

tru d n ien ie , o to czy ć o p iek ą liczn e sie ro ty , 

k tó ry ch  ro d z ice  p ad li zd z iesią tk o w an i p rzez  

ep id em iczn e ch o ro b y , z jaw isk o n a W sch o ­

d zie n ieo dłączn e o d k ażd e j w o jn y .

P o za tą p racą , p rzerasta jącą zd aw ało ­

b y  się siły w ątłe j k o b ie ty , p an i C zan g -K ai-  

C zek , zn a jd o w ała czas, b y  to w arzy szy ć  m ę ­

żo w i w  częsty ch p o d ró żach  n a fro n t, g d zie  

w  ty m  czasie g d y m ąż je j p rzep ro w ad za ł 

in sp ek c ję p ierw szy ch lin ii b o jo w y ch , zw ie ­

d za ła szp ita le p o ło w ę i am b u lan se . P an i 

C zan g-K ai-C zek  n atra fiła  w  jed n y m  ze szp i 

ta li, p ro w ad zon y m  p rzez m isjo n arzy k ato ­

lick ich , n a scen ę o p eracji c iężk o ch o reg o . 

C h iru rg  w  h ab ic ie i jeg o  b rac ia zak o n n i b y ­

li w  ro zp aczy , o k aza ło się b o w iem , że w  

szp ita lu , g d zie w  ty m  d n iu b y ł w y ją tk o w y  

n ap ły w ran n y ch , zab rak ło b an d aży . M ar­

sza łk o w a n ie n am y śla jąc się d łu g o —  k a ­

za ła się zaw ieźć sam o cho d em  n a p o b lisk ie  

lo tn isk o  w o jen n e  i w y starto w ała  sam o lo tem  

d o n ajb liższe j cen tra li śro d k ó w  o p atrun k o ­

w y ch . W  d w ie g o d zin y p ó źn ie j szp ita l b y ł 

zao p a trzo n y w e w szy stk o , co p o trzeb a d la  

p ie lęg n o w an ia w ielk ie j liczb y ran n y ch . P e ­

w n eg o razu w  d ro d ze p o w ro tn e j z jed n e j z  

n ag ły ch in sp ek c ji lo tn iczy ch , sam o lo t, w io ­

zący m arsza łk a C zan g -K ai-C zeka i jeg o  
m ałżon k ę zo sta ł zask o czo n y p rzez k ilk a  

sam o lo tó w  jap o ń sk ich . N a szczęśc ie sam o ­

lo t m arsza łk a b y ł szy b szy o d jap o ń sk ich  

ap ara tó w m y śliw sk ich . P rzy g o d a ta n ie  

p o w strzy m ała m arsza łk o w ej o d u d an ia się  

w  4 d n i p ó źn ie j d o  stre fy  b o jo w ej d la  p rze ­

p ro w ad zen ia inspek c ji n o w o zało żon y ch  
p u n k tó w  san ita rn y ch .

P o z a  ty m i c zy n n o śc ia m i p a n i C z a n g -K a i-  

C z ek  p r o w a d z i o ż y w io n ą a k c ję p r o p a g a n ­

d o w ą  n a  r ze cz  sw eg o  n a r o d u .

C zęsto w y g łasza o n a p rzem ó w ie ­

n ia, u trzy m an e w św ie tn y m an g ielsk im  

sty lu , p rzezn aczo n e p rzed e w szy stk im  d la  

słu ch aczy am ery k ań sk ich . W  re fera tach  

sw y ch w y p o w iad a d zie ln a p atrio tk a sw e  

p og ląd y z o tw arto śc ią i szczerośc ią zad z i­

w iającą . —  „Ś w ia t zach o d n i p rzy g ląd a się z  

o bo ję tn ośc ią , o b raża jącą w szelk ie u czu c ia  

i zasad y e ty czn e , c ierp ien io m  n aro d u ch iń ­

sk ieg o . Z d an i n a w łasn e siły  p o d ję liśm y tę

K o g o  w y b ie r a m y  
b v  okręgu nr. 96
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O k ręg w y b o rczy n r. 9 6 o b ejm u je p o w ia-  
t. . '.  ................. ....
ek i i raw iek i.

K an d y d ac i n a p o słó w , w y su nięc i p rzez  
o k ręgo w e zg ro m ad zen ie w y b o rcze w  k o le j-

U K ręg w y n o rczy n r. y o o n ejm u je p u w ia- -y : „  . T , T • ------ ------------ ----- -T l:
ty : leszczy ń sk i, g o sty ń sk i, k o śc iań sk i, Ś rem sk i, R an u s i Jak u bo w icz. P o d ajem y n iże j 

J , o J , , d a n a h in cr r n fia v -n a n tv rh V n n d v r ia tf lrh k in

J ó z e f J a L u L o w ie z

Jó zef Jak u b o w icz u ro d z ił się w  r. 1 8 9 9  
w  N iesłab in ie p o w . śrem sk ieg o .

Jak o  1 7 -le tn i m ło d zien iec w  p o szu k iw a  
n iu p racy u d ał się n ajp ie rw  n a Ł u ży ce a  
n astęp nie d o W estfa lii, g d zie d łu g ie la ta  
p raco w ał w  g ó rn ic tw ie w ęg lo w y m , p o św ię  

ca jąc  sw ó j w o ln y  o d  p racy  zaw o d o w ej czas  
p racy sp o łeczn o - n aro d o w ej. B y ł cz ło n ­
k iem  to w arzy stw  śp iew aczy ch , p o lsk o-k a-  
to lick ich to w arzy stw  o św ia to w o  - k u ltu ra l­
n y ch , S o k o ła i Z jed n o czen ia Z aw od o w eg o  
P o lsk ieg o , k tó reg o b y ł w sp ó łzało ży c ie lem .

P rzech o dząc w szy stk ie szczeb le o rg an i­
zacyjn e , Jó zef Jak u b o w icz  ju ż w  1 9 0 5 r. zo ­
sta ł cz ło n k iem  R ad y Z . Z . P ., n ależy d o  
n ajsta rszy ch , szczeg ó ln ie zasłu żo n y ch p rzy ­
w ó d có w  n aro d o w eg o ru ch u ro b o tn iczeg o . 
W  r. 1 9 1 1 w y b ran y  zo sta ł sek reta rzem  Z w . 
G ó rn ik ó w  Z . Z . P ., zaś w  1 9 2 3 r. sek re ta ­
rzem  g en era ln y m  Z jed n o czen ia Z aw o d o w e ­
g o P o lsk ieg o . S tan o w isk o to za jm u je d o  
d n ia d zisie jszeg o .

O so b n ą k artę w  ży c iu Jó zefa Jak u b o ­
w icza stan o w i jeg o szersza d zia łaln o ść  
p u b liczn a szczeg ó ln ie w d zied z in ie sam o ­
rząd o w ej. Z p racą sam o rząd o w ą zazna jo -

Z ło ż en ie  h o łd u  p a m ię c i M a r sz a łk a  P iłsu d sk ie g o

w k®

P a n P r e z y d e n t R izeczy p o sp o lite j, P an M arsza łek Ś m ig ły  R y d z o raz cz ło n k o w ie rząd u , 
p o d cz a e u r o c zy s te g o z ło ż e n ia h o łd u p ań c ię  c i M arsza łk a J . P iłsud sk iego  w  B elw ed erze .

w alk ę , k tó rą p ro w ad zić b ęd z iem y , a lb o d o  

zw y cięsk ieg o k o ń ca , a lb o d o o sta teczn eg o  

zg n ęb ien ia  n as. T ru d n o  jed n ak  p rzew id z ieć , 

co  w o b ec  ty ch  o lb rzy m ich  m as arty le rii, sa ­

m o lo tó w  b o m b ard u jący ch , czo łg ó w  itp . n a ­

g ro m adzo n y ch p rzec iw k o n am m o że się  

stać . Jesteśm y  p rzy g o to w an i n a n ajg o rsze i 

sp o d z iew am y się n ajlep szeg o ". r

N ad zie ja w b rew  n ad z ie i. Jak że d o b rze  

u czu c ie to zn an e jest n am  P o lako m .

n o ści u m ieszczen ia n a liśc ie są n astęp u ją ­
cy : P . N o w ak o w sk i, W ró b lew sk i, D o n im ir-

d an e b io g raficzn e o ty ch k an d y d atach , k tó  
rzy n ad esła li n am  n a czas in fo rm acje .

m ił się o n  jeszcze n a  w y ch o d źtw ie . W  k ra ­
ju w  o k resie d w ó ch  k ad en c ji b y ł cz ło n k iem  
R ad y M iejsk ie j m . P o zn an ia i cz ło n k iem  
S ejm ik u W o jew ó d zk ieg o . B y ł o n ró w n ież  
cz ło n k iem  w ład z in sty tu cy j U b ezp ieczeń  
S p o łeczn y ch , k tó ry ch jes t d o sk o n ały m  
zn aw cą .

Z a zasłu g i n a  p o lu  p racy  sp o łeczn e j o d ­
zn aczo n y zo sta ł sreb rn y m K rzy żem Z a ­
s łu g i.

W  K o w n ie  o  s to su n k a c h  
z są s ia d a m i

K o w n o , 3 . 1 1 . (P A T .)

„L ie tu v o s Z in io s" p o d aje zam iast arty ­

k u łu w stęp n eg o streszczen ie o d czy tu d zia ­

łacza lew ico w eg o, n ieg d y ś p rem iera S leze-  

w icz iu sa . O d czy t ten „O  d zisie jsze j sy tu ­

ac ji m iędzy n aro do w ej" zo sta ł w y g ło szo n y  

n a p o sied zen iu stu den tó w k o rp o rac ji  

„G ru n w ald " . S lezew icz iu s p o w ied zia ł m . 

in .: p o u p ad k u ilu z ji b ezp ieczeń stw a zb io ­

ro w eg o  i au to ry te tu  L ig i N aro d ó w  k o n iecz ­

n e są  d o b re  sto su n k i z sąsiad am i. P re leg en t 

p o d k reślił w  k o ń cu k o n ieczn o ść p racy  n a  

p o lu k u ltu raln ym .

F r . N o w a k o w sk i

F ran ciszek  N o w ako w ski, k u p iec i p rze ­
m y sło w iec  z L eszn a , la t 4 6 , p o  o p u szczen iu  
szk ó ł, o d d aje się zaw o d o w i k u p ieck iem u . 
Ju ż p rzed  w o jn ą p racu je sp o łeczn ie  w  p o l­
sk ich sto w arzy szen iach jak „S o k ó ł" o raz  
jes t p rzew o d n iczący m  T o w arzy stw a M ło ­
d zieży K u p ieck ie j w  L eszn ie . W czasie  
w o jn y zo sta je zw o ln io n y z w o jsk a p ru sk ie ­
g o , o sied la  się n a  Ś ląsk u i b ierze tam  czy n ­
n y  u d zia ł w  o rg an izo w an iu  p o w stan ia G ó r­
n o - Ś ląsk ieg o , o raz za jm u je się ak c ją p le ­
b iscy to w ą n a rzecz G ó rn eg o Ś ląsk a , za co  
zo sta je  o d zn aczo n y  w  r. 1 9 2 1  K rzy żem  G ó r­
n o  - Ś ląsk o m .

O d ro k u 1 9 2 0 zam ieszk u je w  L eszn ie , 
zak ład a tu jed n o z p ierw szy ch p o lsk ich  
p rzed sięb io rstw zb o żo w y ch i p rzy stęp n ie  
d o b u d o w y fab ry k i p rzeró b k i sło m y Iń ia -  
n ej i k o n o p n ej, w  zw iązk u z czy m  p ro w a ­
d zi in ten ty w n ą p ro p ag an d ę w śró d  ro ln ik ó w  
ce lem  u p raw y  ln u i k o n op i. R ó w n o cześn ie  
zak ład a w  L eszn ie T o w arzystw o  S am o d zie l 
n y ch  K u p có w .

O d szereg u la t p racu je p . N o w ak o w sk i 
w  w ielu  o rg an izac :ach  zaw o d o w o  - sp o łecz ­
n y ch i g o sp o d arczy ch . Jest cz ło n k iem  W y ­
d zia łu P o w ia to w eg o w  L eszn ie , W y d zia łu  
P o zn ań sk ieg o  W o jew ó d zk ieg o  Z w iązk u T e ­
ry to ria ln eg o  w  P o zn an iu , n ależy d o Z arzą ­
d u K o ła M iast W lk p . i Z arząd u  K o ła M iast 
P o lsk ich w  W arszaw ie , p iastu je g o d n o ść  
rad cy  p rzy  Izb ie P rzem y sło w o  - H an d low ej 
w  P o zn aniu .

O d zn aczo n y w  r. 1 9 3 3 S reb rn y m  K rzy ­
żem  Z asłu g i o raz szereg iem  o d zn ak  i d y p lo ­
m ó w  h o n o row y ch , a w  r. b ież , o trzym ał 
Z ło ty K rzy ż Z asłu g i.

C z e s ła w  W r ó Ł Ie w sL i

C zesław  W ró b lew sk i, ro ln ik  u r. 1 7 g ru ­
d n ia 1 8 9 2  ro k u . U k o ń czy ł szk o łę p o w szech ­
n ą  w  r. 1 9 0 7 , n astęp n ie u częszcza ł d o  szk o ­
ły ro ln icze j w  W sch o w ie i b y ł słu chaczem  
p o lsk ich k u rsów  ro ln iczy ch  w  P o zn aniu , u - 
rząd zan y ch p rzez ś . p . B ro w n sfo rd a .

W  ro k u  1 9 1 2 zo sta je p o w o łan y  w  szere ­
g i arm ii n iem ieck ie j. N astępn ie b ierze u -  
d zia ł w  w o jn ie św ia to w ej d o  ro k u  1 9 1 8 . W  
m arcu 1 9 1 9 ro k u w stąp ił jak o  o ch o tn ik d o  
arm ii p o lsk ie j i b ra ł u d zia ł w  P o w stan iu  
W ielk o p o lsk im . . Z d em o b ilizo w an y w r. 
1 9 2 1 . . , t T

O d teg o  ro k u p ro w ad ził g o sp o d arstw o  
ro ln e o  o b szarze 1 7 i p ó ł h a , k tó re w  r. 
1 9 2 0  p rze ją ł n a  w łasn o ść  i p o w ięk szy ł o  d al 
szy ch  9  h a .

S p o łeczn ie p racu je o d ro k u 1 9 2 1 jak o  
sek re ta rz K ó łk a . R o ln iczeg o w  P rzem ęcie , 
p ó źn ie j jak o w icep rezes teg o k ó łk a . Jest 
p o zta ty m cz ło n k iem  R ad y  G łó w n ej W iel­
k o p o lsk ieg o T o w arzy stw a K ó łek R o ln i­
czy ch  w  P o zn an iu , cz ło n k iem  R ad y  O d d zia ­
łu P o w ia to w eg o  Izb y  R o ln icze j w  W o lsz ty ­
n ie , cz ło nk iem  R ad y i Z arząd u W ielk o p o l­
sk ie j Izb y  R o ln icze j w  P o zn an iu , cz ło n k iem  
K o m isji E k o n om iczne j i O św ia to w ej W iel-  
k o p o lsk :e j Izb y R o ln iczej, p rzew o d n iczą ­
cy m  K o m isji O rg . G o sp . P rzo d o w niczy ch  
W ielk o p ., Izb y  R o ln icze j, cz ło nk iem  K o m i­
te tu O rg . G o sp . P rzo d o w n iczy ch p rzy M i­
n iste rstw ie R o ln ic tw a i R efo rm  R o ln ych w  
W arszaw ie , cz ło n k iem  K o m isji K w alifik i-  
cy jn o  - S zacu n k o w ej p rzy  W o jew . U rzęd z ie  
R o ln y m , cz ło nk iem  K o m isji O d w o ław cze j 
p rzy Izb ie S k arb o w ej w  P o zn an iu , cz ło n ­
k iem  R ad y N ad zo rcze j S p ó łd z ie ln i „R o l­
n ik " w  Ś m ig lu , cz ło nk iem  R ad y G ro m ad z ­
k ie j w  S ączk o w ie , cz ło n k iem  R ad y G m in ­
n ej w  B u czu , sk ąd w y b ran y  w ó jtem  g m in y  
B u cz p o w . K o ścian , o raz cz ło n k iem  R ad y  
P o w ia to w ej w  K o ścian ie.

J e r z y D o n im ir sL i

Jerzy  D o n im irsk i, ro ln ik , u r. w  r. 1 8 9 7  
w e w si T y lice n a P o m o rzu . U częszczał d o  
g im n azju m  w  B y d g oszczy , jed n ak z p o w o ­
d u tru d n ośc i, jak ie n iem ieck ie w ład ze  
szk o ln e czy n iły  m u z rac ji jeg o n aro d o w o ­
śc i, p rzen o si się d o B erlin a i tam  k o ń czy  
śred n i zak ład  n au k ow y . Z  p o czą tk iem  ro ­
k u 1 9 1 5 zo sta je p o w o łan y d o w o jsk a p ru ­
sk ieg o  i u zy sk u je sto p ień o ficersk i. P o w ró ­
c iw szy  w  lis to p ad zie 1 9 1 8 ro k u  d o  g arn izo ­
n u p ru sk ieg o , o rg an izu je się w raz z in n y ­
m i p o w raca jący m i z  fro n tu żo łn ie rzam i P o ­
lak am i p o lsk ie zw iązk i żo łn ie rsk ie , za co  
w  sty czn iu 1 9 1 9 ro k u zo sta je aresz to w an y  
i o sad zo ny  w  tw ierdzy g ru d z iąd zk ie j z ró ­
w n o czesny m  w y toczen iem  p ro cesu p rzed  
sąd em  w o jsko w y m  jak o o ficero w i arm ii 
p ru sk iej za zd rad ę stan u . P ro ces ten n ie  
d o b ieg a k o ń ca , p o n iew aż aresz to w an em u  
p rzy p o m o cy p o lsk ich żo łn ie rzy p o trzy ­
m iesięczn y m  w ięz ien iu u d aje się u cieczka . 
P rzek racza jąc  p o d  B ro d n icą z b ro n ią  w  rę ­
k u g ran ica K ró lestw a P o lsk ieg o , u d aje się  
n ajp ro stszą d ro g ą d o P o zn ania i zg łasza jąc  
się u  g en era ła D o w b ó r M u śn ick ieg o , o trzy ­
m u je o d  p o czą tk u k w ie tn ia 1 9 1 9 ro k u p rzy  
d zia ł d o 3 p u łku u łan ó w  w  G n ieźn ie . Z  
p u łk iem  ty m  p rzech o d z i w alk i n a fro n c ie  
w ielk o p olsk im  m ięd zy S zu b in em  i N ak łem , 
o k u p ac ję P o m o rza , w alk i n a fro n c ie litew ­
sk o - b ia ło rusk im  i o fen sy w ę k ijo w sk ą . P o  
w o jn ie b o lszew ick ie j p o zo sta je w  w o jsk u  
p o lsk im . Jest k o le jn o ad iu tan tem  B ry g ad y  
K aw alerii w  P o zn an iu , o raz d o w o d zi szw a ­
d ro n em  k arab in ó w  m aszy n o w y ch  w  1 7 p u ł­
k u  U łan ó w  W ielko p o lsk ich . W  sto p n iu  ro t­
m istrza w y stęp u je w  r. 1 9 2 4 z w o ;sk a , p o ­
w raca jąc  n a  ro lę i o b ejm u jąc  fo lw ark  G o ła-  
n ice w  p o w . leszczy ń sk im .

Jak o  ro ln ik  p o św ięca  się p racy  sp o łecz ­
n e j w  o rg an izac jach  ro ln iczy ch  i w  sam o rzą  
d zie .

O d zn aczo n y jes t za p racę n iepo d leg ło ­
śc io w ą K rzy żem  N iep o d leg ło śc i, O d zn ak ą  
P am ią tk o w ą W ięźn ió w  Id eo w y ch , o raz o d ­
zn aczen iam i w o jen n y m i.

R A Z  N A  K IL K A  L A T

P a ń s tw o  ż ą d a  sp e łn ie n ia  p r z e z  C ieb ie  

o b o w ią zk u  o b y w a te lsk ieg o .

O D D A J S W Ó J G Ł O S 6 L IS T O P A D A !
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Dalsze szczegóły „ataku z Marsa RQPONMLKJIHGFEDCBA

W każdym razie osiągnięty został rekord panikiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Nowy Jork, 3. 11.

W ładze zarządziły dochodzenia, ma­
jące na celu ustalić odpowiedzialność za 
przesadnie realistyczną audycję radio­
wą, która stała się przyczyną znanych  
już z innych doniesień wypadków.

O niebywałej panice, jaka ogarnęła 
mieszkańców Ameryki, prasa zamiesz­
cza dalsze szczegóły. Słuchowisko 
oparte o fantazję H. G. W ellsa „W alka 
światów" nadane zostało w następują­

cych okolicznościach:
Po nadaniu przez radiostację komu­

nikatu meteorologicznego, słuchacze u- 
słyszeli muzykę taneczną. Nagle 
transmisja muzyczna została przer­
wana, celem zakomunikowania nie­
zwykle ważnej wiadomości. Pewien pro­
fesor obwieszczał, iż z obserwatorium  
astronomicznego widział serię ekspolrji 
gazowych na M arsie. Nadzwyczajne do­
datki dzienników, jak to radiosłucha­
czom  w  słuchowisku  przedstawiono, do­
nosiły już olbrzymimi czcionkami tytu­
łowymi, źe w pobliżu Princeton w sta­
nie New  Jersey wylądował olbrzymi 
meteor, oraz źe przy tern zabitych  
zostało 1.500 osób. Niebawem wyszło 
na jaw, że meteor w rzeczywistości jest 
cylindrem metalowym, w którym znaj­
dują się niesamowite istoty z 
M arsa. M arsjanie są uzbrojeni w  pro­
mienie śmierci i rozpoczęli właśnie kro  
ki nieprzyjacielskie przeciw  

mieszkańcom ziemi.
Jeśli dodamy, źe w dalszym ciągu  

słuchowiska do mikrofonu podchodzili 
rzekomo prezydent policji, oraz minister 
spraw  wewnętrznych (!), wzywając lud­
ność do opuszczania domów, w poszu­
kiwaniu bezpieczeństwa, wydadzą się 
nam zupełnie naturalne doniesienia 
„New York Times*' o wydarzeniach, 
które audycja ta spowodowała. Fala 
bezgranicznej histerii spłynęła na No­
wy Jork i inne miejscowości. W jednej 
chwili przeciążone zostały wszystkie 
przewody telefoniczne. Policja, redak­
cje dzienników, urzędy telefoniczne, 
straż pożarna i szpitale nie wiedziały, 
jak uniknąć niezliczonych zapytań, tele­
fonicznych ludności, ogarniętej nieopi­
sanym przerażeniem. Ogólne podniece­
nie spowodowało, źe uwierzono w rze­
komą wojnę mieszkańców M arsa prze­
ciw ziemi i mówiono o powietrznych a-

bie. W iększość z nich usiłowała dostać 
się do centrum miasta. Pewne uspoko­
jenie nastąpiło, gdy ludzie ci dowiedzieli 
się od szoferów  taksówek  i samochodów  
prywatnych, przysłuchujących się au­
dycji (większość aut w Ameryce jest 
zradiofonizowana) co się właściwie sta-, 

1°.
Największe zamieszanie wywołane 

zostało wystąpieniem w audycji rzeko­
mego waszyngtońskiego sekretarza sta­
nu dla spraw  wewnętrznych. Pewien ra 
diosłuchacz usłyszawszy tak autoryta­
tywne wezwanie do ratowania się zro­
zumiał, że nadszedł koniec świata  
i z tuzinem innych ludzi wybiegł na u- 
licę, przyłączając się do u c h o d i c ó w.

W  szpitalach działy się dantejskie 
sceny; chorzy opuszczali swe łóżka. W  
więzieniach zaś, doszło do panicznych  
rewolt więźniów. M ieszkańcy New  Jer­
sey opowiadali nawet, iż obserwowali 
dym eksplozji bombowych na dachach 
drapaczy chmur. W ielu przerażonych

Głośny wypadek masowej histerii, który 
miał ostatnio miejsce w Ameryce i wywo­
łany został audycją radiową, przedstawia­
jącą rzekomy najazd Marsjan na ziemie, 
zwrócił znów uwagę wszystkich na ową 
czerwonym blaskiem jaśniejącą planetę i 
tajemnicę jej ^kanałów".

Mars należy do planet najmniejszych, 
średnica jego wynosi zaledwie 6-300 km. 
zaś siła przyciągania na jego powierzchni 
jest trzykrotnie mniejsza niż na ziemi, — 
Przeciętna odległość Marsa od ziemi wyno­
si 228 milionów kilometrów, może on się 
jednak zbliżyć do nas na odległość 56 mi­
lionów km i oddalió na 400 milionów km. 
Stąd zmiana intensywności jego blasku i 
zmienna rzekomo wielkość jego średnicy. 
Największe zbliżenie Marsa do ziemi nastę­
puje co 79 lat; ostatnie takie zbliżenie mia 
ło miejsce 23 sierpnia 1924 r.

Dokładne obserwacje ustaliły, że na Mar

takach gazowych i bombowych.
Tysiące osób w stanie kompletnego  

przerażenia, zapytywało jak się mają 
zachować, jak opuścić zagrożone miasto, 
czy bezpieczniej byłoby schować się do  
piwnicy, czy też wspiąć na dachy do­
mów, jak uchronić swą rodzinę przed 
atakami powietrznymi?

W ielkie dzienniki zostały formalnie 
zablokowane zapytaniami telefonicz­
nymi i wielka agencja telegraficzna „As­
sociated Press" wydała o godz. 20,48 
uspakajające doniesienie stwierdzające, 
że rzekome wylądowanie meteoru, któ­
ry zabić miał pewną ilość mieszkańców  
New Jersey jest częścią radiodramaty- 
zacji nadawanego słuchowiska.
. W niektórych częściach miasta, do­
szło do niebywałych scen. Ożywione za 
zwyczaj ulice, zapełniły się rodzinami u- 
ciekających z miasta. Ludzie ci, wraz z 
towarzyszącymi im dziećmi, przyciskali 
do twarzy mokre ręczniki, co rzekomo  
chronić je miało przed wdychaniem  tru- 
jących gazów. Częste były wypadki 
wywlekania mebli z mieszkań na ulicę, 
względnie demolowania własnych miesz 
kań.

Pewien mieszkaniec Nowego Jorku, 
powróciwszy do domu o godz. 21,15, zo­
stał zaalarmowany telefonem  przez swo 
jego siostrzeńca, który prawie źe obłą­
kany z przerażenia donosił wujowi, iż 
miasto zostanie zbombardowane i ra­
dził mu, żeby natychmiast opuścił dom, 
Nie wierząc siostrzeńcowi wymieniony 
włączył głośnik radiowy i uzyskał „po­
twierdzenie" tego o czym mu doniesio­
no. Zaskoczony i przerażony chwy­
cił za kapelusz i płaszcz i wybiegł z do­
mu. Na ulicy ujrzał tłum ludzi, którzy  
ogarnięci dziką paniką, biegli przed sie- 

obywateli udało się do kin i zaalarmo­
wało znajdujących się tam  widzów. Za­
rządy elektrowni zamęczano telefonicz­
nym zwracaniem uwagi na rzekomo ta­
jemnicze reakcje w sieci elektrycznej.

W  Trenton (New Jersey) przerwano  
nabożeństwa w całym szeregu kościo­
łów  do których wtargnęły zhisteryzowa- 
ne osoby, uwiadamiające wiernych, że 
nadszedł koniec świata. W dzielnicy 
murzyńskiej Harlem działy się sceny, 
prześcigające wszelką wyobraźnię. M u­
rzyni wzięli audycję radiową d  o s ł o  w- 
n  i e. Ulice wypełniły się murzynami, 
spokój przywrócony dopiero został 
przez konną policję.

Znaczna ilość osób, które uległy ma­
sowej histerii, udać się musiało pod o- 
piekę lekarską. W  szpitalu miejskim w  
miejscowości Newark (New Jersey) le­
ży 15 osób, które doznały wstrząsu ner­
wowego. Z Fulsy (Oklahoma) donoszą 
o dwu wypadkach śmierci, w  wyniku a- 
taku sercowego.

a
sie Istnieje atmosfera, temperatura Jwfnalt 
jest tak niska, że pytanie, czy na Marsie są 
istoty żyjące wydaje się mocno wątpliwe. 
W strefie równikowej wynosi 7 et C., 
na biegunie zaś — 68 st. C. a przeciętna dla 

całej planety — 23 st. G
Na podstawie obserwacyj astronomie#- 

nych sporządzono mapy Marsa, przy czym 
ciemne miejeca, widoczne przez lunetę, o- 
kreślono jako „morza". W r. 1877 uczony 
Schiaparelli odkrył t zw. „kanały*’ — linie 
łączące poszczególne ciemne plamy na Mar 
sie. Odkrycie tych „kanałów" spowodowa­
ło właśnie powstanie hipotezy iż Mara jest 
zamieszkały .przez istoty inteligentne, osta­
tnie badania hipotezie tej raczej przeczą

Mam posiada dwa małe księżyce, odkry­
te w r. 1877, których odległość od planety 
wynosi 9300 i 23.200 km; wewnętrzny na­
zwany został Phobos, zewnętrzny zaś Dei­
mos.

0 państwo słowackie
Poznań, 3. 11.

Ludzie bytujący w  łuku podnóża Karpat 
po Dunaj i Cisę —  Słowacy — • nie tworzyli 
nigdy samodzielnej jednostki politycznej, 
mimo że już po śmierci Karola W ielk ego 
w notatkach kronikarskich mówi się o lu­
dach tam zamieszkałych. W iadomości o 
słowackim  księciu Pribinie władającym na 
Nitrze pochodzą z roku około 830, Jego 
to książę M ojmir wygnał z Nitry (około 
833— 836) i założył państwo wielkomoraw- 
skie, a następca Rościsław (846) walczył 
z naporem germańskim, władając krajem  
z dwiema jak gdyby stolicami w Dziewinie 
i Nitrze. Świadczy to o rozległości państwa. 
Światopełk (870— 894) powiększył W ielkie 
M orawy jeszcze i Czechy. Po upadku W iel 
kich M oraw długo nie ma wzmianek o Sło­
wacji, która stawała się stopniowo zdo­
byczą M adziarów, a w XI wieku na krótko  
zdobył ten kraj Bolesław Chrobry.

Słowacja stała się ostatecznie częścią 
W ęgier na długie wieki. Słowacy zacho­
wali jednak swój język i obyczaje, Zarów ­
no M adziarzy jak i Niemcy wdzierali się 
głęboko w kraj ich jako koloniści W ęgry  
i Polska często spotykają się na ziemiach  
słowackich. W ęgry mimo chwilowego n- 
padku zawsze odzyskują Słowację,

Słowackie odrodzenie po różnych pery­
petiach, trwających  blisko 10 wiek., wypada 
na przełom 18 i 19 w. Sprawiła to nauka, 
literatura i poezja, które zaczęły odgrywać 
poważniejszą rolę w życiu tego narodu. 
Układy między Austrią i W ęgrami o dualiź- 
mie (1867) monarchii austriacko • węgier­
skiej przesądzają los Słowaków w grani­
cach W ęgier, bez samodzielności politycz­
nej. Następuje okres madziaryzacji. To 
przyczynia się do zaostrzenia walki, której 
przewodził przez długie lata ks. Andrzej

Hlinka. Chociaż Słowacja niepodległa staje 
się na oczach naszych, a ks. Hlinka nie ży- 
je już, jego musimy nważać za twórcę nie­
podległości Słowacji.

W ybuch wojny światowej zastał Słowa­
ków podzielonych na kilka orientacji nie­
zgodnych ze sobą. oP wojnie jedni z dr. M i­
lanem Hodżą, premierem za czasów Bene­
sza, zaprezentowali orientację „czechosło­
wacką" wespół z „hlasistami" (od gazety 
„Hlas" —  „Głos") i organizacjami robotni­
czymi, pozostającymi w stosunkach z cze­
ską soolańą demokracją. Drudzy byli au- 
tonomlstaml z ks. Hlinką na czele. Przy 
nim  byli dr. Ferdynand Junga, dr. L< Labaj, 
dr. W . Tuka, dr. J. Tiso, Karol Sidor. Dzia­
łalność ich opierała się na znanej umowie 
Pittsburskiej.

W śród ciężkich zmagań między tymi 
dwiema orientacjami mimo kolosalnego na­
cisku rządu w  Pradze autonomiści z hasłem  
„Słowacja dla Słowaków" zwyciężają osta­
tecznie po śmierci HlinkL

W ydarzenia bieżące —  a więc: odebra­
nie Sudetów  przez Niemcy  .oddanie Polsce 
Śląska Zaolzańskiego, uregulowanie grani­
cy słowacko - węgierskiej, sprawa Rusi 
Podkarpackiej, upadek Hodży i Benesza, 
spowodowały, że Czesi oddają Słowacji to, 
czego Słowacy żądają. Autonomia i samo­
stanowienie Słowaków o sobie jest fak­
tem. Jeżeli są trudności jakiekolwiek, to 
wynikają one na Ue zupełnego przeorgani­
zowania dawnego państwa czechosłowac­
kiego, nowego układu sił między W ęgra­
mi, Polską, Słowacją, Czechami i w  konsek­
wencji między wszystkimi państwami na 
południe od Karpat —  na gruzach koncep­
cji w upadku będącej t. zw. M ałej Ententy.

Polacy w  okresie odrodzenia narodowe­
go Słowaków w 19 wieku nawiązali z nimi 

jak najserdeczniejsze stosunki. Nasz Hymn 
Narodowy „Jeszcze Polska" posłużył Sło­
wakowi Samuelowi Tomasikowi do ułoże­
nia aa tę melodię Hymnu Narodowego „Hej, 
Slovaci“ , który przerobiony został zarazem  
na hymn ogólno - słowiański (po czesku: 
Hej, Slovanel") Nastroje polonofilskie Sło­
waków  rosną. W ymiana coraz częstsza mię 
dzy nimi a nami doprowadza do przyjaźni 
między obu narodami. Towarzystwo Przy­
jaciół Słowaków im. L. Stura jest tego do­
wodem, a przypieczętował ją swoją wizytą 
w Polsce ks. Andrzej Hlinka w roku 1937 
niedługo przed swą śmiercią. Karol Sidor 
jest spadkobiercą hlinkowych uczuć ku 
Polsce.

Stan faktyczny stosunków między Pol­
ską a Słowacją polega na pełnym uznawa­
niu niepodległościowych dążeń Słowaków. 
W  tej dziedzinie istnieje między nimi a na­
mi najzupełniejsze porozumienie. Słowacy 
mają przyjaciół w narodzie polskim, który 
im nigdy żadnej pomocy nie odmówi. One- 
gdajsze oświadczenie ministra J. Becka o 
tym, źe Polska nie żywi żadnej nienawiści 
czy urazy do Czech, jest zasadniczo w ca­
łym procesie polsko - czesko - słowackim  
ważne. Czesi wiedzą, co Polacy i Słowacy 
myślą o sobie. Od Czechów tylko zależy, 
aby i między nimi a nami tak samo układać 
się zaczęły stosunki.

Hallo!

Tu rq«f/o

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota, dnia 5 listopada 1938 n> %

6,30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 
Gimnastyka. 6,50 M uzyka (płyty). 7,00 Dzien­
nik poranny. 7,15 M uzyka (płyty). 8,00 Au* 
dycja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,25 M uzyka (płyty). 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 13,00 Przerwa. 15,00 Teatr W yob­
raźni dla dzieci: „Tomcio Paluch" w krainie 
wiatraków" — słuchowisko. 15,30 M uzyka o- 
biadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni W i­
leńskiej, 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
W iadomości gospodarcze. 16,15 Kronika lite­
racka. 16,30 Z zapomnianych naszych pieśni 
(z Krakowa). 17,00 Transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w W ilnie. 18,00 Audycja dla wsi. 
18,30 Audycja dla Polaków za granicą. 19,15 
„Pociąg w nieznane" — koncert rozrywkowy 
(z Katowic), 20,35 Audycje informacyjne. —  
Dziennik wieczorny. W iadomości meteorologi­
czne, W iadomości sportowe, Nasz program. ~  
21,00 „W ieczna tęsknota" — operetka w 5>ciu 
obrazach Grothe'go. Radiofonizacja i reżyseria 
Janusza W arneckiego. W ykonawcy: M ała Or­
kiestra i Chór P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, Janina Brochwiczówna, M aria Kau- 
pe, Stefan W itas, Feliks Szczepański oraz in­
ni. W przerwie „Redatkor ulic" — monolog. 
22,55 Przegląd prasy. Ostatnie wiadomości dzień 
nika wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 
23,05 W iadomości z Polski (w języku niemiec­
kim). 23,15 M uzyka taneczna (płyty).

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nas? 
koncert poranny (płyty). 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Audycja z cyklu „Koncerty z to­
warzyszeniem orkiestry". 14,00 Przegląd gieł­
dowy. 14,10 M uzyka obiadowa (płyty). 14,45. 
Skrzynka ogólna, 14,55 W iadomości bieżące. 
18,00 Utwory skrzypcowe w wykonaniu Klary  
Kaulfussówny. Przy fortepianie W ładysław  
Raczkowski. 18,25 W iadomości sportowe lokal­
ne. 22,55 Rezerwa lokalna.

SŁUCHAMY ZAGRANICY1
19,00 Londyn Reg. Koncert z Ameryki. 20,10 

Deutschlandsender. Recital fortepianowy. 20,10 
Hamburg. „Lysistrąta" —  operetka. 21,00 Bruk­
sela franc. „Życie paryskie". 21,30 Bordeaux. 
„M ireille" — opera. 22,45 Luksemburg. Kon­
cert symfoniczny.

SZYBKIE POSTĘPY RADIOFONIZACJI 
KRAJU.

Coraz gęstsza sieć anten radiowych na cha* 
tach wiejskich znaczy szybki postęp radiofonii 
krajach, Nie dawno na W ileńszczyźnie zradiofo- 
nizowała się całkowicie wieś Słobódka. Obec­
nie dowiadujemy się iż druga już wieś Rykonty  
w powiecie wileńsko - trockim będzie posia­
dała w każdej chacie odbiornik. Ze znaczną 
pomocą mieszkańcom Rykont przychodzi Spo­
łeczny Komitet Radiofonizacji Kraju w W ilnie 
oraz Korpus Ochrony Pogranicza.

Uroczyste rozdanie odbiorników mieszkań­
com Rykont nastąpi dnia 11 listopada.

ZAGRANICZNI ARTYŚCI 

w transmisji z Filharmonii
W piątek dnia 4 hm. o godz. 21,15 transmi­

tuje Polskie Radio drugą część koncertu ż sali 
Filharmonii W arszawskiej. Koncert zapowiaaa 
się okazale; udział w nim bowiem wezmą zna­
komici artyści, znani dzisiaj na całym świecie: 
kapelmistrz Issay Dobroven i pianista Robert 
Casadesus, W programie: koncerty fortepiano­
we: „Koronacyjny" —  M ozarta i es-dur —  Li­
szta, oraz „Tańce połowieckie" —  Borodina.

Część pierwszą koncertu transmituje jak 
zwykle W arszawa IL
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N ow a placów ka ośw iatow a w  W ielkopolsce VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
U roczyste otw arcie Szkoły L eśnej w  K rotoszyn ie

K ro to szy n , 3 . 1 1 .

W  p o n ie d z ia łe k  3 1 p a ź d z ie rn ik a  b r. o d ­

b y ło  s ię u ro c z y s te  o tw a rc ie S z k o ły  L e śn e j 

w  K ro to sz y n ie , u ru c h o m io n e j p rz e z W lk p . 

Iz b ę  R o ln ic z ą  z d n ie m  1 c z e rw c a  b r. U ro ­

c z y sto ść ro z p o c z ę ła s ię n a b o ż e ń s tw e m , w  
c z a s ie  k tó re g o  p re fe k t sz k o ły  k s . D w o rz a k , 

w y g ło s ił p ię k n e k a z a n ie . P o  n a b o ż e ń s tw ie  

u d a n o  s ię d o  sz k o ły , k tó ra m ie śc i s ię w  

z a m k u w  P a rk u . H e jn a ł m y śliw sk i, o d trą -  

b io n y  p rz e z u c z n ió w  sz k o ły , p o w ita ł p rz e d  

s ta w ic ie li w ła d z i g o śc i. N a stę p n ie u d a n o  

s ię n a sa lę , g d z ie u ro c z y s to ść z a g a ił p re ­

z e s W lk p . Iz b y R o ln ic z e j, p . M o raw sk i, 

w z n o sz ą c o k rz y k  n a c z e ść R z e c z y p o sp o  i-  

tq  i  Je j P re z y d e n ta , P a n  p re z e s  p o w ita ł n a ­

s tę p n ie p rz e d sta w ic ie li w ła d z i g o śc i o ra z  

o m ó w ił h is to rię p o w sta n ia sz k o ły , p o  c z y m  

c h ó r sz k o ły o d śp iew a ł p ie śń le śn ik ó w  

„ W a sz B ó r" . W  d a lsz y m  c ią g u  p rz e m a w ia li 

k o le jn o p . in sp e k to r B a rtz , p . n a c z e ln ik  

sz k ó ł z a w o d o w y c h  D y b c z y ń sk i z P o z n a n ia ,  

p . p ro f. K lo sk e  z  W a rsz a w y , p . s ta ro s ta  p o  

w ia to w y  W ilim o w sk i, p . b u rm istrz F e n -  

ry c h , k s . p ró b . O g ro d o w sk i, p . m jr. G ro c h o ­

la , p re z e s w ie lk o p o lsk ie g o  T K R , p - M ik o ­

ła jc za k , p rz e d s taw ic ie l p o m o rsk ie j Iz b y  

R o ln ic z e j, p . n a c z e ln ik  B e rn a k ie w ic z , p rz e d  

s ta w ic ie l W lk p . Z w . M y śl. p . H o sz o w sk i  

i p re z e s Z w ią z k u  W ła śc ic ie li L a só w , p . K s. 

S z o łd rsk i. W  d a lsz y m  c ią g u w y g ło s ił o k o ­

licz n o śc io w y  w ie rą z u ło ż o n y p rz e z d y r. 

sz k o ły , p . in ź . S z u łc z y ń sk ie g o , u c z e ń  M a li­

n o w sk i, a  c h ó r u c z n ió w  o d śp ie w a ł „ M a rsz  

k ro to sz y ń sk ie j S z k o ły  L e śn e j" . P o  sk o ń c z o -

Poświęcenie domu Związku

Rezerwistów w Ciążeni
S łu p c a , 3 . 1 1 .

W  n ie d z ie lę , 3 0 1 0 . b r., o d b y ło s ię w e  

w si C ią ż e ń , w  p o w ie c ie k o n iń sk im , p o św ię ­

c e n ie d o m u Z w ią z k u R e z e rw istó w  im . p . 

m in , M a ria n a K o śc ia łk o w sk ie g o . N a u ro ­

c z y s te j m sz y św . p o ry w a ją c e k a z a n ie o k o ­

lic z n o śc io w e w y g ło s ił k s , p ró b . Z y g m u n t 

P rzy ja w sk i, a k tu p o św ię c en ia d o k o n a ł k s . 

k a p e lan  A n to sz . P ięk n y  d o m  Z w . R e z erw i­

s tó w  w y sta w io n o  k o sz te m  6 .9 0 0 z ł. Je s t to  

w ie lk i b u d y n e k  z o b sz e rn ą sa lą n a  sc e n ę i 

z n ie m n ie j o b sz e rn ą sa lą n a  b u fe t.

D o m  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  p o w sta ł d z ię  

k i p o m o c y  sp o łe c z e ń s tw a i w ła d z  p a ń s tw o ­

w y c h ,

L eszno

—  S e n sa c y jn e  s ia d y  w ła m an ia  d o  k o śc io ­
ła p a ra fia ln e g o w  O p o ro w ie . P rz e d  k ilk u ­
n a s tu  d n ia m i n ie z n a n i b a n d y c i w ła m a li s ię  

d o  k o śc io ła  w  O p o ro w ie . W ła m y w a c z e ro z  
b ili sk a rb ie c  i z a b ra li z e  so b ą z ło ty  k ie lic h

 o ra z d ro g o c e n n ą  m o n stra n c ję . D o c h o d z e n ia  
p o lic y jn e , p ro w a d z o n e  p rz e z  p o s te ru n e k  p o  
lic ji w  G a rz y n ie , n ie d o p ro w a d z iły  d o  w y ­
k ry c ia  sp ra w c ó w  z u c h w a łe g o  św ię to k ra d z ­
tw a . O b e c n ie je d n a k  o d k ry to  ju ż p ie rw sz y  
ś la d . O to  w  s to d o le  k s . p ro b o sz c za S z u r-  
m iń sk ie g o  w  O p o ro w ie  z n a le z io n o  p o s ta w ę  
o d  m o n stra n c ji i k ie lic h . P o d sta w a  b y ła  ro z  
b ita . P ra w d o p o d o b n ie z ło d z ie je u s iło w a li 
sk ra d z io n e  p rz e d m io ty  p o k ru sz y ć  i w  tra k ­
c ie te g o z o s ta li sp ło sz e n i. N a jc en n ie jszą  
c z ę ść m o n stra n c ji św ię to k ra d c y z a b ra li z e  
so b ą . P ra w d o p o d o b n ie b ę d ą u s iło w a li ją  
sp rz e d a ć .

—  T e n  s ię  o b ło w ił! P rz e d  są d e m  g ro d z ­
k im  w  L e sz n ie  s tan ą ł w ię z ie ń  k a rn y  z e  Ś re ­
m u , 4 9 -le tn i P io tr K a c z o r, o sk a rż o n y  o  d o ­
k o n a n ie k ra d z ie ż y 5 0 k g . w ę d lin , 1 0 0 k g . 
p sz e n ic y  i 5 0  k g . s ie m ie n ia ln ia n e g o  w  g ru ­
d n iu u b . ro k u n a sz k o d ę ro ln ik a A lfre d a  
H e in e g o w  T w o rz a n ic a c h p o d R y d z y n ą , 
K a c z o r w ła m a ł s ię d o  z a g ro d y  H e in e g o w  
n o c y . S ą d , p o p rz e p ro w a d z e n iu ro z p ra w y  
sk a z a ł g o z a te n z u c h w ały  ra b u n e k  n a 1 2  
m ie się c y  w ię z ie n ia .

—  O so b is te . W  P o z n a n iu z o s ta ł p o b ło ­
g o s ła w io n y  z w ią z e k  m a łż eń sk i p o m ię d z y  p . 
W a le ria n e m  B o le sła w e m Z b ie rsk im , d y ­
re k to re m  B a n k u  L u d o w e g o  w  K ro to szy n ie , 
a  p a n n ą E leo n o rą . Ł u c ją M ą d ro sz k ie w ic z ó -  
w n ą z K ro to szy n a . M ło d e j p a rz e ; S z c z ę ść  
B o ż e '1

—  Z a w o d y  s trze le c k ie  św . H u b e rta . D o ­
ro c z n y m  z w y c z a je m  W o jsk o w y K lu b  S p o r­
to w y o rg a n iz u je w  d n iu 6 lis to p a d a n a  
s trz e ln ic y „ B rz o z o w y L a s" in d y w id u a ln e  
z a w o d y  s trz e le c k ie  św . H u b e rta  o  n a g ro d y  
p rz e c h o d n ie , u fu n d o w a n e  p rz e z  k o rp u s  o fi­
c e rsk i i z a rzą d  W K S .

n e j a k a d e m ii z w ie d z o n o  sz k o łę . N a stę p n ie  

w sz y sc y g o śc ie w z ię li u d z ia ł w  śn iad a n iu  

m y śliw sk im , sk ła d a ją c y m  s ię  z  tra d y c y jn e g o  

b ig o su . W śró d  g o śc i, k tó ry c h  p rz y b y ło  p o ­

n a d  5 0  o só b , b y li m , in . o b e c n i p p . d y r. Iz ­

b y  R o ln ic z e j, d r. R a c isz e w sk i, n a c z e ln ik  P a  

ło w ic z , in sp . le śn . in ż . B u c z k o w sk i, b . se n .

P rzedw yborcze  zebran ia  O Z N  w  M iędzychodzie  i  Sierakow ie
W  n ie d z ie lę , 3 0  p a ź d z ie rn ik a  b r. o d b y ło  

s ię w  M ięd z y c h o d z ie z e b ra n ie p rz e d w y b o r­

c z e , z o rg a n iz o w a n e s ta ra n ie m  O b o z u Z je ­

d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  —  O d d z ia ł M ię d z y ­

c h ó d . N a z e b ra n iu p rz e m ó w ie n ie p ro g ra ­

m o w e p rz e m ó w ili p p . W o jc ie c h W y d ra z  

N o w e g o T o m y śla , k a n d y d a t n a p o s ła , o ra z  

p . T itz n e r. N ie d z ie ln e z e b ra n ie n a le ż y z a ­

lic z y ć  d o  n a jw ię k sz y c h  z e b ra ń  p o lity c z n y c h ,

Janow iec rośn ie w  gospodarcze siły  
Otwarcie nowej placówki drogeryjnej

Janowiec, 3. 1 1 .

W  d n iu  2  b m . o tw a rta  z o s ta ła  w  Ja n o ­

w c u , R y n e k  1 1 I , n o w a  d ro g e ria , w ła śc ic ie ­

le m  k tó re j je st p . T o m c z a k , R o d z in a T o m ­

c z a k ó w  z n a n a  je s t w  sz e ro k ic h  k o ła c h  o b y ­

w a te lsk ich m ia sta K łe c k a i Ja n o w c a .

D ro g e ria sp o c z y w a ła p o p rz e d n io  w  rę ­

k a c h  p . K a z im ie rza  T y b isz e w sk ie g o , ra d n e  

g o  m ias ta Ja n o w c a . P a n T y b isz e w sk i n ie  

w y w ią z a ł s ię je d n a k z e sw e g o z a d a n ia ,  

g d y ż , z a m ia st p iln o w a ć  in te re su , p rz e rz u c ił 

s ię d o  p ra c y  p o lity c zn e j, u św iad a m ia ją c  sz e  

ro k ie rz e sz e  sp o łe c z e ń s tw a  w  sp ra w a c h , w  

k tó ry c h  m ia ł sw ó j w ła sn y , b a rd z o  n ie ż y c io ­

w y  p u n k t w id z e n ia . S p e c ja ln o śc ią  je g o  b y ­

ło  z a k ła d a n ie  k ó ł S tro n . N a r. S k u te k te j 

d z ia ła ln o śc i o k a z a ł s ię  p o  k ilk u  la ta c h ta k  

fa ta ln y , ź e w  ro k u  1 9 3 2 z ło ż y ł p rz y s ięg ę  

m a n ife sta c y jn ą , p rz e k a z u ją c sw ó j m a ją te k

Spiesząc na grób m atki przejechał na śm ierć człow ieka
Traglcsny wypadek mamocliodowy na szosie Ostrów»Pleszew

Pleszew, 2 . 1 1 .

W  d z ie ń W sz y stk ic h Ś w ię ty c h , z d a rz y ł 

s ię n a sz o s ie P le sz e w  —  O stró w  tra g ic z n y  

w y p a d e k .

S p ie sz ą c sa m o c h o d e m  z w ie ń c e m n a  

g ró b  sw e j m a tk i d o  P o z n a n ia , in sp e k to r p o ­

w ia to w y  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h , p . O b -  

rę b sk i, w p a d ł w  p e łn y m  b ie g u  n a p ro w a -

—  W  św ię to  C h ry stu sa  •  K ró la . P rz y  p ię  
k n e j p o g o d z ie  p a ź d z ie rn ik o w e j o d b y ła  s ię  w  
Z b ą sz y n iu  u ro c z y s to ść C h ry stu sa - K ró la . 
N a b o ż e ń s tw o z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li 
w ła d z i u rz ę d ó w  o d p ra w io n o  o  g o d z . 1 0 ,4 5 . 
P o  p o łu d n iu  o d b y ła  s ię w sp a n ia ła p ro c e s ja  
p rz y  u d z ia le o rk ie stry  K P W  p o d p o m n ik  
S e rc a  Je z u so w e g o . W  c z a s ie  p ro c e s ji w sz y ­
s tk ie  d z ie c i n io sfy  la m p io n y , s ta rs i z a ś  m ie li 
w  rę k u św ie c e . U ro c z y s to ść n a c e c h o w an a  
b y ła  w ie lk ą  p o w a g ą sp o łe c ze ń s tw a .

—  S z k o ła g o sp o d ars tw a  d o m o w e g o , R o  
d ż in a K o le jo w a z a m ie rz a u rz ą d z ić w  W o l­
sz ty n ie  sz k o łę g o sp o d ars tw a  d o m o w e g o  d la  
d z ie w c z ą t. K o sz t u trz y m a n ia  i n a u k i b ę d z ie  
w y n o s ił m ie się c z n ie 5 0  z ł, p rz y  c z y m  c z ę ść  
ty c h  w y d a tk ó w  p o k ry ła b y  R o d z in a  K o le io -  
w a . Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  o ra z  b liż sz y c h  w y  
ja śn ień u d z ie la se k re ta rz k o ła p . F ra n c i­
sz e k  W a c h o w sk i.

—  Z e Ś w ię ta  P . W . i W . F . P o sz c z e g ó l­
n e  k o n k u re n c je  w  g ra c h  i ć w ic z e n ia c h  p rz y  
n io s ły  n a s tę p u ją ce  re z u lta ty : w  tró jb o ju  z e ­
sp o ło w y m  d la p rz e d p o b o ro w y c h P W . u -  
z y sk a ł I . m ie jsc e z e sp ó ł S z k o ły D o k sz ta ł­
c a ją c e j z N o w e g o m ia s ta n . W ., II . S z k o ła  
D o k sz ta łc a ją c a Ja ra c z e w , H I. Z a k ła d  W y ­
c h o w a w c z y w  C e rek w ic y . W  b ie g u ro z ­
s ta w n y m  4 X 1 0 0 : 1 ) Z a k ła d W y c h o w a w c z y  
w  C e rek w ic y , 2 ) S z k o ła  D o k sz ta łc a ją c a N o  
w e m ia s to  n . w . M e c z  z e sp o ło w y  p rz y n ió s ł 
z w y c ię s tw o  Z w iąz k o w i S trz e le c k ie m u  z Ja  
ro c in a p rz e d  Z a k ła d e m  W y c h o w a w c z y m  z  
C e re k w ic y . B ie g  c y k lis tó w  n a  2 0 0  k m . w y ­
g ra ł A n to n i W o ln ia k p rz e d W ą siew ic z e m  
i Ja n e m  N o w a k ie m . W  g ra c h  sp o rto w y c h  
z w y c ię ży ł „ S o k ó ł" —  P lesz e w  p rz e d  H . K . 
S . i K . P . W . Ja ro c in . W  s trze la n iu  z e sp o ­
ło w y m  z b ro n i m a ło k a lib ro w e j d la p rz e d ­
p o b o ro w y c h  I . m ie jsc e z a ją ł Z a k ła d  z C e ­
re k w ic y  p rz e d  Z . S . W ita sz y c e  i Z . S . K rz y -  
w o są d o w . W  s trz e la n iu  z e sp o ło w y m  d la  re ­
z e rw is tó w  L m ie jsce z a ją ł K lu b S p o rto w y  

d r. K a rło w sk i z  S z e le je w a  i p . p łk . S c z a -  

n ie c k i z  Ł a szy n a . W sp ó ln a  fo to g ra fia  z a k o ń  

c z y ła u ro c z y s to ść , k tó ra z a p isa ła s ię n ie ­

z a ta rty m  w sp o m n ie n ie m  w  u m y sła c h  w sz y ­

s tk ic h , z w łasz cz a u c z n ió w  S z k o ły L e śn e j, 

k tó ry c h  p ie rw sz y  k u rs p ó łto ra ro c z n y  lic z y  

5 0 .

ja k ie  d o ty c h c z a s o d b y ły  s ię  n a  te ren ie  M ię ­

d z y c h o d u . Z e b ra n i ż y w o  o k la sk iw a li p re le ­

g e n tó w  i z g o d n ie u c h w a lili w z ią ć u d z ia ł w  

g ło so w an iu .

P o d o b n e z e b ra n ie o d b y ło s ię w  S ie ra ­

k o w ie . Z e b ra n ie  to  b y ło  ta k  tłu m n e , ż e , n ie  

m o g ą c s ię d o s ta ć z p o w o d u p rz e p e łn ie n ia  

n a sa lę , w ie lu je g o u c z e s tn ik ó w  tło c z y ło  

s ię n a  k o ry ta rz a ch  i p rz e jśc ia c h .

ra z  n a  im ię ż o n y , to  z n ó w  n a  m n y c h  k re w ­

n y c h , a ż w  k o ń c u  re sz tę sw e g o  d o b y tk u  

sp rz e d a je i z a m ie rz a p rz e n ie ść s ię d o  

G d y n i.
N ie z b y t c ie k a w ie  z a p isa ł s ię  te ż  p . T y ­

b isz e w sk i w  R a d z ie M iejsk ie j m . Ja n o w c a . 

W ic h rz e n ie je g o o ra z w p ro w a d za n ie fe r­

m e n tu  d o  te j in s ty tu c ji n ie  m ia ły  k o ń c a . T o  

te ż z o sta ł o d w o ła n y  z  c z ło n k a k o m is ji re ­

w iz y jn e j R a d y  M ie jsk ie j. L u d n o ść Ja n o w c a  

o d e tc h n ę ła n a  w ie ść , ź e p . K . T y b isz e w sk i  

o p u sz c z a  m ias to .

K rą ż ą  p o  m ie śc ie  w e rs je , te  z  w y ja z d e m  

p . T y b isz e w sk ie g o m ie jsc o w e k o ła S tro n . 

N a r. z w in ą sw o je a g e n d y . N a stro je  b o w rem  

w  Ja n o w c u  są  ta k ie , ż e  c a łe  m ie jsc o w e  sp o  

łe c z e ń s tw o  n ie w y łą c z a ją c b . c z ło n k ó w  S t. 

N a r., id z ie g re m ia ln ie d o  w y b o ró w  i o d d a -  

je sw o je g ło sy  w  d n iu 6 lis to p a d a b r. d o  

u rn f w y b o rc z e j.

d z ą c e g o  sz o są  ro w e r d a m sk i f k o z ę  o b y w a ­

te la  P le sz e w a , B ro n isła w a  B in k a , k tó ry  p o ­

n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u .

Ś p . B ro n isła w  B in e k  o s ie ro c ił ż o n ę i k il­

k o ro d z ia te k . W y p a d e k te n w strz ą sn ą ł 

c a łą o k o lic ą , w y w o łu ją c p rz y g n ę b ia ją c e  

w ra ż e n ie  i g ro m a d z ą c  n a  m ie jsc u  tra g ic z n e j  

śm ie rc i śp . B ro n is ła w a B in k a tłu m y lu d z i.

P o lic ji P a ń s tw o w e j. W  s trz e la n iu z e sp o ło ­
w y m  d la  k o b ie t I . m ie jsc e  Z . H . P . P le sz e w , 
I I m ie jsc e Z . H . P . Ja ro c in . C a ło śc ią k ie ­
ro w a ł k o m e n d a n t p o w ia to w y  P . W . i W . F . 
p . k p t Ź y c h o w sk i. (f)

Sfcqfm ferxgce  syow e

—  T C L . ro z w ija sw ą d z ia ła ln o ść . W  
c z w a rte k  2 7 . 1 0 . b r. w  sa l*  K P W  u rz ą d z ił z a  
rz ą d  T C L  z P o z n a n ia d w a p rz e d s ta w ie n ia  
k in o w e , w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h d la  
d z iec i, a  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  d la d o ­
ro s ły c h . N a d to  z a rz ą d  T C L  p o s ta n o w ił u t­
w o rz y ć  w  S k a lm ierz y c a c h  N o w y c h  s ta łą  b i­
b lio te k ę , k tó ra  m ie śc ić  s ię  b ę d z ie  w  u b ik a ­
c ja c h K P W . W y p o ż y c z a n ie k s ią ż e k  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  2  ra z y  w  ty g o d n iu .

—  R a d a  p a ra fia ln a  n a  rz e cz  b u d o w y  p le ­
b a n ii P o n ie w a ż  w  o s ta tn im  c z a s ie z je ż d ż a ­
ły  d o  S k a lm ie rzy c  N o w y c h  ró ż n e  p o z a m ie j-  
sc o w e  z e sp o ły  te a tra ln e i d a w a ły  tu  sw e  
p rz e d s ta w ie n ia , z a b ie ra ją c  c a ły  d o c h ó d  d la  
s ieb ie , p rz e to  R a d a  P a ra fia ln a , w  tro sc e o  
z n a le z ie n ie  ś ro d k ó w  n a  b u d o w ę n ie zb ę d n e j  
p le b an ii, p o s ta n o w iła u rz ą d z ić ró w n ie ż w  
n a jb liższ y m  c z a sie  p rz e d s taw ie n ie te a tra ln e  
n a rz e c z b u d o w y p le b a n ii, z a m a w ia ją c w  
K a lisz u  z e sp ó ł a k to rsk i. K a rty  w stę p u  n a  to  
p rz e d s ta w ie n ie sp rz e d a w a n e b ę d ą  p o  d o ­
m a c h . S p o d z ie w a ć s ię n a le ż y , ż e w y siłe k  
R a d y  P a ra fia ln e j z n a jd z ie  o d p o w ie d n ie z ro  
z u m ien ie  i p o p a rc ie  o g ó łu .

—  Z  o b c h o d u  św ię ta  C h ry stu sa  - K ró la . 
N ie z w y k le u ro c z y śc ie o b c h o d z iły  S k a lm ie ­
rz y c e N o w e św ię to  C h ry s tu sa  - K ró la . N a ­
b o ż e ń stw o o d b y ło  s ię w  g o d z in a c h ra n ­
n y c h , w ie c z o re m  z a ś o d b y ła s ię u ro c z y s ta  
p ro c e s ja  d o  K rz y ż a Ju b ile u sz o w e g o p rz y  
b a rd z o  lic z n y m  u d z ia le  w ie rn y c h . N a stę p n ie  
o d b y ła  s ię  w  św ie tlic y  K P W  u ro c z y s ta  a k a ­
d e m ia . P o z a ty m  u rz ą d z o n o w  g o d z in a ch  
ra n n y c h  i p o łu d n io w y c h  z b ió rk ę  u lic zn ą  n a  
rz e c z  A k c ji K a to lic k ie j,

G IE Ł D Y

K urs w  procentach nom inału w ugL w m otyce  

za sztukę.
P oznań , dnia 2 listopada W 38 a.

P apiery procentow e
3*^8 prem iow a poi. inw eat I. em . 84,25 4-
4*/e pożyczka konsolidacyjna 68.—  O . , 
4ł /»*/8 w ew n. poż. państw . !937 r. 66.—  4-  

5e/o państw , poż. konw era. w iększe ode. 68.50 O . 
d’/s’ /o zlotow e listy zastaw , serii L . P ozn. Z iem .

K red. 64.—  O . w iększe, 68.—  4- drobne- 

A kcje bankow e i przem ysłow o

B ank P olsk i 125.- J-
H erzfeld & V ictorias 67.—  P ».

T endencja utrzym ana.
L ubań - W ronki 26.—  P .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J  

P oznań , dnia 2 listopada 1938 r.

ST A N D A R T Y : pszenica 746 g/!., żyto 708  

g/1 ., ow ies I. stand. 470,5 g/1 , ow ies II. stand.

445 gfl.
C eny orientacyjner  

P szenica zdatn ia do przem iału  . . 

Ż yto zdatne do przem iału « ■ > 

Jęczm ień brow arow y . . • » » 
Jęczm ień 700— 720  g/ I i « i i
Jęczm ień 673— 678  g/L  • » ■ i
O w ies I stand. , « • »  * » »
O w ies II. stand. . i » » • • »
M ąka pszen. gat. I. w yc. 0,35*/e . 
M ąka pszenna gat. I. Ó -SfP /o . » 

M ąka pszenna gat. L A  0.65e/e « • 

M ąka psz. gat II. 35— 50% » » 

M ąka pszenna gat. II 35-65%  . n 

M ąka psz. gat. II 50— 60%  . • , 
M ąka pszenna gat. T I 50— 65%  ; » 

M ąka psz. gat. II 60— 65%  « •  >
M ąka psz. gat. H I 65— 70%  • a »
M ąka żytnia gat. I. 0.50%  . »  •
M ąka żytnia gat. I. 0.65%  t »

M ąka ziem n. superior w ł. w . . a 
O tręby pszenne grube stand. « i 
O tręby pszenne średnie stand . • a 

O tręby żytnie stand. « »  a »
O tręby jęczm ienne • • »  # »

G roch W iktoria . . . • » »  *
G roch zielony (F olger j • « » .

R zepak ozim y » . • »  » • »
R zepak jary bb»»»»b , 

Siem ie ln iane
M ak nieb ieski . > » * a » r  »

G orczyca . • » • • » » » »
M akuchy ln iane w  taflach  . . r

M akuchy rzepakow e w taflach . 

Z iem niak i jadalne
Z iem niak i fabryczne za kg %  s » 

Słom a  pszenną luzem . . » »
w  pszenna prasow ana  . »  >

w  żytnia luzem . . , »  >
w  żytnia prasow ana , * > t
„  ow siana luzem  . , » » »
w  ow siana prasow ana  . »  g
H  jęczm ienna luzem  i » t>
n  jęczm ienna prasow ana  « i

Siano  zw ykłe luzem . . » » »
N  zw ykłe prasow ane .asa
„  nadnoteckie luzem • i •
„  nadnoteck ie prasow ane  . *

18,50— 19,00  

14,75— 15,00  

16,00— 17,00  

15,15— 15,65  

14,50— 15,00  

15,10— 15,50  

14,50— 15,00  

36,25— 38,25  

33,50— 36.00  

30,75— 33,25  

29,50— 30,50  

26.50— 29.00  

25.00— 26.00  

24.00— 25.00  

22.50— 23.80  
18.50— 19.50  

25.50— 26,75  

23,25— 24,75  

28.50— 31.50  

10,75— 11,25
9,25— 10,25  

9,00— 10,00  

9,75— 10,75
25,00— 27,00  

24,50— 26,50  

40,50— 41,50  

37,50— 38,50  

48,00— 51.00  
65  00— 70,00  

35,00— 37,00  

20,00— 21,00  

12.75— 13.75
3,00— 3.50  

171/-— 18
1.50- 1.75  

2,25—  2,75  

1.75- 2.25  

2,75—  3,00  

1,50—  1,75  

2,25—  2,50  

1.50—  1,75  

2,25—  2.50
4.75— 5.25  

5.75— 6  25  

5.25— 5.75  

6.25— 6.75

T endencja utrzym ana.
O gólny obrót: 4808 ton; w  tym : pszenicy 213  

t., żyta 3115 t., jęczm ien ia 305 t., ow sa 65 t., 
przetw orów  m łyn, 736 t., nasion 84 t., pastew ­
nych  i in . 2901„ T end, na w ym . tow ary spokojna

T A R G O W ISK O  M IE JSK IE , 

P oznań , dnia 2 listopada 1938 r.
Spędzono: w ołów  31, buhajów  42, krów  164, 

ja łów ek 40, św iń 1293, cieląt 401, ow iec 61, 

razem  2032 zw ierząt.
P łacono za 100 kg. żyw ej w agii 

B T D Ł O i

W ołyt
P ełnom ięsiste w ytuczone nieoprzęjJ . 70—  76
M ięsiste tuczone m łodsze do  lat 3  , 54—  61
M ięsiste tuczone starsze  » i • . 48—  52
M iern ie odżyw ione . a a « •  « , 40—  44

B uhaje:
W ytuczone pełnom ięsiste  a *  a » 66—  70
T uczone m ięsiste  54—  62
N ietuczone dobrze odżyw ione starsze  48—  52
M iern ie odżyw ione : » a i a » 38—  44

K row y:
W ytuczone pełnom ięsiste  » » a a 72— 80
T uczone m ięsiste . . . . a » . 56— 66
N ietuczone dobrze odżyw ione a a . 44— 52  

M iern ie odżyw ione « « « •  »  g « 30— 40
Jałow ice:
W ytuczone pełnom ięsiste » a »  a . 70— 76
T uczone m ięsiste . . . a > > . 54— 64  

N ietuczone dobrze odżyw ione g » , 48— 52  

M iern ie odżyw ione  40— 44
M łodzież:

D obrze odżyw ione a g a a * g * 40— 44
M iernie odżyw ione  38— 40

C ielęta:
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone , 90— 100  

T uczone cielęta . ■. , . 2 K • a 80—  88
D obrze odżyw ione « a < g ■ a . 70—  78
M iernie odżyw ione ...««•» 58—  66

O W C E :
W ytuczone pełnom ięsiste jagn ięta f

m łodsze skopy . 68— 70
T uczone starsze skopy i m aciorki . . 56— 62
D obrze odżyw ione 40— 30

ŚW IN IE (T U C Z N IK I);
P ełnom ięsiste od 120 do 150 kg żyw ej 

w agi   102— 106
P ełnom ięsiste od 100 do 120 kg żyw ej

w agi .......... 94— 100
P ełnom ięsiste od 80 do 100 kg, żyw ej

w agi , . 91—  93  

M ięsiste św inie ponad 80 kg. żyw ej
w agi . ....................  g « . 80—  88

M aciory i późne kastraty a a « » 82—  90  

P rzeb ieg targu spokojny.
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D o rozgryw ki z drużyną E uropy przygoto ­

w ują się drużypy elim inacy jne. W ynik  
m ięd tzy drużyną „W alia ’’ a „A nglia” w roz  
gryw kach przygo tow aw czych jest 4 :2 (2 :2 ) 

na korzyść „W alii” ,

Ł y ż w ia r stw o

Ł yżw iarsk ie m istrzostw a E uropy w Z ako ­

panem .

Jak już donosiliśm y , w  dn iach 6— 8 lu ­

tego 1939 r. odbędą się na stad ion ie lodo ­

w ym  w  Z akopanem  m istrzostw a E uropy w  

jeździe figu row ej param i.

Z aw ody te poprzedzone będą m istrzo ­

stw am i Z akopanego (4— 6 styczn ia 1939 r.) 

w  jeździe figu row ej w  konkurencji m iędzy ­

narodow ej.
Z akopane n ie posiada w praw dzie sztucz  

nego lodow iska, jednak w ysok ie po łożen ie  

i górsk i k lim at zapew niają trw ały lód na ­

tu ra lny w  okresie styczn ia i lu tego .

N a stad ion ie lodow ym w Z akopanem  

w ybudow ane będą now e trybuny, k tó re bę ­

dą m ogły pom ieścić 5 .000 ludzi.

G r y sp o r to w e

N ajlepsze drużyny po lsk ie na tu rn ieju ko ­

szyków ki w  P oznan iu .

W  dn iach 12 i 13 bm . w  P oznan iu odbę ­

dzie się ogó lnopo lsk i tu rn ie j koszyków ki 

panów . Z aw ody organ izu je poznańsk ie  

K P W .

W  tu rn ie ju udzia ł w ezm ą najlepsze na ­

sze drużyny , a m ianow icie: A Z S W arszaw a  

i P olon ia W arszaw a, A Z S P oznań , C raco-  

y ia , K P W  P om orzan in oraz K P W  P oznań .

W a ln e  z e b r a n ie  P .  Z . P .  R .
W  dn . 20 bm . odbędzie się doroczne w al­

ne zebran ie P Z P R .
N a zebran iu tym  zarząd P Z PR  w ystąp i 

z dw om a ciekaw ym i w nioskam i, a m iano ­

w icie :
aby m istrzostw a w  szczyp iorn iaku ko ­

b iecym  rozgryw ane by ły na dużym bo isku  

(jak w szczyp io rn iaku m ęsk im ), poczyna ­

jąc już od jesien i 1939 r. W niosek ten po ­

ciągnąłby  za sobą kon ieczność zw iększen ia  

liczby zaw odniczek w  drużyn ie do 11 .

u tw orzyć  pu lę finałow ą  w  m istrzostw ach  

P olsk i w  szczyp io rn iaku m ęsk im , D o pu li

P ię śc ia r stw o

S potkan ie Ł otw a —  P olska.

k tó re odbędzie się 13 bm . w  T orun iu , w y ­

w ołało na teren ie P om orza bardzo duże  

zain teresow an ie . W  zw iązku z tym  prze ­

w idziane jest uruchom ien ie pociągów  popu  

larnych z B ydgoszczy , G dyni i G rudziądza. 

S potkan ie odbędzie się w M iejsk ie ’ H ali 

P ow ystaw ow ej, k tó ra m oże pom ieścić do 4 

ty sięcy w idzów .

W yznaczen ie do rep rezen tacji S kałec- 

k iego  zosta ło  uzasadn ione tym , że na  spar- 

ringu zm asakrow ał on praw ie K ozio łka , 

k tó ry też zrezygnow ał z trzeciego starc ia . 

W  w adze pó łciężk ie j w alczyć  będzie —  jak  

w iadom o —  L eśn iak z Inow rocław ia. S zy ­

m ura jest chory  i d latego  jego kandydatu ra  

n ie w chodziła  w  rachubę, zaś K aro lak  oka ­

zał się słaby . S ekundan tem  drużvny prze ­

ciw ko Ł otw ie będzie trener S zyd ło .

S okó ł —  H C P .

W  sobo tę dn ia 5 bm . o  godz. 20 odbędą  

się na sali k lubu H . C egielsk i przy G órnej 

W ildzie 180 zaw ody tow arzysk ie pom iędzy  

T ow . G im n. S okó ł P aznań , a K . S . H . C e ­

g ie lsk i.

W alczą następujące  pary  (na p ierw szym  

m ieiscu zaw odnicy T ow . G im n. S okó ł:

W aga  m usza: G egórsk i —  K ozio łek , ko ­

gucia : M ielcarek —  P aw lak , p ió rkow a I: 

S tachow iak  —  W ycław , p ió rkow a II: M e- 

lerow icz —  B iskup , lekka I; M ieczn ik ie-  

w icz —  K aźm ierczak H I, lekka II: G orącz-  

n iak  —  Z gaińsk i, pó łśredn ia I: K aźm ierczak  

—  Z ielińsk i, pó łśredn ia II: D eierling  —  B ła ­

szczyk, średn ia :. D ankow sk i —  S zu lczyń-  

sk ill.

A rm strong zw ichnął nogę.

D ziś w ieczorem  w  now ojorsk im M adi­

son S quare G arden odbyć się m iał m ecz  

boksersk i o m istrzostw o św iata w  w adze  

pó łciężk ie j, w k tó rym H enry  A rm strong  

bron ić m iał ty tu łu m istrzow sk iego w  w alce  

z G arcia .

W  przeddzień na tren ingu A rm strong  

upad ł tak n ieszczęśliw ie , że zw ichnął nogę  

finałow ej w eszłoby  8  drużyn , w  te j liczb ie  6  

m istrzów  okręgów  oraz m istrz i w icem istrz  

Ś ląska. W  pu li finałow ej w alczonoby w  

dw uch  grupach . W  p ierw szej grup ie : m istrz  

P oznan ia , L w ow a i Ł odzi oraz m istrz lub  

w icem istrz Ś ląska, w  grup ie drug ie j —  m i­

strzow ie W arszaw y, K rakow a, draga dru ­

żyna Ś ląska oraz zw ycięzca elim inacy jnego  

m eczu B rześć —  B iałystok .

D w ie p ierw sze drużyny z każdej grapy  

w eszłyby do  osta tecznego  finału , w  k tó rym  

rozgryw ki (podobn ie jak w  grapach) odby ­

łyby się system em  „każdy  z  każdym ".

w  b iodrze , w obec czego w ątp liw e jest, aby  

m ecz w  w yznaczonym  term in ie doszed ł do  

sku tku .

P iłk a  n o ż n a

Ś ląsk G órny  —  Ś ląsk Z aolzańskL

W  dn iu 6 bm . w  K atow icach odbędzie  

się rew anżow y m ecz p iłkarsk i pom iędzy  

rep rezen tacjam i Ś ląska G órnego i śląska  

Z aolzańsk iego . W  zw iązku z tym  Ś ląsk i O  

Z . P . N  zarządził na dzień 6  bm . zakaz g ier 

na całym  obszarze  Ś ląska, z w yjątk iem  pod  

okręgu b ielsk iego i rybn ick iego .

Z ebran ie K . P . W .

W  czw artek , dn ia 3 lis topada br. o  godz. 

17-te j odbędzie się w  lokalu na stad ion ie  

„K P W ’' w  D ębcu  m iesięczne zebran ie S ek ­

cji P iłk i - N ożnej.

Z m iana barw  k lubow ych .

D oskonały obrońca czeladzk iego K . S ., 

Z arzyck i, zw rócił się z prośbą do zarządu  

sw ego  k lubu  o  zw olnien ie , gdyż  przenosi się  

on do ligow ej W arty w  P oznan iu .

P rośbę sw ą Z arzyck i m otyw ow ał pro ­

w adzonym i obecn ie w  P oznaniu stud iam i. 

C zeladzk i K . S . załatw ił prośbę Z arzyck ie ­

go pozy tyw nie.

P ły w a n ie

P ływ acy w łoscy  przybędą do  P olskŁ

P olsk i Z w . P ływ ack i zaproponow ał 

W łochom  rozegran ie m iędzypaństw ow ego  

m eczu  w  p ływ an iu , w  skokach  i w aterpo lo .  

W łosi w yrazili zgodę  na  propozycję pow yż ­

szą , prosząc jedyn ie o  szczegó ły program u  

i propozy cję term inu .

Z a p a śn ic tw o

Ita lia —  P olska w  zapasach .

M iędzypaństw ow e zaw ody zapaśn icze  

pom iędzy rep rezen tacjam i W łoch i P olsk i 

odbędą się 5 bm . w  P oznan iu w C yrku  

O lim pia . P oczątek zaw odów  przew idziany  

jest o  godz. 20 .

FIRMY GODNE 
POP4RCIA

W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA M Ę SK IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P oleca firm a E D M U N D  R IC H T E R , K r a . 
w ieetw o m ęsk ie u szczy tu doskonałości. 
M ateria ły z m etra
E D M U N D  R Y C H T E R . P o z n a ń , tr z y sk ła ­
dy C entra la F r . R a ta jc z a k a X F ilio  
O S T R Ó W  W lkp .

MODNE

KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY 

poleca najtaniej 
znana firma

LttMi
Poznań-Wielka 8.

K O Ł D R Y
puchow e, na w ełn ie i w acie oraz b ieliznę  
poście low ą .po lecam w o lb rzym im w y ­
borze . S pecja lność: W ypraw y ślubne. 
C eny fab ryczne. Z w iedzen ie m asrazynu  
bez przym usu kupna —  po leca: P o z n a ń ­
sk a  F a b r y k a  K o łd er , w łaśc . W ieczorek — « 
P o z n a ń , jedyn ie P ie k a r y  1 , T elefon 50-97 , 
R ok założenia 1921 .

Centralna Dronerfa J, Czepczyńskl 
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le c a n a fta n ie f: F a r b y  — t ła k ier y  —  P » . 
k o sty I w sz e lk ie P r z y b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o ln ń sk le  
o r a z w sz e lk ą k o sm e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z sz c zo tk i w a z e lk ie jr o r o d z a ju .

'W d z ia ł- D r o n e r ja „ U n ir e r iu m " u L F r . R a ­
ta jc z a k a 3 S .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a cja śr o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  sz k o - 
d n ik ó w w  p o la c h , la sa c h I o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ie z e .

Polecam korzystnie

KAPFLU^ZE 

KOSZULE 
KRAWATY 

PULOVERY 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5.

OSIEDLE STRZESZYN
p iękn ie po łożone w śród lasów  i jez io r 
w  od leg łości 8 km  od cen trum  P oznan ia  
z ładną p lażą i okazją do w ędkow ania .

N a sp rzedaż oko ło 300 parcel budo ­
w lanych od 1200 do 2 .200 m tr.* —  w  ce­
n ie od 1 ,10 do 1 .80 za 1 m tr.’ .

W a r u n k i k u p n a :
w płata przy przedw stępnej um ow ie «  

250 .—  zł, przy um ow ie no taria lnej 250 ,—  
zło tych . R eszta ceny kupna p łatna w  
c iągu 10— 15 la t ra tam i am ortyzacy jnym i 
n ie przekraczającym i 20 .— zł m iesięcz­
n ie , przy oprocen tow an iu 3* /o .

D la urzędn ików  państw ow ych specja l­
ne u lg i przy w płacie . K oszty urządze ­
n ia dróg , chodn ików , bruków oraz zie- 
leńcy —  ponosi sp rzedający .
S przedaż oraz in fo rm acje

G U T S C H E - P Ę D O W S K T

P o z n a ń , P la c W o ln o śc i 1 1 —  te l. 5 8 -1 5 .

-—  M yśli podczas ow ych  godzin b ie ­
gną tak szybko , tak są różnorodne!...  
R ozum  sta je się przen ik liw y, a w yobra ­
źn ia po tok iem , po tok iem ... W szystko , 
co  ty lko  sob ie przypom nę, w idzę tak  re ­
aln ie , jakby żyw ym ! O ! w iem , m ój ko ­
chany , źe ta w rażliw ość spow odow ana  
jest użyciem  alkoho lu , dzia łan iem  jego  
na nerw y. Z razu przypuszczałem , po ­
znaw szy życie , w ew nętrzną egzystencję  
źe to jest natchn ien ie . A le n ie: n ie m a  
tu n ic tw órczego, n ic naw et trw ałego . 
Jest to  poprostu chorob liw y proces... 
T o  są gw ałtow ne, rap tow ne przyp ływ y, 
k tó re raz w raz rozszarpu ją dno . T ak  —  
m im o to , jest m i przy jem nie , nad w yraz  
przy jem nie m iew ać tak ie chw ile... I 
n iech d jab li w ezm ą w szelką w strzem ię ­
źliw ość, d ługow ieczność, co m i po tym !  
Jestem  szczęśliw y , o to w szystko!

K azańsk i poszedł do szafki i nap ił 
się w ódki. T o sam o uczyn ił R om aszow .

»—  O  czym  m yślałeś, W asiłu  N iko ła-  

jew iczu  przed m oim  przy jściem  tu ta j —  
zapy tał R om aszow , siadając ponow nie  
na okn ie . A le N azańsk i praw ie że n ie  
słyszał tego py tan ia.

—  C o to  naprzyk ład za rozkosz m a ­
rzyć o kob ietach! —  w ykrzyknął, pod ­
chodząc z gestyku lacją do kąta poko ju . 
P o co m yśleć ohydnie , po co? N ie trze ­
ba n igdy rob ić człow ieka naw et w  m y ­
ślach w spóln ik iem  złego , a cóż dop iero  
w spóln ik iem  b ło ta . Jeśli m arzę o kob ie ­
tach , to o tych w ytw ornych , delikat­
nych , o cudnych oczach i p ięknych u-  
śm iechach przeduchow ionych tw arzy ­
czek , m arzę o kob iecie - m atce, kob ie ­
cie św ięte j, o  kochankach , k tó re d la  m i­
ło ści życie są go tow e pośw ięcić , o p ię ­
knych , n iew innych , dum nych dziew czy ­
nach  ze śn ieżną duszą. N iem a tak ich ko  
b iet, zresztą m oże i są . Z apew ne źe są , 
ale m y obaj n igdy ich n ie u jrzym y. T y  
R om aszko , m oże je  k iedy  zobaczysz , ale  
ja —  n ie .

S tał teraz przed R om aszow em  i pa ­

trzy ł na  n iego ; z  oczu  jednak , z n ieokre ­
ślonego uśm iechu w idocznym by ło , źe  
n ie zw raca na gościa uw agi. N igdy  N a ­
zański n ie by ł p iękn ie jszym  d la R om a- 
szow a, jak w  te j chw ili, n igdy , naw et  
gdy by ł trzeźw ym , n ie w zbudzał w  n im  
tak iego zain teresow an ia.

Z ło taw y , kręcony w łos okala ł w y ­
sok ie , jasne czo ło i opadając w  lokach  
na ty ł g łow y, sięgał szy i doskonałego  
rysunku . F izjonom ia podobną by ła do  
jednej z tw arzy greck iego  bohatera, k tó  
rą R om aszow gdzieś k iedyś w idział.  
O czy b łęk itne rzucały w zrok rozum ny , 
żyw y. T rzeba by ło być dobrym  obser­
w atorem , aby dostrzec, źe ob licze K a ­
zańsk iego św ieże, różow aw e, m a prze ­
cież  na  sob ie dużo rysów  —  rezu lta t al­
koho lu , źe jest ono nadpuchnięte z po ­
w odu  zapalnego  stanu krw i.

—  M iłość d la kob iety ! C zyż m oże  
być coś w ięcej ta jem niczego , g łębok iego  
C óż to  za rozkosz , co  za w span iała sło ­
dyczą m ęka! —  krzyknął nag le pełen  
zachw ytu N azańsk i. P orw ał się za g ło ­
w ę i po toczy ł w  kąt poko ju , lecz do ­
szed łszy doń , zatrzym ał się obrócił do  
R om aszow a i w eso ło , ogrom nie w eso ło  
zach ichota ł.

P odporuczn ik spo jrzał na n iego z  
przerażen iem .

—  P rzypom niała m u się pew na śm ie­
szna h isto ry jka —  zw yczajnym tonem  
rzek ł N azańsk i.  — ■ O h, roztańcow ały  się  

m oje m yśli!... R azu  pew nego w  R iazan iu  
czekałem  na stacji „O ka” na statek ,  
trzeba by ło czekać z dobę —  by ło to  
podczas w ylew ów  w iosennych . S iedzia­
łem  natu raln ie  w  bufecie . B yła tam  dzie  
w czyna tak la t osiem nastu . N ieładna, 
ospow ata, ale żyw a, z oczętam i jak  w ę ­
g le i m im o brzydo ty nadzw yczajn ie m i­
lu tka . P rócz m nie i te j dziew czyny  by ły  
jeszcze w  salce dw ie osoby , urzędn ik  te  
leg rafu i bufetow y, o jciec dziew częcia . 
T ego ostatn iego n ie liczę; rzadko się  
ukazyw ał, śp iąc ciąg le w  innym  poko ju . 
G ruby , tłu sty  podobny by ł do bu ldoga,  
w strę tna m orda. T elegrafista przycho ­
dził co m om ent. P am iętam , stan ie  
w sparty na łokciach i m ilczy . I ona też  
m ilczy , patrząc przez okno na w ylew . 
N agle cicho m łody ch łopak zaśp iew ał, 
na po ły  m ów iąc:

C zem że jesteś o m iłości, 
C o to  jest kochan ie?
T o uczucie n ieziem skości
C o sp raw ia krw i gran ie . —

G łos jego  m ilk ł, a  po  paru  m inu tach  

zaszep ta ła dziew czyna: „M iłość, co to  
jest? C zem  jest kochanie?” . N iezaw od­
n ie coś podobnego już gdzieś słyszeli  
m oże z estrady... Z anucą i zam ilkną. 
O na  n iebaczn ie pozostaw i rękę  na  opar­
ciu krzesła , te leg rafista u jm uje je j d łoń  
i znów  zcicha zanucą...

N a dw orze ciep ła w iosenna noc,^  
(C IĄ G  D A L SZ Y  N A S T Ą P I.)
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C zw artek 3 H uberta

Piątek 4 K arola

meteorologiczny
  C iśn ie n ie  

w a rte ,  - - - - - .
a tm . ś re d n ie 7 5 0  m m . T e m p e ra tu ra p o w ie -

Kalendarzyk

C z w a r te , g o d z in a 1 0 ^  ra n O ;  
a im . s re u n ie tu u m m , p
trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a 4 - U s t . u ., 

n a jn iż s z a -4 - 6 s t. C . .
S ta n  w o d y  w  rz e c e W a rc ie w y n o s i - j-  o s  

c m . T e m p e ra tu ra w o d y 4 - 8 s t. Q

Nocne dyżury antek
śródm ieście - A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie -  

g o , u l. P ie ra c k ie g o : A p te k a p o d  E s k u la p e m , 
p l W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a p rz y  G ro b li. W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,  

C h w a lis z e w o 7 6 . ,
jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­

b ro w s k ie g o  1 0
Łazarz —  A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a ,  

u l. M a rsz a łk a F o c h a 4 7 .
W ild a —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a .o -
Sołacz — A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2  .
G órczyn — A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rs z F o c h a 1 5 8
D ębiec — A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 -
F o z n a ń -W sc h ó d —  A p te k a p rz y K rz y ż u , 

u l G łó w n a 5 3 .
Starołęka — A p te k a m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to  

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

? miasta

—  W ynik „Tygodnia O brony Przeciw po­
żarow ej” . W  c z a s ie o d 5 — 1 2 w rz e śn ia rb .  
p rz e p ro w a d z ił p o z n a ń s k i o k rę g w o je w ó d z ­
k i Z w ią z k u S tra ż y P o ż a rn y c h R . P . „ T y ­
d z ie ń O b ro n y P rz e c iw p o ż a ro w e j” , w  k tó ­
ry m  w z ię ło u d z ia ł 9 4 5 s to w a rz y s z e ń o c h o t­
n ic z y c h s tra ż y p o ż a rn y c h . P rz e z z b ió rk ę  
fu n d u sz y  u z y s k a ły s to w a rz y s z e n ia o c h o tn i­
c z y c h s tra ż y p o ż a rn y c h , p o o d lic z e n iu k o ­
s z tó w  n a m a te r ia ł p ro p a g a n d o w y  n a  c z y s to  
n a c e le u s p ra w n ie n ia a k c ji z a p o b ie g a w c z e j  
zł- 30.500,85.

—  poznaniacy poznajcie Poznań! Z w ią ­
z e k P o p ie ra n ia T u ry s ty k i o rg a n iz u je  w  n ie  
d z ie lę w y c ie c z k ę k u ltu ra ln o - h is to ry c z n ą  
d o  R a tu sz a  i je g o  o to c z e n ia  n a  S ta ry m  R y n  
k u . Z b ió rk a o g o d z . 1 1 ,3 0 p rz e d g łó w n ą  
b ra m ą n o w e g o R a tu s z a . K a rta u c z e s tn ic ­
tw a w ra z z w s tę p e m  0 ,4 0 z ł, d la ra d io a b o -  
n e n tó w  i m ło d z ie ż y  0 .3 0 z ł. P rz e d s p rz e d a ż  
w  p o r tie rn i h o te lu  „ B a z a r” , a l. M a rc in k ó w  
s k ie g o 1 0 . W y c ie c z k i g o s p o d a rc z e p ó jd ą  
te g o d n ia 1 ) D o n o w e j E le k tro w n i M ie j­
s k ie j . Z b ió rk a o g o d z . 9 ,4 0 p rz y o s ta tn im  
p rz y s ta n k u  tra m w a ju n r . 6 (T a m a G a rb a r ­
s k a ) . C e n a k a r ty  u c z e s tn ic tw a : 0 ,3 5 z ł. d la  
ra d io a b o n e n tó w  i m ło d z ie ż y 0 ,2 5  z ł. 2 ) D o  
C e g ie ln i P a ro w e j n a S o ła c z u . Z b ió rk a o  
g o d z . 9 ,4 5 , p rz y  o s ta tn im  p rz y s ta n k u tra m ­
w a ju  n r . 9 . K a rta u c z e s tn ic tw a  0 ,3 5 z ł; d la  
ra d io a b o n e n tó w  j m ło d z ie ż y  0 ,2 5 z ł.

—  „M y o nas‘’ —  ta k i ty tu ł n o s i „ Ż y w y  
D z ie n n ik ” K o ła A b s o lw e n tó w  O ś ro d k a S p o  
łe c z n o O ś w ia to w e g o  w  P o z n a n iu , k tó ry  o d ­
b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 6 l is to p a d a o  
g o d z in ie 2 0 -e j w s a li T e a tru M a rio n e te k  
. B łę k itn y P a ja c ” w  P a ą a ż u Ł u c z a k a . — ■ 
W s tę p ty lk o z a z a p ro s z e n ia m i, k tó re  o trz y ­
m a ć m o ż n a w  k a s ie T e a tru „ B łę k itn y P a ­
ja c ” , w  ś w ie tlic y O ś ro d k a S p o łe c z n o - O ś ­
w ia to w e g o  p rz y  u l. O g ro d o w e j 1 2 m . 2 o ra z  
w  b iu rz e O ś w ia ty .  P o z a sz k o ln e j, ul. Słowac- 
c k ie g o 3 9 m . 4 , p o k ó j 7 .

— „D aw na polska grafika m yśDw ska” 
P o d p o w y ż s z y m  ty tu łe m  u rz ą d z iło M u z e u m  
W ie lk o p o lsk ie w  P o z n a n iu  w ie lk ą w y s ta w ę  
k tó re j o tw a rc ie n a s tą p i d n ia  5  b m . o g o d z . 
1 2 - te j w  s a li g ra f ic z n e j M u z e u m  W ie lk o p o l  
s k ie g o . O s o b n y c h z a p ro s z e ń n ie w y s y ła  
s ię .

—  Tow arzystw o Praw nicze i Ekonom icz­
ne urządza w  d n iu  3 l is to p a d a 1 9 3 5 r. o g. 
2 0 ,3 0 z e b ra n ie s e k c ji p ra w n ic z e j T o w a rz y ­
s tw a w  C o li. M in u s w  s a li n r . 2 7 . N a z e ­
b ra n iu w y g ło s i o d c z y t d r S ta n is ła w  S ła w ­
s k i n a te m a t „ P o w s ta n ie p a tro n a tó w  k o ś ­
c ie ln y c h w  P o lsc e Z a c h o d n ie j i p rz e m ia n y  
ic h w  o s ta tn ic h 1 5 0 la ta c h .” G o ś c ie m ile  
w id z ia n i.”

— Pożar w m ieszkan’u. W e w to re k , 1 
b m . o g o d z . 1 9 -e j, p rz y u l. M a te jk i 5 z a p a ­
l i ła s ię p o d ło g a , k tó rą  z a w e z w a n a s tra ż p o ­
ż a rn a u g a s iła . W y p a d k ó w  w  lu d z ia c h  n ie  
b y ło .

— Zam ach sam obójczy w Zielonych 0- 
gródkach. W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h  
ta rg n ę ła s ię n a ż y c ie 3 1 - le tn ia ż y d ó w k a  
M a ła W a jn s z ta jn ó w n a , z a m . p rz y u l. M . 
F o c h a 2 7 . Z a tru te j jo d y n ą  u d z ie liło p ie rw ­
s z e j p o m o c y P o g o to w ie R a tu n k o w e 6 6 i  
p rz e w io z ło ją d o s z p ita la m ie js k ie g o .

— O fiara nożownika. W  n o c y z p o n ie ­
d z ia łk u n a w to re k  n a O s tró w k u p o ra n io n o  
n o ż e m  w  n ie z n a n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h n ie j . 
K o c z o ro w s k ie g o , z a m . n a O s tró w k u 1 4 . .D o ­
tk liw ie p o ra n io n e g o p o z a s z y c iu ra n y n a  
tw a rz y  p rz e w io z ło  p o g o to w ie n a  k o m is a r ia t 
p o lic y jn y  p rz y  pl. W olności.

Na froncie przedwyborczym
D ziś odbędzie się w ielkie zebranie pracowników P. K . P. z przem ów ieniem dr Sarzyńskiego

Poznań, 3. 11

D ziś, w czw artek, dnia 3 bm . o godz. 20  

odbędzie się w sali „Belw ederu” , ul. M ar­
szałka Focha 18, w ielkie zebranie w ybor­
cze pracow ników Polskich K olei Państwo­

w ych.
N a zebraniu przem aw iać będzie przew o­

dniczący O kręgu Poznańskiego O ZN dr 

Leon Burzyński, czołowy kandydat na po­
sła okręgu w yborczego nr. 94.

ZEBR A N IE PR AC O W N ICZE

S ta ra n ie m  P ra c o w n ic z e g o K o m ite tu W y  

b o rc z e g o  o d b ę d z ie s ię d z iś , w e czw artek, 3. 
bm . o godz. 18-tej w  s a li re s ta u ra c ji Bel­
w eder p rz y u l. M a rsz . F o c h a z e b ra n ie  

p rz e d w y b o rc z e p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  

w u rz ę d a c h i in s ty tu c ja c h p a ń s tw o w y c h , 

s a m o rz ą d o w y c h  i p ry w a tn y c h w  P o z n a n iu .

O brady K om itetu O chrony Przyrody
Poznań, 3. 11.

W  Z a k ła d z ie  B o ta n ik i O g ó ln e j U . P . u l. 

S ło w a c k ie g o  4 -6  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  K o m i­

te tu  O c h ro n y  P rz y ro d y .

W  p ie rw sz e j c z ę ś c i z e b ra n ia  - n a u k o w e j  

p ro f , d r K . S im m w y g ło s ił o d c z y t n . t .  

„ Z o o lo g ia  g o s p o d a rc z a  i o c h ro n a  p rz y ro d y "  

w  k tó ry m  n a l ic z n y c h p rz y k ła d a c h  w y k a ­

z a ł z n a c z e n ie b a d a ń  w  te j d z ie d z in ie w ie ­

d z y , ja k o  p o d s ta w y  p ra k ty c z n y c h  z a b ie g ó w  

w  z a k re s ie o c h ro n y  p rz y ro d y .

Z  k o le i p rz y s tą p io n o  d o  c z ę śc i a d m in i­

s tra c y jn e j. P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia  p rz e z z a ­

s tę p c ę p rz e w o d n ic z ą c e g o K o m ite tu p ro f ,  

d r . K . S im m a  —  p rz e m ó w ił b y ły  p rz e w o d ­

n ic z ą c y p ro f . d r . A . W o d z ic z k o w y ja ś n ia ­

ją c p rz y c z y n y  s w e j re z y g n a c ji z e s ta n o w i­

s k a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  O d d z ia łu  P . R . O . P . 

i K o m ite tu O c h ro n y  P rz y ro d y  w  P o z n a n iu  

i o d c z y tu ją c  p is m o  p rz e s ła n e  w  te j s p ra w ie  

d o  M in is tra  W R . i O P . ja k o  p rz e w o d n ic z ą ­

c e g o  P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y .  

M o ty w e m  u s tą p ie n ia b y ła n isz c z ą c a rz e ­

k o m o  T a try  d z ia ła ln o ś ć W y d z ia łu  T u ry s ty ­

k i. M in is te rs tw a -K o m u n ik a c ji , k tó ra  s k ło n i­

ła  ró w n ie ż  d o  u s tą p ie n ia  ta k  p e łn ią c e g o  o -  

s ta tn ie o b o w ią z k i d e le g a ta  M in . W R . i O P . 

p ro f , d r , J . S m o le ń s k ie g o , ja k  ró w n ie ż in ­

n y c h  p rz e w o d n ic z ą c y c h  K o m ite tó w  w  K ra ­

k o w ie (p ro f . W . S z a fe r ) , w W a rs z a w ie  

(p ro f . B . H ry n ie w ie c k i) , w  W iln ie (p ro f . M . 

L im a n o w s k i) . R e z y g n a c ja z o s ta ła p rz y ję ta  

p rz e z p a n a  M in is tra W R . i O P . p is m e m  z  

d n ia 2 7  c z e rw c a  b r .

P ro f. W o d z ic z k o  p o d k re ś li ł w  s w y m  p rz e  

m ó w ie n iu  s z k o d y  w y n ik a ją c e z b ra k u  P a ń ­

s tw o w e j R a d y O c h ro n y  P rz y ro d y  d la k u l­

tu ry  n a ro d o w e j ró w n ie ż  n a  te re n ie  m ię d z y ­

n a ro d o w y m , g d z ie P o lsk a d o ty c h c z a s z a j­

m o w a ła  je d n o  z  m ie js c  p rz o d u ją c y c h . W  z a

W

Prem ia dla 10000 w idza
Teatrze M arionetek „Błękitny Pajac"
U p ły n ą ł w ła śn ie  m ie s ią c o d  c h w ili o t­

w a rc ia p ie rw sz e g o  s ta łe g o  T e a tru M a rio ­

n e te k  p . a . „ B łę k itn y  P a ja c " .

W  m ie s ią c u p a ź d z ie rn ik u  w y s ta w ił Te­
a tr  te n  d w ie  p re m ie ry . P ie rw s z ą  b y ła  re w ia  

m a rio n e tk o w a p . t . „ H o c k i K lo c k i K u b y  

P a ja c a " , d ru g ą  —  b a ś ń  fa n ta s ty c z n a  p . t .  

„ Z ło ta  P o z io m k a " . O b y d w ie  s p o tk a ły  s ię  z  

n a d sp o d z ie w a n ie s e rd e c z n y m p rz y ję c ie m  

z e  s tro n y  d z ie c i i d o ro s ły c h . C ie sz y ły  i c ie ­

s z ą  s ię  n a d a l re k o rd o w y m  w p ro s t p o w o d z e  

n ie m .

I lo ś ć s p rz e d a n y c h  b ile tó w  n a  p rz e d s ta ­

w ie n ia T e a tru  M a rio n e te k „ B łę k itn y  P a ­

ja c " , d o b ie g a  ju ż  l ic z b y  1 0 .0 0 0 . A ż e b y  w ię c  

p o w o d z e n ie  s w e  u c z c ić  n a le ż y c ie , k ie ro w n i  

c tw o  T e a tru  „ B łę k itn y  P a ja c " u s ta li ło  p re ­

m ię d la  o s o b y , która zakupi bilet num er 

10.000. N a g ro d a  w y ra ż o n a  b ę d z ie  w  fo rm ie  

p ię k n e g o  i p ra k ty c z n e g o  u p o m in k u . U p o ­

m in e k te n  b ę d z ie je d n a k ż e d o o s ta tn ie j  

c h w ili ta je m n ic ą . P o d o b n ie n a g ro d z e n i z o ­

s ta n ą  s z c z ę ś liw i ' p o s ia d a c z e  b ile tó w n r . 9999  

o ra z  10.001.

N a le ż y  je d n a k  s p ie s z y ć  s ię z  w y k u p ie ­

n ie m  b ile tó w , n a g ro d a  b o w ie m  o d d a n a  z o ­

s ta n ie  n ie w ą tp liw ie  je s z c z e  w  b ie ż ą c y m  ty ­

godniu*

P rz e m a w ia ć b ę d ą k a n d y d a c i n a p o s łó w  

z o k rę g u w y b o rc z e g o 9 3 —  W aw rzyniec 

G aertner, a  z  o k rę g u  w y b o rc z e g o  9 4  —  Bog­

dan Bederski.

W IEC PR ZED W Y BO R C ZY  K O BIET

K o m ite t P o ro z u m ie w a w c z y O rg a n iz a c y j  

K o b ie c y c h z w o ła ł n a d z iś , czw artek, godz. 
18.00 d o s a li D om u R zem ieślniczego p rz y  

u l. F r . R a ta jc z a k a w ie c p rz e d w y b o rc z y k o ­

b ie t.
N a w ie c u  p rz e m a w ia ć b ę d z ie k a n d y d a t­

k a ś w ia ta k o b ie c e g o w  o k rę g u w y b o rc z y m  

n r . 9 3 Janina Jakubow ska.

O ZN O D DZIA ŁU JEŻY C E  

dnia 4 bm . o g o d z . 1 8 o d b ę -

ZEBR A N IE

W  piątek, 
d z ie s ię w  s a li O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o z e b ra  

n ie p rz e d w y b o rc z e O ZN . O ddziału V I Poz- 

k o ń c z e n iu  p o d n ió s ł k o n ie c z n o ś ć u trz y m a ­

n ia p ra c y re g io n a ln e j, a b y z a b e z p ie c z y ć  

d o ty c h c z a s o w e  z d o b y c z e  n a  ty m  p o lu , p ro ­

p o n u ją c  w y b ó r  p ro f . K . S im m a  n a  p rz e w o d ­

n ic z ą c e g o K o m ite tu O c h ro n y P rz y ro d y , a  

n a z a s tę p c ó w  o b o k d y r , K . K u lw ie c ia , d r ,  

F . K ra w c a , n a c o  z e b ra n i z g o d z ili s ię je d ­

n o g ło ś n ie . P ro f . S im m  z a s trz e g ł s ię je d n a k , 

ż e g o d z i s ię n a p ro w a d z e n ie a g e n d  K o m i­

te tu ty lk o ja k o z a s tę p c a p rz e w o d n ic z ą c e ­

g o a ż d o  c z a s u  z a ła tw ie n ia s p ra w y P a ń ­

s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y  i w y ra z ił  

p o d z ię k o w a n ie p ro f . W o d z ic z c e z a w ie lo ­

le tn ią p ra c ę , k tó re j d o ty c h c z a so w y d o ro ­

b e k  je s t b a rd z o  p o w a ż n y .

S p ra w y  re g u la m in u K o m is ji P o m o rsk ie j  

K o m ite tu O c h ro n y P rz y ro d y w  P o z n a n iu  

p rz e d ło ż y ł d o  z a tw ie rd z e n ia z e b ra n iu d y r .  

K . K u lw ie ć ,

W .  d a lsz y m  c ią g u  d y r . K . K u lw ie ć  p rz e d ­

ło ż y ł d o  z a tw ie rd z e n ia  l is tę  d e le g a tó w  K o ­

m ite tu O c h ro n y P rz y ro d y w  P o z n a n iu n a  

W o je w ó d z tw o P o m o rs k ie .

S p ra w y  b u d ż e to w e re fe ro w a ła  m g r. M . 

F . K o rc z y ń sk a .

W  w o ln y c h g ło s a c h in ż . G . S p ła w a -  

N e y m a n k ie ro w n ik re z e rw a tu w  la s a c h  

p a ń s tw o w y c h P u s z c z y k o w a i L u d w ik o w a  

w n ió s ł o  p rz y g o to w a n ie  w n io s k u  w  s p ra w ie  

u tw o rz e n ia  z re z e rw a tó w  i p rz y le g ły c h  te ­

re n ó w  F u n d a c ji K u rn ic k ie j —  W ie lk o p o l­

s k ie g o  P a rk u  N a ro d o w e g o . W  c e lu  p rz y g o ­

to w a n ia w n io s k u w y b ra n o s p e c ja ln ą K o ­

m is ję .

J a k o o s ta tn ią s p ra w ę p o ru s z y ł in ż , A . 

S o w a  s p o s o b y  i m e to d y  p ro p a g a n d y  o c h ro ­

n y p rz y ro d y . P o p rz e m ó w ie n ia c h  ra d c y  J .  

K a rp o w ic z a i w y ja ś n ie n ia c h p ro f . S im m a  

p o s ta n o w io n o  p o ś w ię c ić ty m  z a g a d n ie n io m  

u w a g ę n a je d n y m  z n a jb liż s z y c h z e b ra ń  

K o m ite tu .

Zam ożna źebraczka
PoM cja przytrzym ała za żebractw o i 

w łóczęgostwo M arię Jaw orow icz, lat 72, bez  

stałego m iejsca zam ieszkania.
Podczas rew izji osobistej znaleziono u  

Jaw orow iczow ej 289 zł gotów ki. Pieniądze  

te najpraw dopodobniej pochodzą z żebrani­
ny. Jaw orow icz m im o posiadania dość w y  

sokiej, jak na jej stan kw oty, nadal bez  

przerw y żebrała.

C ztery  w ypadki na  ul. Fr. R atajczaka
N a  u l. F ra n c isz k a  R a ta jc z a k a  z d e rz y ł s ię  

s a m o c h ó d  w o js k o w y z s a m o c h o d e m  p ry ­

w a tn y m . O b a s a m o c h o d y z o s ta ły u s z k o ­

d z o n e . R ó w n ie ż n a  u l. F r . R a ta jc z a k a  ró g  

Ś w . M a rc in a  p o trą c o n y  z o s ta ł p rz e z w ó z  

c ię ż a ro w y  ro w e rz y s ta P ie rz y ń sk i T a d e u s z , 

(u l S z a m a rz e w sk ie g o  3 1  m . 5 ) o d n ió s ł le k ­

k ie  u s z k o d z e n ie c ia ła . N a  u l. F ra n c . R a ta j­

c z a k a  ró g  P la c u  W o ln o ś c i z o s ta ła  n a je c h a ­

n a p rz e z s a m o c h ó d  o s o b o w y f irm y A u to -  

U n io n  w  P o z n a n iu  R z e p c z y ń s k a L e o k a d ia ,  

la t 5 7 , z a m . p rz y  u l. P o ln e j 2 5  m . 1 8 , u d a ła  

s ię  o n a  o  w ła s n y c h  s iła c h  d o  d o m u . W  ty m  

s a m y m  m ie js c u  z o s ta ła  n a je c h a n a  p rz e z  a u ­

to b u s M a y  T e k la , la t 6 0 , z a m . p rz y u l. 

C ie sz k o w s k ie g o  7  m . 1 5 . O d n io s ła o n a  c ię ż  

k ie  o b ra ż e n ie  c ia ła , w o b e c c z e g o z o s ta ła  

odstaw iona do S^oitala M iejskiego.

P rz y b y ło  

w y s łu c h a ły  p rz e m ó -  

p o s łó w  p . W y d ry i

s ię z e b ra n ie O d d z ia  

u d z ia łe m  2 8 0 o s ó b .

w y w o -  

z a k o ń -

o d b y ło

nań . Jeżyce, P rz e m a w ia ć b ę d ą k a n d y d a ­

c i n a  p o s łó w  z o k rę g u  9 4 : dr Leon Sarzyń­
ski, p rz e w o d n ic z ą c y  O k rę g u O Z N  i p , Bog­

dan Bederski.
O b e c n o ś ć c z ło n k ó w  O d d z ia łu je s t o b o ­

w ią z k o w a ; s y m p a ty c y m ile . w id z ia n i.

ZG R OM A D ZENIA N A PR O W IN C JI

O lb rz y m ia l ic z b a z e b ra ń p rz e d w y b o ^  

c z y c h n a p ro w in c ji p o z w a la n a ih  ty lk o n i  

k ró tk ie z a re je s tro w a n ie n a jw a ż n ie jsz y c h . .

W  W ągrow cu o d b y ło  s ię z e b ra n ie p rz e d ­

w y b o rc z e O Z N w  h o te lu „ M e tro p o l” . Z e ­

b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł d r L ik o w sk i a p rz e ­

m a w ia ł d e le g a t O k rę g u  O Z N  m g r G e lln e r .

W  Sw arzędzu z e b ra n ie p rz e d w y b o rc z e  

z w o ła ł Z w ią z e k M ło d e j P o lsk i, 

z g ó rą 5 5 0 o s ó b , k tó re  

w ie ń k a n d y d a tó w  n a  

Z im n e g o .

W  Jarocinie o d b y ło  

łu g m in y w ie js k ie j z

Z g ro m a d z e n iu p rz e w o d n ic z y ł p . F ra n c is z e k  

R o g u s z c z a k , z a ś re fe ra t o s y tu a c ji p o lity c z ­

n e j w y g ło s ił p . L a u re n to w s k i z P o z n a n ia .  

N a k o n ie c u c h w a lo n o re z o lu c ję , w y ra ­

ż a ją c ą rz ą d o w i p o ls k ie m u p o d z ię k o w a n ie  

z a  re w in d y k a c ję Z a o lz ia i s tw ie rd z a ją c ą  k o  

n ie c z n o ść w z ię c ia u d z ia łu w  w y b o ra c h . P o  

d o b n e z e b ra n ie o d b y ło s ię ró w n ie ż w  Żer­
ków ^, p o w ia tu ja ro c iń s k ie g o , g d z ie p rz e ­

m a w ia ł d e le g a t O k rę g u p . H a h n , p o c z y m  

u c h w a lo n o tę s a m ą  re z o lu c ję .

W  pow iecie gostyńskim  o d b y ły  s ię w  je ­

d n y m  d n iu z e b ra n ia p rz e d w y b o rc z e a ż w  

s ie d m iu m ie js c o w o ś c ia c h . - •

W  Środzie o d b y ło  s ię z e b ra n ie  p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  d y r . P o d o b y i z p rz e m ó w ie ­

n ia m i d e le g a ta O k rę g u  m g r W a lc z a k a  c ra z  

k a n d y d a ta  n a  p o s ła  k p t. B a r tsc h a . W  c z a ­

s ie d y s k u s ji z a b ra ło g ło s k ilk u  n ie d o w a rz o  

n y c h  n ie d o ro s tk ó w  e n d e c k ic h , k tó ry c h n ie ­

p o w a ż n e i d e m a g o g ic z n e a rg u m e n ty  

ła ły o b u rz e n ie o b e c n y c h . Z e b ra n ie  

c z y ło  s ię s u k c e s e m  O Z N .

W  K ostrzyniu p o w . ś re d z k ie g o  

s ię z e b ra n ie  iz u d z ia łe m  ty c h s a m y c h re fe ­

re n tó w , ró w n ie ż p o d p rz e w o d n ic tw e m  d y r .  

P o d o b y . P rz y b y ło n a z e b ra n ie 3 0 0 o s ó b . 

P o re fe ra ta c h o d b y ła s ię o ż y w io n a d y sk u ­

s ja , w  c z a s ie k tó re j w s z y sc y z a d e k la ro w a li  

u d z ia ł w  w y b o ra c h .

W  W olsztynie o d b y ło s ię z e b ra n ie d la  

in te lig e n c ji, n a k tó ry m  p rz e m a w ia li d e le ­

g a t O k rę g u  O Z N  m g r S o k o ło w sk i o ra z k a n  

d y d a c j n a  p o s łó w  N o w a k o w s k i i W ró b le w ­

s k i. O b ra d y  to c z y ły  s ię w  p o w a ż n e j a tm o ­

s fe rz e . W R akoniew icach p o w . w o ls z ty ń -  

s k ie g o o d b y ło s ię z e b ra n ie z u d z ia łe m  1 5 0  

o s ó b . P rz e m a w ia li ró w n ie ż m g r S o k o ło w ­

s k i o ra z p p . N o w a k o w sk i i W ró b le w s k i. —  

P rz e w o d n ic z ą c y O b w o d u w o lsz ty ń s k ie g o  

O Z N  d y r . P e re k  p rz e m a w ia ł n a  z e b ra n ia c h  

p rz e d w y b o rc z y c h  w  K opanicy 1 O brze, g d z ie  

z g ro m a d z iło s ię 2 4 0 o s ó b . P o n a d to o d b y ły  

s ię je s z c z e w  p o w ie c ie w ó lsz ty ń sk im  z e b ra ­

n ia w  W idzim u Starym  (o b e c n y c h  7 0  o s ó b ),  

w G łodnie (o b e c n y c h 8 0 o s ó b ) i w  G oźdz1- 
nie. N a z e b ra n ia c h ty c h  p rz e m a w ia li d y r .  

P e re k  o ra z m g r S o k o ło w s k i.

W pow iecie leszczyńskim O Z N z w o ła ł  

ostatnio 7 zebrań. W  W lezieżycy K ościel­
nej zebrało się 240 osób. R eferat progra­
m o w y w ygłosił p. K o z ło w sk i z P o z n a n ia . 

W W ołoszykow icach w o b e c 3 5 0 o s ó b p rz e ­

m a w ia ł ró w n ie ż  p . K o z ło w s k i o ra z  p . S e k u -  

la k ja k o p rz e d s ta w ic ie l Z . Z . P . P rz e m ó ­

w ie n ia b y ły k ilk a k ro tn ie g o rą c o  o k la s k iw a  

ne. W  Paw łow icach po p rz e m ó w ie n ia c h p . 

K o z ło w sk ie g o i k p t. L a sk o w s k ie g o z  

n a a e b ra n i w  l ic z b ie 2 0 0 u c h w a lil i 

do urny w yborczej. B a rd z o p o w a ż n y  

b ie g m ia ło z e b ra n ie w  O pOrów ku, 
z g ro m a d z iło s ię 1 5 0 o s ó b . P rz e m a w ia ł p -  

K o z ło w s k i. W  Bukow cu o d b y ł s ię w ie c  

przedw yborczy O ZN z u d z ia łe m  4 0 0 o s ó b . 

P rz e m a w ia li p . K o z ło w sk i i k p t. L a sk o w ­

s k i. P o n a d to o d b y ły s ię je sz c z e z g ro m a ­

d z e n ia p rz e d w y b o rc z e w  G rotnikach, g d z ie  

d o 2 5 0 z e b ra n y c h p rz e m ó w ili p p . K o z ło w ­

s k i, S e k u la k i k p t. L a s k o w s k i o ra z  w  D łu­
gich Starych, g d z ie p rz e m a w ia li p p . K o ­

z ło w s k i i d r J ó rg a .

L e sz -  

p ó jść  

p rz e -  

g d z ie

K om unikaty
—  Zebranie Legii Inw alidów  W ojennych  

W ojsk Polskich im . gen. Sow ińskiego *—  
K om pania Poznań —  o d b ę d z ie  s ię w  s o b o ­
tę , d n ia  5  b m . o  g o d z . 1 8 - te j w  ś w ie tl ic y  w o ­
je w ó d z k ie j p rz y  u l. A l. M a rc in k o w s k ie g o  
1 7 a . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  re fe ra t  p re z e ­
s a  p . t . „ N a k o g o  in w a lid a  w o je n n y  w o jsk  
p o ls k ic h  w in ie n  o d d a ć  s w ó j g ło s? " O b e c ­
ność w szystkich członków konieczna.

<
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S fr . 1 0

N r. »

D o n io s łe  z n a c z e n ie  a k c ji o p ie k i 

n a d  d z ie ć m i i m ło d z ie ż ą
P o z n a ń , 3 . IŁ

D o ty c h c z a s o w ą  S e k c ję P o m o c y D z ie -  

e |ę m  i M ło d z ie ż y  p rz y  W o je w ó d z k im  K o m i-  

te c ia O b y w a te ls k im  d o  w a lk i z b e z ro b o ­

c ie m  z o rg a n iz o w a n o  o s ta tn io  w  s a m o d z ie l­

n y K o m ite t, ją k a s to w a rzy s ze n ie z ą re je - 

a tro w a n ę .

D z ia ła ln o ś ć K o m ite tó w  n a  te re n ie R z e ­

c z y p o s p o lite j u z y s k u je d o d a tn ie w y n ik i 

z w ła s z c z a w  z a k re s ie o p ie k i o tw a rte j n a d  

d z ie c k ie m  i m ło d z ie ż ą .

K o m ite ty  P o m o c y  D z ie c io m  ł M ło d z ie ż y  

p o w o ła n o  d o  ż y c ia  w  1 9 3 6 ro k u  n a  s k u te k  

z a le c e n ia M in is tra O p ie k i S p o łe c z n e j. Z a ­

d a n ie m  ic h ja k o c z y n n ik a o b y w a te ls k ie g o , 

b y ło  s k o o rd y n o w a n ie a k c ji o p ie k i o tw a rte j 

n a d  d z ie ć m i i m ło d z ie ż ą , p ro w a d z o n e j p rz e z  

ró ż n e o rg a n iz a c je  i in s ty tu c je  w  n ie s h a rm o - 

n iz o w a n y  i n ie je d n o lity s p o s ó b . W s p ó łp ra ­

c a z K o m ite ta m i P o m o c y D z ie c io m  i M ło ­

d z ie ży n ie u s z c z u p la s a m o d z ie ln o ś c i o rg a ­

n iz a c ji, a n i n ię n a ru s z a  ic h s ta tu to w y c h  u - 

p rą w n ie ń  w  z a k re s ie o p ie k i n a d  d z ie ć m i.

W  w o je w ó d z tw ie p o z n a ń s k im  ja k o o d ­

p o w ie d n ik K o m ite tó w  p o w o ła n o d o ż y c ia  

W  l is to p a d z ie 1 9 3 6 ro k u S e k c ję P o m o c y  

D z ie c io m  i M ło d z ie ż y  p rz y W o je w ó d z k im  

K o m ite c ie O b y w a te ls k im  d o w a lk i z b e z ­

ro b o c ie m . W  p o w ia ta c h  i m ia s ta c h  w y d z ie ­

lo n y c h  d z ia ła ły  P o w ia to w e  i M ie js k ie  S e k ?  

c je P o m o c y D z ie c io m  i M ło d z ie ż y . F o rm a  

te j o rg a n iz a c ji u le g ła o b e c n ie z m ia n ie , p o ­

n ie w a ż  W o je w ó d z k a  ja k  i P o w ia to w e S e k ­

c je p rz e o b ra z iły  s ię w e  w ła ś c iw e  K o m ite ty  

P o m o c y D z ie c io m  i M ło d z ie ż y d z ia ła ją c e  

d o tą d  w  o p a rc iu o  w ła s n y  s ta tu t

B lis k o  2 -le tn ia  d z ia ła ln o ś ć  K o m ite tó w  w y  

k a z u je n a n a s z y m  te re n ie p o w a ż n e  w y n ik i 

ta k w  z a k re s ie k o o rd y n a c ji ja k i z a s ię g u  

o p ie k i n a d d z ie ć m i. D o w s p ó łp ra c y z K o ­

m ite ta m i p rz y s tą p iły w s z y s tk ie p o w a ż n ie j- 

g z e  o rg a n iza c je  i in s ty tu c je ., k tó re  in te re s u ­

ją  s ię a k c ją p o m o c y  d z ie c io m  i m ło d z ie ż y . 

W  K o m ite ta c h re p re z e n to w a n e s ą w s z y s t ­

k ie  w a rs tw y  s p o łe c z e ń s tw a , d u c h o w ie ń s tw a  

n a u c z y c ie ls tw o i o rg a n iz a c je , k tó re p rz y  

p o m o c y w ła d z i in s ty tu c ji re a liz u ją  s z c z y t­

n e z a d a n ia K o m ite tó w , id ą c e w  k ie ru n k u  

o b ję c ia  a k c ją  w s z y s tk ie  d z ie c i p o trz e b u ją c e  

p o m o c y .

J a k i o g ro m  p ra c y je s t n a ty m  o d c in k u  

d o  p o k o n a n ia , n ie c h  o  ty m  z a ś w ia d c z y  k il­

k a  l ic z b .

W  ro k u  1 9 3 5 -3 6  d o ż y w io n o  w  w o je w ó d z  

lw ie  p o z n a ń s k im  d o 4 0 .0 0 0 d z ie c i, w  1 9 3 8  

ro k u z a ś ju ż d o 8 0 .0 0 0 . R ó w n ie ż w z ro s ła  

fre k w e n c ja n a k o lo n ia c h le tn ic h , b o w ie m  

l ic zb a d z ie c i i m ło d z ie ż y k o rz y s ta ją c e j w  

1 9 3 5 ro k u  z te j a k c ji w y n o s iła  2 1 .0 0 0 , a  w

Z a k a z w y s z y n k i; a lk o h o lu n a  

o k re s w y b o ró w
W  P o zn a ń s k im  D z ie n n ik u W o je w ó d z k im  

t d n ia  2 9 ,1 0 , 1 9 3 8  r . N r. 4 8  p o z , 8 4 0  u k a z a ­

ło  s ię  z a rz ą d z e n ie  S ta ro s ty  G ro d z k ie g o  P o ­

z n a ń s k ie g o z d n ia 2 6 p a ź d z ie rn ik a b r . w  

s p ra w ie  z a k a zu  s p rz e d a ż y  i w y s z y n k u  n a ­

p o jó w  a lk o h o lo w y c h  n a te re n ie  m ia s ta  P o ­

z n a n ia  w  c z a s ie  o d  g o d z . 1 2 d n ia  5  L is to p a ­

d a  d o  g o d z . 1 2 .0 0  7  l is to p a d a  b r .

1 5 -łe tn i e n d e c y ... „ n ie  g ło s u ją "
M o s in a , 3 . 1 1 .

E n d e c ja m o s iń s k a z w o ła ła o s ta tn io  w ie ę  

p o lity c z n y . N a  s a li z e b ra ło  s ię z  g ó rą  c z te r­

d z ie s tu lu d z i, p rz y c z y m p rzy tła c z a ją c ą  

w ię k s z o ś ć s ta n o w iła  m ło d z ie ż o d la t 1 3 d o  

1 8 -tu .

P o n ie p o c z y ta ln y c h w y w o d a c h J a k ie g o ś  

d e m a g o g a o g ło s z o n o , te „ n ie b ę d z ie m y g ło ­

s o w a ć * ’ .

Z e b ra n ie s k o ń c z y ło e ię in c y d e n te m  m ię *  

d a y p le n u m  i p re z y d iu m , z c z e g o w y n ik ła  

o g ó ln a b ija ty k a . D w ie  o s o b y p o ra n io n o d o  

tk liw ie .

te k

O k ra d a ł m a ło le tn ic h
W  z w ią z k u  Z k ra d z ie ż a m i p a c z e k , 

c e k o ln y c h , g a rd e ro b y , b ie liz n y i in n y c h  

p rz e d m io tó w  n a s zk o d ę m a ło le tn ic h , u d a ­

ją c y c h  s ię  d o  s z k ó ł lu b  p o w ra c a ją c y c h  z  z a ­

k u p a m i z  m ia s ta , p rz y trz y m a n o  ja k o  s p ra w  

c ę te j k ra d z ie ż y Ł u s z c z e w s k ie g o  T e o d o ra , 

ro b o tn ik a , b e z s ta łe g o  m ie js c a z a m ie s z k a -  

a ia . O d s ta w io n o  g o  d o  S ą d u  G ro d z k ie g o .

ro k u 1 9 3 7 l ic zb a  ta  p o d n io s ła  s ię d o  p rz e ­

s z ło  2 8 .0 0 0 .

K o m ite ty re a liz u ją ró w n ie ż in n ę  fo rm y  

p o m o c y , ja k o d z ie ż o w ą , le k a rs k ą , p o m o c e  

s z k o ln e itd . W o je w ó d z k i K o m ite t P o m o c y  

D z ie c io m  i M ło d z ie ż y  z a ś w y k o n u je p o z a  

ty m  n a z lę c e n ię U rs o d s W o je w ó d z k ie g o  

k o n tro lę  o p ie k i z le c o n e j n a d  d z ie ć m i w  ro -A

Zatarg zarobkowy w P. K. E
P o z n a ń , 3 . t l.

N a  te re n ie  P o z n a ń s k ie j K o le i E le k try c z ­

n e j w y b u c h ł o s ta tn io z a ta rg  n a t le z a ro b ­

k o w y m . • ■ ■ -

W  d n iu  2 7  p a ź d z ie rn ik a  U p ły n ą ł m ia n o ­

w ic ie  te rm in  o b o w ią z y w a n ia  u m o w y  z b io ro ­

w e j, z a w a rte j w  ro k u  u b ie g ły m . Z w ią z k i z a  

w o d o w e , w y s tę p u ją c  o b e c n ie z p ro je k te m  

n o w e j u m o w y , z a ż ą d a ły  p o d w y żk i p ła c  O  1 0  

g ro s z y  z a  g o d z in ę , d y re k c ja  P . K . E . je d n a k  

n a  p ro p o z y c ję tę  s ię n ie  z g o d z iła .

W  s p ra w ie z a w a re ia  n o w e j u m o w y  o d ­

b y ły  s ię  ju ż  d w ie  k o n fe re n c je  z  u d z ia łe m  in -

N ie lu d z k ie z a rz ą d z e n ia Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  

Bezrobotny * zoną i pięciomiesięcznym dzieckiemYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
wyrzucony na bruk

W  d n iu  d z is ie js z y m  p rz y s z e d ł d o  re d a k ­

c ji n a s z e j b e z ro b o tn y W a la s z y k A n to n i, 

k tó ry w  ro k u 1 9 3 7 w  l ip c u  w y b u d o w a ł n a  

te re n ie Z a rz ą d u M ia s ta p rz y u l. D z ie k a ń ­

s k ie j k o ło  W ia d u k tu  s z o p ę , w k tó re j z a ­

m ie s z k a ł w ra z z ro d z in ą *

W  u b . s o b o tę d o rę c z o n o  m u p is m o Z a ­

rz ą d u  M ie js k ie g o , w z y w a ją c e  g o  d o  w y p ro ­

w a d z e n ia  s ię z e s z o p y . W a la s z y k b ę d ą c  

b e z ż a d n y c h fu n d u s z y n ie z n a la z ł je d n a k  

m ie s z k a n ia , d o  k tó re g o  m ó g łb y  s ię  p rz e p ro ­

w a d z ić . D z is ia j ra n o p rz y je c h a ła s tra ż p o ­

ż a rn a , k tó ra  p o w y rz u c iła  c a ły  d o b y te k  z  je ­

g o m ie s z k a n ia i s z o p ę ro z e b ra ła . R o d z in a

Cały okręg ostrowski pod wrażeniem mów 
p. min. Juliusza IJIrycha

O s tró w , 3 . t l.

P rzy ja z d  p . m in . J u liu s z a U lry c h a w y ­

w o ła ł w  c a ły m  o s tro w s k im  O k rę g u  n ie z w y ­

k łe z a in te re s o w a n ie . W s z ę d z ie z g o to w a n o  

p . M in is tro w i, c z o ło w e m u  k a n d y d a to w i n a  

p o s ła , n ie z w y k le  s e rd e c z n e  p rz y ję c ie . O g ro  

m n a  s w o b o d a  i n ie k rę p u ją c ą  fo rm a  p ro w a ­

d z e n ia  ro z m ó w  s p ra w iły , iż  p . M in is te r z je ­

d n a ł a o b ie  z m ie js c a  s e rc a  w s z y s tk ic h .

D o O s tro w a p rz y je c h a ł D o s to jn y G o ś ć  

d n ia  2 8  p a ź d z ie rn ik a . N a  d w o rc u  p o w ite ’i 

p . M in is tra  p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s try k o ­

le jo w e j p p . s ta ro s ta  d r- E k k e rt, re j. P o d e j- 

m a , p rz e w o d n ic zą c y O b w o d u O s tro w s k ie ­

g o  O . Z . N . i in n i. P o  k ró tk im  p o b y c ie  u  p . 

s ta ro s ty , o d je c h a ł p . M in is te r w  to w a rz y ­

s tw ie p rz e d s ta w ic ie li w ła d z z O s tro w a d o  

O s trz e s z o w a , g d z ie w y g ło s ił s w e p ie rw s z e  

p rze m ó w ie n ie , p o  k tó ry m  p o d e jm o w a li g o  

k s . k s . S a le z ja n ie  h e rb a tk ą .

T e g o  s a m e g o d n ia  w y g ło s ił p . m in . U l­

ry c h  d ru g ie  p rz e m ó w ie n ie  w  K ę p n ie  n a  s a li 

k in a „ S ło ń c e " . N a s tę p n e g o  d n ia p rze m a ­

w ia ł w  J a ro c in ie i K ro to s z y n ie . W re s z c ie  

w  s o b o tę  o  g o d z . 1 7  w y g ło s ił s w ą  p ią tą  m o ­

w ę  w y b o rc z ą  w  P le s z e w ie .

W  c z a s ie  p o b y tu  s w e g o  w  O s tro w ie  z w ie  

d z ił p . M in is te r G im n a z ju m  K u p ie c k ie .

W  p o łu d n ie o d b y ła  s ię  w  h o te lu  .M i ­

n ia " k o n fe re n c ja g o s p o d a rc z a , w k tó re j 

w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le w s z y s tk ic h  

d z ie d z in ż y c ia g o s p o d a rc z e g o  O s tro w a . —  

P rz e d s ta w ia n o  p . M in is tro w i ż y c z e n ia i 

tro s k i k u p c ó w  o ra z  o b y w a te li o s tro w s k ic h . 

P a n  H e n ry k  S e rw a  p o ru s zy ł s p ra w ę  a n o n i­

m o w y c h l is tó w  p rz e d w y b o rc z y c h , p , K a r- 

l iń s k i s p ra w ę  u s ta w y  o  n ie u c z c iw e j k o n k u ­

re n c ji, p . d y r . C z e c h o w s k i m ó w ił o  k o n ie ­

c z n o ś c i w y b u d o w a n ia  n o w e g o g m a c h u g i­

m n a z ja ln e g o  o ra z  p rz e d s ta w ił s p ra w ę  u s ta ­

w y  u p o s a ż e n io w e j u rz ę d n ik ó w , p , re je n t 

N y k ie l p o ru s z y ł s k o m p lik o w a n e p rz e p is y  

o p ła t s te m p lo w y c h . N a  w s z y s tk ie  z a p y ta n ia  

u d z ie lił p . M in is te r o b s z e rn y c h  w y ja ś n ie ń .

N a  g o d z in ę  p rz e d  z e b ra n ie m p rz e d w y ­

b o rc z y m  o d b y ła  s ię w  K a s y n ie

d ż in a c h  z a s tę p c z y c h .

O b o w ią z e k ra to w a n ia m ło d e g o  p o k o le ­

n ia . p rz e d  z g u b n y m i w p ły w a m i u lic y  i b e z - 

F o b o c ie m , d ą n ią  p o m o c y  i w y c h o w a n ia  s p o ­

c z y w a n a K o m ite ta c h P o m o c y D z ie c io m  i 

M ło d z ie ż y , k tó ro  p rz y  p o p a rc iu  c a łe g o  s p o ­

łe c z e ń s tw a  ła tw ie j b ę d ą  m o g ły  S p ro s ta ć  z a - 

d a n łn

s p e k to ra  p ra c y , k tó re  je d n a k  o b ie  n ie  d a ły  

re z u lta tu * P rz e d s ta w ic ie le d y re k c ji z ło ż y li 

o ś w ia d c z e n ie , ż e  n ie  m o g ą  p o d w y ż s z y ć  p ła c  

w o b e c s p rz e c iw u p re z e s a ra d y n a d z o rc z e j 

P K E , k tó ry m  — • ja k w ia d o m o  —  je s t ty m ­

c z a s o w y p re z y d e n t m ia s ta ,

W  a k c ji o  z a w a rc ie  n o w e j u m o w y  z b io ­

ro w e j w s z y s tk ie z w ią zk i z a w o d o w e n a te ­

re n ie P K E z w y ją tk ie m  e n d e c k ie j „ P ra c y  

P o ls k ie j" p o s tę p u ją  w s p ó ln ie .

D z iś  o  g o d z . 1 9 z w ią zk i z a w o d o w e  z w o ­

łu ją  o g ó ln e  z e b ra n ie  p ra c o w n ik ó w  P K E  d o  

s a li O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o .

b e z ro b o tn e g o  z n a la z ła  s ię  w ię c  n a  b ru k u .

D z iw i n a s , ż e Z a rz ą d M ia s ta w y rzu c ił 

W . n a  b ru k  b e z  ż a d n e g o s ą d o w e g o  w y ro k u  

e k s m is y jn e g o , a n i te ż  n ie z a b e z p ie c z y ł b e z ­

ro b o tn e m u m ie js c a ,, ty m  b a rd z ie j, ż e w ie ­

d z ia ł o  je g o  n ę d zy  i n ie d o s ta tk a c h .

W a la s z y k  A n to n ; p rz e d ło ż y ł k a rtę  b e z ­

ro b o c ia  n r . 6 7 3 0 /3 8 , o ra z  k a rtę  p o m o c y  d o ­

ra ź n e j 3 8 2 6 . C h y b a  i o  ty m  Z a rz ą d  M ia s ta  

w ie d z ia ł,

J e s te ś m y p e w n i, ż e Z a rz ą d  M ia s ta n ie  

p o z w o li b e z ro b o tn e m u  p o z o s ta ć  p o d  g o ły m  

n ie b e m  z ż o n ą  i p ię c io -m ie s ię c z n y m  d z ie c ­

k ie m . (°m ) !

la m p k a  w m a , n a  k tó re j d o  w c h o d z ą c e g o  n a  

s a lę  M in is tra  p rz e m ó w ił w  s e rd e c z n y c h  s ło ­

w a c h  p re z e s  Z w ią z k u  L e g io n is tó w  «  s ta ro ­

s ta  k ę p iń s k i, D ą b ro w te c k i.

O  g o d z . 2 0 p rzy ją ł p , M in is te r ra p o rt 

o rg a n iz a c y j p o w s ta ń c z y c h  i k o m b a ta n c k ic h , 

u s ta w io n y c h p rz e d w e jś c ie m d o T e a tru  

M ie js k ie g o . U s ta w io n y c h  w  s z e re g u c z ło n  

k ó w  p o w ita ł p . M in is te r  o k rz y k ie m : v C z < >  

łę m  p o w s ta ń c y l" i „ C z o łe m  k o m b a ta n c i! ', 

o d d a ją c  c z e ś ć k a ż d e m u  s z ta n d a ro w i o s o b ­

n o .
W c h o d z ą c e g o  d o  p rz e p e łn io n e j p o  b rz e ­

g i s a li T e a tru  M ie js k ie g o  p . m in . U lry c h a  

p o w ita ła p u b lic z n o ś ć g ro m k im i o k la s k a m i. 

Z a  s to łe m  p re z y d ia ln y m  z a ję li n a  t le  p rz e ­

p ię k n ie  u d e k o ro w a n e j s c e n y , m ie js c a  c z ło n  

k o w ie  R a d y  O b w o d o w e j O . Z . N . P o  z a g a ­

je n iu  z e b ra n ia  p rz e z  p . re je n ta  P o d e jm ę  z a ­

b ra ł g ło s p . m in is te r U lry c h , k tó re g o  rz e ­

c z o w e , m ą d re p rz e m ó w ie n ie w y w a rło n a  

z e b ra n y c h p o tę ż n e w ra ż e n ie . B e z p o ś re ­

d n im  o d d ź w ię k ie m  o s tro w s k ie j m o w y p . 

m in . U lry c h a je s t s iln e p o s ta n o w ie n ie z e ­

b ra n y c h  n a  w ie c u  t łu m ó w , ż e  w  d n iu  6 -g o  

l is to p a d a  p ó jd ą  w s z y s c y  ła w ą  d o  u rn y  w y ­

b o rc z e j.

Konika fialic^na
4-; P o b le łe , W  dniu 2 8 . 10. 1938 około 

godziny 21,30 dekarz Penkowski Stanisław^ 
M m. w Poznaniu przy ul. M arsz. Focha 60 
m 6, z o s ta ł pobity przez trzech nieznanych 
osobników na ul. Dębieckiej. Przyczyna 
zajścia nieznana. „  ,. .

—  1 0 0  z ł z a  7 z Ł Kelner Olszewski z  k a  

warni Kamińsklego przyjął, w zastaw za 
7 zł płaszcz od klienta Stanisława Szmyta- 
Olszewski płaszcz ten sprzedał za 100 zł I 
pieniądze sobie przywłaszcył

—  N a rz e c z o n y o k ra d ł s w ą  lu b ą . Bochyń- 
ski Franciszek (ul. Kościelna 38 m, 7) P°d 
pozorem ożenku wyłudził od swej narzeczo 
nej Łuszczek W aleril (ul. Kopernika 1 m. 
13) kwotę 100 zł 1 garderobę, ogólnej war- 
taśei 180 ri .mu W ożniak. lat; xenon k u pw w . anu

—  A re s z to w a n ie k ie s z o n k o w c a . N a S b S ta n is ła w a B la c h n ia rę k s d o m u H a ła s , w  

Rynku p rz y trz y m a n o  n a g o rą c y m  u c z y n k u  | la t; J ó z e f A d le r . 2  d n i 7  g o d a in .

k rą d z ie ż y M e s z o n k o w e j n a s z k o d ę Leoka­
dii Przesmyckiej, zam. w W iniarach zna­
nego złodzieja W acława Szymańskiego, lat 
27, zam. ul. Dolna W ilda 43 m. 3. Osadzo­
no go w aareszcie policyjnym.

—  O d w o łu je s ię p o s z u k iw a n ie zaginionej 
Sierszuisklej Janiny, lat 11, zgłoszone rapor 
tem dziennym ® dnia 30. 10. br„ gdyż wy­
mienioną odnaleziono.

—  Z d e rz e n ie tra m w a ju  z  w o z e m . W  dn- 
2 bm. ną ulicy Polnej tramwaj linii nr. 2 
najechał na wóz ciężarowy firmy „Hart­
wig”, wskutek czego oostal uszkodzony wóz 
i okaleczony koń. W czasie wypadku spa­
dła z w o t u  beczka pokostu i worek maku- 
Artykuły te zostały uszkodzone. W artość 
jeh wynosiła 600 zł.

S a m o b ó js tw a , W  dniu 2 bm. Nawrot 
Agnieszka (ul Poznańska 6 m. 1) otruła 
się nieznanym dotychczas płynem. Przy­
wołany doktor Gałązka stwierdził śmierć. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

—  Z g u b io n o  p o rtm o n e tk ę . P ru c z a n y J a n  

z Poznania zgłosił, że w dniu 31, 10. br. o  

godz. 11 w Urzędzie Skarbowym w Pozna­
niu przy ul. W yspiańskiego 14, zagubił por 
tmopetkę z zawartością 24 zł.

Komunikaty teatralne

T e a tr W ie lk i, Dziś opera „Straszny  
dwór*. Przedstawienie zakupione. Jutro  
w  piątek balet Szymanowskiego .(.Harna­
sie” i jedpoaktową opera St. M oniuszki 
„Verbum nobile’’. Przedstawienie zakupio­
ne. W sobotę wznowioną zostanie opera 
piotra Czajkowskiego „Dama pikowa*’. M ie 
czysław Perkowicz, dobrze nam znany z lat 
ubiegłych, ceniony tenor wystąpi gościn­
nie w partii Hermana. W rolach „Damy  
Pikowej” wystąpią pp.: M . Janowska. Sza- 
brańska, dr Roessler - Stokowska, Gretal, 
B  ostań  i, Trojanowska, M aj, Karpacki, Szpin 
gier, Gruszczyński, W iśniewski i in. Kie­
rownictwo muzyczne dyr. dr Zygmunt La- 
toszewski.

—  T e a tr P o ls k i, W dniu dzisiejszym  
premiera sztuki G. Zapolskiej „Ich czwo­
ro*. Akcja sztuki jest odbiciem życia i roz 
wija się między groteskowym komizmem a 
dramatycznym konfliktem przeżyć bohate­
rów. Opracowania reżyserskiego dokopał 
K. Korecki, dwą nowe wnętrza skompono­
wał Z. Szpingieir. W głównych rolach uj­
rzymy pp-: Baronównę, Czarnecką, W ieczór 
kowską, Zbikowską, Dytrycha, Rewkow- 
skiego 1 Zintla.

—  P o zn a ń s k i T e a tr P e ry fe ry jn y . W  pią­
tek, 4 bm. o godz. 16 w  Głównej w  sań p- 
Kslążyk przedstawienie dla szkół miejsco­
wych bajki w  2 aktach „M iś i sierotka*’. 
Udział biorą: Frankowska, Żurawska, Skał 
kówna, Bardziejewski, Kottorski, Lenski o- 
raz młodociane tancerki Krzysia W anke i 
Terenia Kozłowska.

—  T e a tr M a rio n e te k „ B łę k itn y P a ja c "  

—  w  Pasażu Łuczaka — daje baśń fanta­
styczną p. t „Złota Poziomka*’. Przedsta­
wienia codziennie od godz. 16— K. W so­
boty, niedziele i święta dwa przedstawie­
nia: o godz. 16 i 18. W stęp 20 groszy od 
dziecka.

ZEBRAMA
C z w a rte k :

Godz. 17,00 Klub Sportowy KiPW ., zebra­
nie sekcji piłki nożnej w lokalu przy 
stadionie na Dębeu,

Godz. 19,00 Stew. W eteranów b. ArmH Pol­
skiej we Francji w sali Król. Jadwigi —

AL M arcinkowskiego l,
P ią ta k :

Godz. 18,00 Tow. Ogródków Działkowych 
przy Bielnikach; walne zebranie w sali

Domu Rzemieślniczego.

+
Zmarli

Maria Zielenceyna z domu Piechowlaków- 

na, wdowa, 35 lat; Gertruda Cecylia Bolewi- 
czówna, 2 lat, 9 mieś., 16 dni; Stanisława Kna- 
siecka z domu Pilarska, 24 lat; Maria Franko­
wska, 3 lat, 11 mieś.,; Michalina Kozielina, z 
domu Morawska, wdowa, 89 lat; Helena Wo- 
sinkówna, bez zawodu, 18 lat; Gertruda Fryda 
Paluchówna, krawcowa, 24 lat; Maria Michal­
ska z domu Pawłowska, 56 lat, zam. w Gór- 
cznie, pow. ostrowskim; Marian Mucha, mode­
larz, 40 lat, Katarzyna Kalka z domu Wyezyń- 
ska, 58 lat, zam. w Kromolicach, pow. Śrem; 
Elżbieta Kiel z domu Konik, 43 lat, zam. w 
Białężynie pow. obornicki; Józefa Jankowia- 
kówna, gospodyni, 48 lat; Agnieszka Wiśniew­
ska z domu Szymańska, wdowa, 71 lat.

Antoni Kania, 2 mieś. 28 dni, zam w Ła­
wicy, pow. poznańskim; Paulina Lindner z do­
mu Nowak, wdowa, 77 lat; Anna Michalak, 3 
mieś.; Roman Ciupiński, 1 rok, 2 mieś.; Maksy­
milian Kasprzyk, szewc, 53 lat; Jadwiga Lesz- 
nerówna, bez zawodu, 51 lat; Antonina Buch­
wald z domu Płociennikówna, wdowa, 83 lat; 
Helena Kubicka z domu Kamińska, 61 lat; 
Franciszek Zielonka, rewident wagonów, 51 lat; 
Edmund Sławiński, 4 dni, 13 godzin; Władysła­
wa Polarczykówna, 15 minut; Maria Kaczmar- 
kówna, 3 mieś.

M agdaleną Paotzowa z domu W itkowska 
wdowa, 65 lat Stanisława Napieralska z do­
mu Sobalakówna, 37 lat; Leon Szymczak, 
mi»trz stolarski, 58 lat; Zenon Najderek, 1 
rok 11 tnies. 17 dni. zamieszk. w Luboniu, 
pow. pozn,; Klara W ypustowa z domu Ko­
walewska, 41 lat; M ałgorzata M ałecka z do- 
—  W ożniak, 65 lat; Zenon Kubicki, 28 dnu
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Takich sołtysów potrzeba Polsce więcej!
Kom u zawdzięcza Czerwonak swą rozbudowę?

urzędowania p. sołtysa Józefa Krauzego

połftyetnyeh 1 goepodaroych ■ W łochanrfZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

na tym aam ym poziom ie serdeczności 1 ro®  

woju co stosunki włosko - jugosłowiańskie. 
Oczywiście jesteśm y równiet adecydowanl 
—  m ówił p. Chralkovsky —  utrzymać bar­
dzo serdeczne stosunki ze wszystkim i na-

Na 25-lecie

L e ź ą c y  w  p o w ie c ie  p o z n a ń s k im  C z e r ­

w o n a k  je s t n a p ra w d ę  b a rd z o  s z c z ę ś l iw ą  o -  

s a d ą . S z c z ę ś l iw ą  n ie  ty lk o  d la te g o , ż e  le ż y  

w  p o b liż u G ro d u  P rz e m y s ła w a  i , m a ją c z  

n im  d o b re p o łą c z e n ie k o le jo w e , m o ż e k o ­

rz y s ta ć  p ra w ie  z e  w s z y s tk ic h  u rz ą d z a n y c h  

w  s to l ic y  W ie lk o p o ls k i a tra k c y jn y c h im ­

p re z  k u ltu ra ln y c h , a le  i d la te g o , ż e  n a  c z e ­

le je g o  g o s p o d a rk i g ro m a d z k ie j s to i s o łty s  

c  n ie  p rz e c ię tn y c h , a d m in is tra to r sk ic h  z d o l­

n o ś c ia c h . D z ię k i je ż o  s k rz ę tn e j i m ą d re j g o ­

s p o d a rc e  m a ła , n ik o m u  p rz e d  ty m  n ie z n a ­

n a  w ie ś  C z e rw o n a k  ro z ro s ła  s ię d o  ro z m ia ­

ró w  d u ż e j , lu d n e j , z a g o s p o d a ro w a n e j o s a ­

d y  fa b ry c z n e j . P o d  je g o  ro z u m n y m i, p rz e ­

w id u ją c y m i, t r z e ź w y m i rz ą d a m i C z e rw o n a k  

z g m in y je d n o s tk o w e j z o s ta ł p o d n ie s io n y  

d o  s ie d z ib y  g ro m a d y  z b io ro w e j,

J u ż  2 5  la t ro z c ią g a s ię n a d  C z e rw o n a ­

k ie m  t ro s k liw a o p ie k a  s o łty s a , k tó ry  w ła ­

ś n ie  w  ro k u  o b e c n y m o b c h o d z ił s re b rn y ,  

d o b rz e  z a s łu ż o n y  ju b ile u sz s w o je g o  w  te j  

g m in ie n a d z w y c z a j p o ż y te c z n e g o u rz ę d o ­

w a n ia . O w o c e tw ó rc z e j m y ś li i p ię k n y c h  

c z y n ó w  s o łty s a  - ju b ila ta  d la  d o b ra  i ro z ­

w o ju  C z e rw o n a k a  s ą  w id o c z n e  n a  k a ż d y m  

k ro k u , W  ro z b u d o w ie  s w o je j o s a d a  ta  n a ­

b ra ła  l in i j s y m p a ty c z n y c h , p la n  w y b u d o w a  

n y c h  w  c z a s ie  rz ą d ó w  s o łty sa  - ju b ila ta  d o ­

m ó w  m a  w  s w o im  rz u c ie  a rc h ite k to n ic z n y m  

s e n s e s te ty c z n y  i ż y c io w y . N a jw ię k s z y m  

je d n a k  d o k u m e n te m  i p o m n ik ie m  m ą d ry c h  

rz ą d ó w  je g o  je s t w  z u p e łn ie  n o w o c z e s n y m  

s ty lu w y b u d o w a n a , w  c e n tra ln e o g rz e w a ­

n ie  i w  w ła sn y  w o d o c ią g  z  s tu d n i a r te z y j­

s k ie j z a o p a trz o n a  szkoła powszechna. O n a  

m ó w i w s z y s tk o  o  ty m , ja k  p ię k n ie p o jm u ­

je  s o łty s  - ju b ila t z  C z e rw o n a k a  s w o je  o b o ­

w ią z k i i s w o je  rz ą d y  g m in n e . T a  ta k  n o w o ­

c z e ś n ie w y b u d o w a n a s z k o ła p o w sz e c h n a  

to  rz a d k i o k a z  n a w e t w  W ie lk o p o ls c e . D o ­

w o d z i o n a , ż e  w  C z e rw o n a k u  o d  2 5  la t a d ­

m in is tru je g m in ą s o łty s , ja k ic h p o trz e b a  

P o ls c e  w ię c e j. S łu s z n ie  te ż  w  u z n a n iu  w ie l­

k ic h  z a s łu g  s o łty sa  - ju b ila ta d la ro z w o ju  

C z e rw o n a k a  R a d a  G ro m a d z k a  z w ró c iła  s ię

Z u p e łn ie n o w o c z e śn ie w y b u d o w a n y  g m a c h s z k o ły p o w sz e c h n e j w  C z e rw o n a k u  —  ż y -  j te m u  n ie z w y k łe m u  w id o w isk u ,
w y p o m n ik p ra c y  i z a s łu g

Londyn, 3. 11. (PAT)
W czoraj wieczorem sensację wywołała  

w Londynie wiadomość, że na m orzu półno- y 
cnym w pobliżu wschodniego wybrzeża An­
g lii w  o d le g ło śc i 7  m il m o rs k ic h  o d  z n a n e j  

m ie jsc o w o ś c i k ą p ie lo w e j C ro m e r w  h ra b ­

s tw ie N o rfo lk , to c z y ła  s ię p o  p o łu d n iu  b it­

w a  m o rsk a  m ię d z y  p o m o c n ic z y m  k rą ż o w n i­

k ie m  n a le ż ą c y m  d o  f lo ty  g e n . F ra n c o  a  s ia t  

k ie m  h a n d lo w y m  „ C a n ta b r ia ” , n a le ż ą c y m  

p ra w d o p o d o b n ie  d o  rz ą d u  b a rc e lo ń sk ie g o .

Z e s tro m e g o  b rz e g u  o b se rw o w a n o  p o  p o ­

łu d n iu  b ły s k i d z ia ł , s trz e la ją c y c h d o s ta t ­

k ó w , s ły sz a n o ró w n ie ż w y ra ź n ie h u k  w y ­

s trz a łó w , W z d łu ż  w y b rz e ż a  t łu m y  p rz y g lą -

d o  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  z w n io s k ie m  o  

n a d a n ie ta k ie m u  p ra c o w n ik o w i o d p o w ie d ­

n ie g o  o d z n a c z e n ia  W s z y s tk ie  m ie js c o w e  to  

w a rz y s tw a  p rz y łą c z y ły  s ię  d o  w n io s k u  R a ­

d y G ro m a d z k ie j ,- w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia ,  

ż e  c ic h ą a ta k  o w o c n ą d la C z e rw o n a k a  

p ra c ę  w ie lo le tn ie g o s o łty s a n a le ż y b e z ­

w z g lę d n ie  w y ró ż n ić . J a k  w ie lk im  u z n a n ie m  

i ja k  s e rd e c z n ą s y m p a tią c a łe j lu d n o ś c i  

C z e rw o n a k a  o ra z  o k o lic y  cieszy się sołtys-

p . s o łty s a  J ó z e fa K ra u z e g o . ' I K rą ż o w n ik  w e z w a ł s ta te k  h a n d lo w y  d o z a -

. .- i x i i x . t r z y m a n ia s ię i z a g ro z ił , ż e w  ra z ie o p o ru
ju b ila t , n a jle p s z y m  a  w y m o w n y m  te g o  w y -  | ?  . .

' . < 1 1 .  . . o tw o rz y o g ie ń . G d y w e z w a n ie to m e p o -
ra z e m  s ą  te  m e z w y k le  l ic z o e  z y c z e n m  ,a -1 k u tk o; a l i C a n ta b r ia s , . s ta ra la u jść , 

k a m  z a s y p a n o  g o  w  < fa .ix  2 8  p a ź d z .e rn ,k a k rą to w n ik  o tw o ra y l o g ic ń ; k t6 ry  t rw a l c a .  

b r . z  c a łe g o  p o z n a ń sk ie g o  p o w ia tu  z  ra c j i lą  „ c a n ta b r ia s " m a b y ć

2 5 - le c ia  p o ż y c ia  m a łż e ń s k ie g o . N ie  b y ło  w  Z U p e tn ie z n is z c z o n y . B liż sz y c h s z c z e g ó łó w  

ty m  d n iu  w  g ro m a d z ie  C z e rw o n a k  i w  o k o - te j w a łk i i w ia d o m o ś c i o  o f ia ra c h  d o ty c h -  

l ic y  c z ło w ie k a , k tó ry b y  n ie  p o ś p ie s z y ł b y ł I b ra k . F a k t to c z e n ia s ię te j w a lk i n a  

d o  n ie g o  z  g ra tu la c ja m i d a ls z e g o  m a łź e ń - m o rz u  p ó łn o c n y m  tu ż p rz y  b rz e g a c h  A n g li i  

s k ie g o  s z c z ę śc ia  i o w o c n e j p ra c y  d la  d o b ra w y w a r ł , rz e c z  o c z y w is ta , s e n sa c y jn e  w ra ż e -  

gnijiy. n ie .

Otwarcie świetlicy
w Drukarni św. W ojciecha w Poznaniu

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu d o k o n a ł p . F ra n ­
c isz e k K u s z , d y re k to r o d d z ia łu Z a k ła d y  
G ra f ic z n e D ru k a rn i i K s ię g a rn i ś w . W o j­
c ie c h a w  P o z n a n iu , o tw a rc ia s e z o n u ru c h u  
ś w ie t lic o w e g o , k tó ry t rw a ć b ę d z ie o k o ło 4  
m ie s ią c e .

W n o w o c z e ś n ie u rz ą d z o n e j ś w ie t l ic y ,  
s k ła d a ją c e j s ię z d łu g ie j s a l i, z m n ie js z e j  
s a lk i k lu b o w e j i p o m o c n ic z y c h p o k o i, tę t­
n ić b ę d z ie ż y c ie ś w ie t lic o w e w  s z a re d n i  
je s ie n n e i z im o w e , u ję te w  p ro g ra m  o p a r ­
ty  ta k  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h z a g ra n ic y  ja k  i  
s to so w a n y c h  u  n a s .

O p ró c z le k tu ry p is m  c o d z ie n n y c h i o -  
g ro m n e g o  w y b o ru  k s ią ż e k z w ła sn e j b ib lio  
te k i, ra d ia , g ie r to w a rz y s k ic h , u c z e s tn ic ­
tw a w  k ó łk a c h m u z y c z n y m  i ś p ie w a c z y m ,  
p rz e s z ło 5 0 m ło d sz y c h p ra c o w n ik ó w  k o rz y ­
s ta ć b ę d z ie z k u rs u ję z y k a n ie m ie c k ie g o ,  
z o rg a n iz o w a n e g o z in ic ja ty w y p . d y r . K u ­
s z a . K u rs te n m a d a ć m o ż n o ś ć p o z n a n ia  
ję z y k a n ie m ie c k ie g o , ta k p o trz e b n e g o p ra ­
c o w n ik o m  z a w o d u g ra f ic z n e g o d o m o ż n o ­
ś c i c z e rp a n ia w ie d z y  fa c h o w e j z p rz e b o g a ­
te j l i te ra tu ry z a w o d o w e j  • n ie m ie c k ie j. P o ­
z a ty m  u c z n io w ie k o rz y s ta ć b ę d ą z k u r« u  
ję z y k a p o lsk ie g o a p e rs o n e l ż e ń s k i z k u r ­
s u ro b ó te k  rę c z n y c h .

P o z a k o ń c z e n iu k u rs ó w , p ro w a d z o n y c h  
p rz e z s i ły fa c h o w e n a jp iln ie js i u c z n io w ie  
o trz y m a ją w a r to śc io w e n a g ro d y , fu n d o w a ­
n e p rz e z p . d y r . K u s z a , k tó ry ró w n o c z e ś ­
n ie w z ią ł n a  s ie b ie t ru d o s o b is te g o p ro w a ­
d z e n ia p ra c y w  ś w ie t lic y n a p ie rw sz y s e ­
z o n

P o ż y te c z n e j d z ia ła ln o śc i ż y c z y ć n a le ż y  
p e łn e g o  p o w o d z e n ia .

Chleb dla swoich
P o s z u k iw a n i o d b io rc y  w ię k sz y c h  i lo ­

ś c i k o n o p i, p a k u ł i w y ro b ó w  p o w ro ź n i-  

c z y c h .

P o s z u k iw a n y  w s p ó ln ik  d o  s k ła d u  b ła  

w a tó w  w  C . 0 . P . P o trz e b a  4 — 5  ty s ię c y  
z ło tv e h .

P o trz e b n y m le c z a rz z k a p ita łe m  d o  

u ru c h o m ie n ia m le c z a rn i w  G . 0 . P . —  

W s p ó ln ik  z  lo k a le m  i m a sz y n a m i je s t .
W  3 1 ty s . m ie śc ie C O P -u je s t m o ż li­

w o ś ć  z a ło ż e n ia  re s ta u ra c ji , s k ła d u  c u k ró w ,  

o ra z  z a k ła d u  f ry z je r sk ie g o .

Inform acyj udziela bezinteresownie 

Związek Polski w Poznaniu, ul. Skarbowa  

5 m . 7, teb 12-28, w godzinach od 10— 14.

Dzięwięć list wyborczych zgłoszono do Rady M iejskiej
Tylko trzy listy figurują we wszystkich okręgach

P e łn o m o c n ik ie m  l is ty  P P S  i K la so w y c h  

Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  je s t p . K o w a le w ­

s k i , p e łn o m o c n ik ie m  l is ty  tz w . „ S tro n n ic ­

tw a N a ro d o w e g o " z a ś a d w o k a t S ta n is ła w  

C e lic h o w s k i i e m e ry t k o le jo w y  O le k s z y .

P o z a  p o w y ż s z y m i t r z e m a l is ta m i z g ło ­

s z o n e  z o s ta ły  l is ty  n a s tę p u ją c e : l is ta  „ k o m ­

b a ta n c k a " p , C z y s z e w s k ie g o  w  o k rę g u 5  

(W ild a ) , l is ta  „ P o w s ta ń c z o  - G o s p o d a rc z e ­

g o  K o m ite tu  W y b o rc z e g o  p . W y s o c k ie g o  w  

o k rę g u  6 (c z ę ś ć W ild y , D ę b ie c  i D ę b in a ) ,  

l is ta  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  E m e ry tó w  P a ń ­

s tw o w y c h  w  o k rę g u  8  ( ś ro d k o w a  c z ę ś ć  Ł a ­

z a rz a ) , l is ta  R z e m ie ś ln ic z e  - G o s p o d a rc z e g o  

K o m ite tu W y b o rc z e g o  w  7 o k rę g a c h (n r .  

1 . 2 , 3 , 4 , 5 , 7  i 1 1 ) , l is ta  N a ro d o w o -R a d y -  

k a ln e g o K o m ite tu  W y b o rc z e g o  w  o k rę g u  

n r 1 1 . C z o ło w y m  k a n d y d a te m  te j o s ta tn ie j  

je s t a p lik a n t a d w o k a c k i K a s z n ic a , s y n  p ro ­

fe s o ra U n iw e rsy te tu P o z n a ń s k ie g o .

W c z o ra j o  g o d z . 1 4  u p ły n ą ł te rm in  z g ła ­

s z a n ia  l is t d o  w y b o ró w  d o  R a d y  M ie js k ie j ,

TELEGfł/lMY

„Cantabria™  zatonęła
Londyn, 3. 11. (PAT.)

N a  p o k ła d z ie  s ta tk u  „ C a n ta b r ia " , z a to ­

p io n y m  w  p o b liż u w y b rz e ż y a n g ie lsk ic h ,  

k tó re ja k  w ia d o m o o d b ę d ą s ię w  d n iu 1 8 z n a jd o w a ło  s ię  3 7  o s ó b , w  te j l ic z b ie  3  k o -

g ru d n ia  b . r .  I tń e fy  j p ię c io ro  d z ie c i . Ł ó d ź ra tu n k o w a ,

W e  w ła śc iw y m  te rm in ie  z g ło s z o n o  o g ó - I w y s ła n a  z  m ie jsc o w o ś c i C ro m e r p rz y w io z ła  

łe m  dziewięć list, z  c z e g o  je d n a k  tylko trzy I p o r tu  k a p ita n a  i k ilk u  c z ło n k ó w  z a ło g i , 

figurują we wszystkich okręgach wybór-1 P o z o s ta ły c h c z ło n k ó w  z a ło g i i p a s a ż e ró w  

czych. Są to  l is ty : Narodowego Obozu Pra- 1 W 2 ią ł na swój p o k ła d h is z p a ń s k i s ta te k  

cy Sam orządowej, P o lsk ie j P a r ti i S o c ja l i- p o w s ta ń c z y  m /s  „ N a d ir " . „ C a n ta b r ia "  p o d ą -  

s ty c z n e j i K la s o w y c h Z w ią z k ó w Z a w o d o - ź a ła  z  B irm in g h a m u  d o  L o n d y n u . K a p ita n  

w y c h  o ra z  t . z w . „ S tro n n ic tw a  N a ro d o w e - „ C a n ta b r i i"  o ś w ia d c z y ł , iż  s ta te k , k tó ry  g o  

ś ° • I z a a ta k o w a ł b y ł  z a o p a trz o n y  w  s z e ś ć  a rm a t.

P e łn o m o c n ik ie m  l is ty  N a ro d o w e g o  O b o - O s trz e l iw a n ie t rw a ło  p rz e s z ło p ó ł g o -

zu Pracy Sam orządowej jest dr Rom an  _____________
Konkiewicz, c z o ło w y m i k a n d y d a ta m i z a ś

s ą : b . p re z y d e n t m ia s ta  p u łk . E rw in  W ię c - OprÓŻllianie skrZVnek pOCZtOWVCll 
k o w s k i, b . p o s e ł k p t. J ó z e f  G ło w a c k i , p rz e -

w o d n ic z ą c y  O b w o d u n a m . P o z n a ń  O Z N  DH tCf6ni6 Dl. PoZDSllid
m g r Z d z is ła w  M a rc h w ic k i , p re z e s S o b c z a k , D y re k c ja O k rę g u  P o c z t i T e le g ra fó w  in -  

d r A lfo n s K o n o p iń sk i , p . S a n ta r iu so w a , p p . fo rm u je , ż e o d  p a ź d z ie rn ik a  b r . w p ro w a d z i-  

S ło m iń s k i, G rz e g o rz e w ic z , K ą k o le w sk i , L a -1  ja o p ró ż n ia n ie s k rz y n e k  p o c z to w y c h  n a  te -  

w ę c k i, in ż . B a lle n s ta e d t ,  d r  A n to n i W ie ru s z , re n ie  m ia s ta  P o z n a n ia  w e d łu g  n a s tę p u ją c e -  

W y s m a rs k i , M a rc in ia k o w a , M a łe c k i i T w a r lg o  p la n u : s k rz y n k i c z e rw o n e d la  k o re s p o n -  

d o w s k i. I d e n c ji z a m ie jsc o w e j b ę d ą  o p ró ż n ia n e  w  g o - ,

d ż in a c h : o 1 0 -e j, 1 2 ,3 0 , 1 7 ,3 0 , 2 0 ,3 0 , 2 2 ,3 0 ; —  

s k rz y n k i z ie lo n e : d la k o re s p o n d e n c ji m ie j ­

s c o w e j o  g o d z . 1 0 -e j , 1 6 -e j i 2 2 ,3 0 ; s k rz y n k i  

n ie b ie sk ie : d la k o re sp o n d e n c ji lo tn ic z e j o  

g o d z . 8 ,1 0 , 1 4 -e j , 2 0 ,3 0  i 2 2 ,3 0 .

W  n ie d z ie le i ś w ię ta  o d p a d a  o p ró ż n ia n ie  

s k rz y n e k  c z e rw o n y c h o g o d z . 1 0 , o ra z z ie ­

lo n y c h  o  g o d z . 1 0 -e j i 1 6 -e j.

R ó w n o c z e ś n ie u p ra s z a s ię o w rz u c a n ie  

k o re s p o n d e n c ji d o w ła śc iw y c h s k rz y n e k '

„ N o w e g o K u r ie ra "  p o c z to w y c h . P rz e s y łk i m ie js c o w e w rz u c a

k tó re  w  n ie k tó ry c h  o k rę g a c h  w y s tę p u ją  s a -1 d o s k rz y n e k  z ie lo n y c h , z a m ie jsc o w e  d o  

m o d z ie ln ie , k o ń c z ą c n a l is ta c h n a ro d o w e j  I c z e rw o n y c h , a  p rz e sy łk i d o p rz e w o tz u lo tn i-  

d e m o k ra c j i , k tó ra ró w n ie ż ty lk o w  n ie ik tó - c z e g o d o s k rz y n e k n ie b ie sk ic h , p rz e s y łk i  

ry c h o k rę g a c h w y s tę p u je .  p a ś w ię k sz y c h  ro z m ia ró w  u p ra s z a s ię  w rz u

Z o d d z ie ln y m i l is ta m i w y s tę p u ją rć w - c a ć d < > s p e c ja ln y c h s k rz y n e k , p rz e z n a c z o -  

n ie ź n ie k tó re u g ru p o w a n ia p ra c o w n ik ó w  n y c h  n a  d ru k i lu b  te ż o d d a w a ć  w  u rz ę d a c h  

u m y s ło w y c h  p o c z to w y c h , a lb o w ie m  w rz u c o n e d o s k rz y -

. n e k m a ły c h u n ie m o ż liw ia ją c a łk o w ite ic h
Z  o s o b n y m i l is ta m i w y s tę p u ją  ta k ż e u - o p ró ż n ie n ie  

g ru p o w a n ia z b liż o n e d o d a w n e g o p re z e s a P o (J a J .e s ię ró w n ie ż S z a n o w n e ) P u b lic z .  

a y ie ,s le j, a w o ro w s ie g o .  I  n o ^ c ; d o  w ia d o m o śc i , ż e o d  p a ź d z ie rn ik a  rb .

O g ó ln ą w e s o ło ś ć w z b u d z a fa k t , ż e z g ło -1  z o s ta ły w p ro w a d z o n e n o w e o z d o b n e te le -  

s iło  o s o b n e l is ty  w y b o rc z e  ró w n ie ż  i S tro n -1  g ra m y k o n d o le n c y jn e , k tó ry c h o p ła ta je s t  

n ic tw o L u d o w e , k tó re w  ż a d n y m  w y p a d k u z n a c z n ie  n iż s z a  o d  o p ła ty  te le g ra m ó w  z w y -  

w  R a d z ie M ie jsk ie j n ie je s t z a in te re s o w a - c z a jn y c h  
n e .  ’ ?

Ż y d z i , w s k u te k w e w n ę trz n e g o ro z b ic ia " '

z g ło s i l i 1 1 l is t.  v n

O g ó łe m  d o k o n k u re n c ji w y b o rc z e j s ta - OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 

n ie w  d n iu  1 8 g ru d n ia  o k o ło  1 5 0  l is t k a n -  RUCHOM OŚCI
d y d a c k ic h .  I K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu

IVII re w iru  W in c e n ty  P o la c z e k , m a ją c y  k a n  
’ c e la r ię w  P o z n a n iu , u l. W ie rz b ię c ic e N r.  6 6  

n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  p u ­
b lic z n e j w ia d o m o śc i , ż e d n ia 8 l is to p a d a  
1 9 3 8 r . o  g o d z . 1 2 w  P o z n a n iu , u l. W ie rz b ię ­
c ic e N r. 2 o d b ę d z ie s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru ­
c h o m o ś c i, , s k ła d a ją c y c h s ię z : 1 p ia n in a

• j z v • x j - j x , • iT T i i f irm y  „ S - ta e w e g a ” , o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  
s ia d a ć  b ę d z ie  te n d e n c ję d o  u s ta le n ia  z  W ło s u m ę £  7 0 0 g r  — ’

c h a m i t ja k  n a jś c iś le js z y c h  s to su n k ó w  p rz y -1 R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y -  
ja ź n i i w s p ó łp ra c y . A m b ic ją  m o ją —  m ó -  ’ ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m , 

w ił p . C h v a lk o v sk y  —  je s t p ó jś c ie z a p rz y -1 P o z n a ń , d n ia J pQta^g^'n^a r* 

kładem Jugosławii i ustalenie s to s u n k ó w !  ’ Komornik/*

Przed wyboram i sam orządowym i 

w stolicy
Zgłoszono blisko 150 list kandydackich  

T e le g ra m  w ła s n y  

W arszawa, 3. 11.
W c z o ra j , w  D z ie ń Z a d u s z n y u p ły n ą ł o -  

s ta tn i te rm in z g ła sz a n ia l is t k a n d y d a c k ic h  

d o  w a rsz a w sk ie j R a d y  M ie js k ie j . W  o s ta t­

n ie j g o d z in ie u rz ę d o w a n ia  

s j i W y b o rc z e j p a n o w a ł w  

g d z ie k o m is ja u rz ę d o w a ła ,  

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 9 - te j

G łó w m e j K o m is j i W y b o rc z e j d r W e o s ile i  

e g o z a s tę p c a p . T u ro w sk i , o b a j s ę d z io w ie  

S ą d u O k rę g o w e g o w  W a rsz a w ie , z a m k n ę li  

p rz y jm o w a n ie l is t .

L is ty  z g ło s z o n o  n a s tę p u ją c e :

Narodowo . Gospodarczego Kom itetu Sa­
m orządowego, k tó ry  z g ło s i ł l is ty  w e w s z y ­

s tk ic h  o k rę g a c h ; u z y s k a ł o n  d la  s w o ic h  l is t  

n r . 1 .

P P S  i  

s k a ły  n r .

O d  n r .

c y , p o c z ą w s z y  o d  u g ru p o w a ń  O N R -o w s k ic h

G łó w n e j K o m i-  

p a ła c u B la n k a ,  

o ż y w io n y ru c h ,  

p rz e w o d n ic z ą c y

K la s o w e Z w ią z k i Z a w o d o w e u z y -  

2 .

3 d o  6  s ą  to  l is ty  s k ra jn e j p ra w i-

Z W łocham i i sąsiadam i 

serdeczne stosunki
Rzym , 3 . 1 1 . (P A T )

M in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h C z e c h o ­

s ło w a c ji C h v a lk o v s k y  o ś w ia d c z y ł w  w y w ia  

d z ie z w ie d e ń s k im  k o re s p o n d e n te m  „ G io r -  

nale dTtalia’’, ie nowa Czechosłowacja po-
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Uroczysto^ Chrystusa Królu  

v porslli św. StonisławD
Akcja Katolicka w parafii św. 

Stanisława W łocławku obcho­

dziła bardzo uroczyście święto 

Patronalne Chrystusa Króla.

Rano wzięto udział w nabożeń­

stwie ze sztandarami i przystąpiono  

licznie do Kom unii św., a po nie­

szporach w przepełnionym parafia­

nami Dom u Katolickim , odbyła się 

okolicznościowa Akadem ia. ;

Słowo wstępne wygłosił Ks. 

Kan. Straszewski, chór parafialny 

wykonał piękne kantaty, głęboki 

i bardzo pięknie wygłoszony refe- ! 

rat o potrzebie czynu katolickiego, 

m iał p. Turczynowicz, współpra­

cownik Diecezjalnego Instytutu  

Acji Kątolickiej we W łocławku. 

Deklam acje wygłosiła m łodzież 

KSMM i Ż.

W drugiej części została ode­

grana sztuczka na tle życia m isyj- 1 

nego p. t.: „Tarcyzjusz".

Odśpiewaniem hym nu „My 

chcam y Boga" —  zakończono uro- j 

czystość.
Uczestnicy Akadem ii wyszli za­

chęceni do pracy nad rozszerza- ! 

niem Królestwa Chrystusowego.

Miesięczna zebranie
Mścicieli nieruchom ości

Zarząd Zrzeszenia W łaścicieli’ 

Nieruchom ości m . W łocławka prosi 

wszystkich właścicieli nieruchom oś-1  

ci we W łocławku, o przybycie na 

zebranie informacyjne, które odbę-l 

dzie się w lokalu własnym przy l 

ulicy Kościuszki Nr. 5, dnia 4 lis­

topada 1938 roku to jest dziś,) 

o godz. 6 wieczorem.
Przedm iotem obrad będą pilne 

i ważne sprawy podatkowe oraz 

sprawa wyborów do Sejmu.

likai spuGilaży allm liiilii 

w hio ilM ii iD SejiBii J. E. Księdzu Biskupowi KAROLOW I RADODSKIEMU

Ostatnia niedzielo
przed wyboram i

Ostatnia przed wyboram i nie­

dziela była pod znakiem licznych 

zebrań Ogółem w m ieście W łoc ­

ławku i w powiecie odbyło się 48 

zebrań, w których wzięło udział 

7.480 obywateli. Mówcam i byli 

przedstawiciele wszystkich warstw  

społecznych: księża, rolnicy, robot­

nicy, działacze społeczni, nauczy­

ciele itp Zwłaszcza żywy udział 

nauczycielstwa szkół pow ­

szechnych zaznaczył się szcze­

gólnie.

Otwnrcie lokolu 

^Im lawsliiiioo H iiIiii Sziiliiilów
W niedzielę 6 b. m . nastąpi 

otwarcie lokalu W łocławskiego 

Klubu Szachistów, m ającego swą 

siedzibę w Kawiarni Ziemiańskiej 

(oddzielny pokój) przy ulicy 3 

Maja 27. Lokal czynny będzie 

codziennie w tych sam ych godzi­

nach co i Kawiarnia. W ygodny 

lokal i duża ilość kom pletów sza­

chowych dają rękojm ię, że tak 

członkowie jak i geście z zadowo­

leniem będą m ogli się oddawać 

ulubionej grze królewskiej

Zwolenników gry szachowej, 

którzy dotychczas nie m ieli m oż­

ności przystąpienia do Klubu, Za ­

rząd uprzejm ie prosi o zgłaszanie 

się do lokalu Klubu codziennie 

w godzinach od 19 do 21.

Z Urzędu Pocziouego
Urząd Pocztowy we W łocław ­

ku, zawiadam ia że od dnia 4 li­

stopada r. b. rozmównica Urzędu  

Telefoniczne - Telegraficznego (ul. 

Szopena 54) czynna jest całą dobę.

Starosta Powiatowy we W ło ­

cławku na podstawie ustawy z dn. 

12 m arca 1931 roku wydał zarzą­

dzenie, m ocą którego zakazał 

w dniu głosowania do Sejm u sprze­

daży, podawania i spożywania na­

pojów alkoholowych na terenie ca­

łego powiatu włocławskiego, na 

czas od godz. 12 dnia 5 listopada  

(sobota) do godziny 12 dnia 7 li­

stopada (poniedziałek) 1938 roku.

W inni naruszenia przepisów za­

kazu ulegną karze aresztu lub

HftJDOSTOJHIEJSZEMU PASTERZOW I DIECEZJI W łOCUW SRlEJ
W DNIU JEGO IMIENIN

W YRAZY CZCI 1 HOŁDU ORAZ ŻYCZENIA DŁUGIEGO  

W ŁODARZOWANIA W W INNICY PAŃSKIEJ I NAJLEPSZYCH W YNIKÓW  

W  NIEUSTANNEJ PRACY  DLA  DOBRA  KOŚCIOŁA  RZYM.-KATOLICKIEGO

1 NAJJAŚNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ SKŁADAJĄ

Redakcja, Wydawnictwo i Czytelnicy 

„Expressu Kujawskiego**

Kradzieże
Adeli Kuźm ińskiej, ul. Traugut­

ta, w  nocy nieznani sprawcy skradli 

z piwnicy przy ul. St. Rynek Nr 1 

50 kg jabłek.

grzywny.
Katolicki działacz społeczny

Obwieszczenie o licytacji.
W  m yśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1932 r. 

o postępowaniu egzekucyjnym W ładz Skarbowych (Dz. U. R. P. 

Nr. 62 poz. 580), I Urząd Skarbowy we W łocławku podaje do ogólnej 

wiadom ości, że dn. 10 listopada 1938 r. o godz. 10 w Lkalu  

Dacha Zelmana, ul. 3 Maja 25 we W łocławku, celem uregulowania 

zaległych należności skarbowych i innych odbędzie się sprzedaż z li­

cytacji niżej wym ienionych ruchom ości w pierwszym term inie:

20 sztuk garniturów m ęskich  zł. 350.-

30 „ palt dam skich kol. jasny zł. 450.-

Henryk Siemieńskl
będzie wybrany głosami katolików.

10 „ , zim owych z kołnierzam i futrzanym i zł. 1000.—

10 „ płaszczy m ęskich letnich zł. 400.—

20  „ płaszczy dam skich wełnianych  zł. 600.—

20  „ garniturów m ęskich czarne i granat w paski zł. 600.-r

5 „ palt (jesionki) szare zł. 125.-

5 „ płaszczy (palt) dam skich kol. jasny  zł. 150.—

29 garniturów m ęskich letnich w lepszym gatunku zł. 580.—

28  „ „ w deseń ciem ny w  lepszym gatunku zł. 560.—

30 sztuk palt dam skich w  jasnych kolorach w gatunku lep. zł. 600.—

2 garnitury m ęski? wełniane ciem ne  zł. 80.—

NACZELNIK URZĘDU

Sygnatura: Km . I 342,642 i 673/38

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego we W łocławku I rewiru Zdzisław  

Tom aszewski, m ający kancelarię we W łocławku, ul. PI. W olności 

Nr. 1, na podstawie art 602 k. p< c. podaje do publicznej wiadom oś­

ci, że dnia 17 listopada 1938 r. o godz. 1 O-ej rano we W łocławku, 

!ul. 3-go Maja Nś 40 odbędzie się 2-ga licytacja ruchom ości, należą­

cych do Stanisława Bartkowskiego składających się z 45-ciu tuż. 

m ydeł toaletowych, 11-tu kgr. wody kolońskiej, 13-tu tuż. termom et­

rów i 500 szt. żyletek oszacowanych na łączną sum ę zł 890.

| Ruchom ości m ożna , oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

wyżej oznaczonym .

Kom ornik: Z. TOMASZEWSKI.

Dyżur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza  

ul. Stodolna.

Dyżur apteczny —  p. Dziekanowskiego  
ul. Cyganka 24.

Apteki dyżurujące w dzień lą czynne od 

godz. 8-ej do godz. 20-ej.

Dyżur lekarski — dr. Gruchaltki, Bul­
wary 4, tel 10*57.

H. Tomczak W łocławek, dnia 2 listopada 1938 r. 1
0 W YNAJĘCIA 2 pokoje 

z kuchnią na Ilgim piętrze 

z balkonem od frontu. W jado* 

m ość w Adm inistracji Expressu  

Kujawskiego odgodz.8— I Orano.

Cały świat pracy głosuje  6  listopada  na Eugeniusza  Filipowicza
Redaktor: W alerian Gliniecki. Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROW SCY", W łocławek, Przedm iejska 20. Telefon 11-00.

Książnica Kppemikańska 

w Toruniu

W ydawca: Stefan Piotrowski.


